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NOWA
Na pruwinoyi, z przei y łką  pooztową 
W Państw ie Niemifcokiem . . . .
W m i e j a o n ...............................................
De W łoch, F ran ey i, vn>:lii, B elg ii, j |j

Biwajearyi, Tureyi i innych krajów 32 ,  ,  i 10 , > o
Pajedynozy num er kasztuje 1 0  centów, z p rzesy łką pocztową 1 3  centów.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty l k c  za  c a ły  m iesiąc .
Listy a pieniędam i i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się n ad ­
syłać franco do A dm inistracyi Nowej RefoCmy w Kratkowie — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niejrankowanych nie przyjmuje się.
Ręłcopism ów  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .

A d r e s  B e d a k o y i  1 A d i n P M t r a c y l : l l l ic e .  ftw. J a n a  N r .  13.

P r e n u m e r a t ę  p n y | m i | ą :
z a m i e j s c o w ą :  Adm inietracya „Nowej Reformy* i  wm yutkie uA edy poestowe 

m i e j s c o w ą : A dm inistracya „Nowej R e fo r m y — Jkagasyz nowości F. A. G rigara  i Główna 
trafika w Kynkn; — 0 . krakow skie koneesyonowaue b iaro  (S ilberste in ) p lac M aryacki 
N r. $). — r la n d d  7  B ialsk iego w Sukiennicach, — H andel K uklińskiego w H ali Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy n iic j Grodzkiej. — Ogłoszenia (u » e re ty )  przyjmuje Adm lni- 
straeya za opłata od miejsca wiersza drobnem pism em  (p e tit), za pierwszy raz 10 ot., aa zwidy 
następny raz po 5 cent. L  '< e s t a n e  ( n e / f  stronnicy dziennika) od m iejsca w iersza drukiem
drobnym po 30 et. za k» id y /raz . O g ł o s z e n i  f. d o  ,  H « f o r m y “ (prospekta cyrkuł ar ze, 
ogłoszenia itp .) przyjmuje się za cenę zZtr. od 100 egzem plarzy d la zam iejscowych, a 50 cent.„głoszenie itp .) przyjmuje „ .  __ . —t  r ------— -------------
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratom . ^ N a f e iy to ś ć  uprassa  się  n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  1 p r e n n t n u r a t ę  przy jm ują: W© L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludw ik 'Plohn, ul. Karola Ludw ika l l ;  — W  T a r n o w i e  Agencya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia 3. A P e lla ra , - -  W  P r z e m y ś l u  B. 
Doskoski i Spółka; — T a r n o p o l u  k s ię g a rn ia l i .  Gileozko; — \T  W i e d n i u  pp. H as- 
senstein & Yogler (także w Hambnrgu, ^ ra n siu rc ie  ńad M jnem, B riin .e , L ipska, Bazyiei i 
W rocław iu) A. Oppelik; Stnbenbastei N r. i .  B. JJadse vjakże i. Bi i ir ie  H a u b m g u  Monachium^ 
i Norym berdze.) W  t *z*ryżu Księgarnia LlBembnrgsKa 3 ru e  ues G randz A ugusim s i So- 

cietć M utdelle de P u b lie iti A. L o r e t t e ,  directeur. Bne Oaum artin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanowny^ Pren iiHera- 
torów naszych, o wozesnb nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi:
H r iw if jd m i • kwartalnie 5  złr., mie­

sięcznie 1 złr. 8 0  centów.
w  p a A s t w ie  a u u t r y a c k  i e m  z  

p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  kwartalnie 6  
złr., miesięcznie 2  złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e u t :  
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2  złr. 5 0  
centów.

w  i u n y e l i  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nuwej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprocz Ad­
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja­
na nr. IB) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach T. BI, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J. R. 
Hessa, Rynek główny.

W fejletonie rozpoczęliśmy powieść Eli­
zy Orzeszkowej p. t. „Cham“. Nowi pre- 
numeratorowie otrzymają początek bez­
płatnie.

- Z powodu licznych «aialeń na niere­
gularną dostawę Dziennica -  
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 5 *  
począwszy od Igo lipca b. r. Administra 
cya naszego Dzienrka przyjmuje także 
przedpłatę na „No m  Reformę” z od­
s t a w ą  do domu,  licząc prócz ceny 
zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno­
szenie do domu w obrębie miasta —  i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do­

stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi­
nistracyi uiszczoną zostanie.

Od Redakcyi.
Czwartkowy numer naszego 

umiu*’ został przez e. k. I*ro- 
[urdioryę państwa skonfisko­
wany z powodu kore^ponden* 

i  telegram u z W iednia. 
Wydajemy przeto numer zwie­

dzony, powtarzając to, co dla 
lieprz ery wania toku spraw 

jest niezbędnem.

K ra kó w , 30 czcrwc^

Znane są już czytelnikom naszym wy­
wody „polskiego patryoty,“ który w ła­
mach Warszawskiego Dniewnilią wylewa 
swe żale nad gnębioną przez potop ger­
mański Słowiańszczyzną i udziela rządo­
wi rosyjskiemu rady, ażeby, chcąc za­
tknąć krzyż na kopule św. Zotii w Kon­
stantynopolu, zjednoczył przedtem siły 
wszystkich ludów słovT,anskich pod sztan­
darem równouprawnienia, wolności i nie­
zależności. Jakkolwiek w kraju rządzonym 
despotycznie dziać się może w,-ele niepo­
jętych na pozór rzeczy, którym mieszka­
niec konstytucyjnego państwa nie powi­
nien się dziwić, to jednak takie odezwa­
nie się pisma, wydawanego przez urzę­
dników rosyjskich w stolicy Polski, jest 
w każdym razie objawem, nie co dzień 
się powtarzającym i dla tego zasługuje 
na kilka słów odpowiedzi.

Polityczną konkluzyę swego artykułu 
poprzedza autor dosyć rozwlekłym histo­
rycznym wstępem, który nie grzeszy ani 
zbytnią ścisłością naukową, ani jasnością 
przedstawienia. Czytając uważnie tę część 
jego pracy, możnaby przypuścić, że ów 
„partryota polskiu zna historyę swej oj­
czyzny dopiero od chwil i , gdy państwo 
polskie zaczęło się chylić do upadku. — 
Uwzględniając jedynie ostatnie ■ wieki na­
szych dziejów, nie dostrzega on rażącego 
błędu, jaki popełnia, przypisując wszyst­
kie nasze klęski temu, co stanowiło istotę 
naszego społecznego i politycznego u- 
stroju. Gdyby rzucił okiem na epokę da­
wniejszą, przekonałby się z łatwością, że 
właśnie owa, tak mu nienawistna kultura 
zachodnia dała młodej Bolesławo^ sKie: 
Police sił; do oparcia się zaborczy^ za_ 

yToiir-^cmiec, ió w  ^anJ^t-nfltura zje­
dnała nańi w następnym okresie Litwę, 
że w kilkadziesiąt lat później umożliwiła 
nam ona odzyskanie ujść Wisły i że zno­
wu tejże samej kulturze zawdzięczamy 
bezprzykładny w ówczesnej Słowiańszczy- 
źnie rozwój naszego piśmiennictwa w wie­
ku XVI. Nie w eywilizacyi Zachodu szu­
kać nam przyczyn naszego upadku i nie 
w pozbyciu się jej upatrywać nam trzeba 
sposób ocalenia. Oywilizacya ta, wsiąkając 
od lat tysiąca w naszą ziemię, przeszła 
w krew i ciało narodu i dopiero z wy­
korzenieniem jej przerwie się nić nasze­
go narodowego życia.

Równie powierzchownym badaczem o- 
kazuje się autor owego artykułu w po­
glądach na dzisiejszą Słowiańszczyznę. — 
Gdyby go nie unosiła jednostronna poli­
tyczna doktryna, gdyby był w stanie pa­
trzeć wolnem od uprzedzeń okiem na o- 
becne położenie Czechów, Kroatów, Sło­
weńców, musiałby zadać sobie pytanie,

czy te pogrążone w cywilizacyi Zachodu 
narody, mają powód zazdrościć losu Pol­
sce i Rusi, wcielonym w organizm sło­
wiańskiego mocarstwa i czy byt narodo­
wy tamtych plemion uzyskałb|jsilniejsze
rękojmie, gdyby otoczono je iPU opieką, 
jakiej Polska od rządu rosyjskiego do­
znaje ?

Nie; .sadzimy, iżby autor wierzył nie­
wzruszenie w prawdziwość swoich, stresz­
czonych powyżej poglądów. Zdaje nam 
się, iż cały ten historiozoficzny balast słu­
żyć ma’ jedynie za okrasę umieszczonej 
w końcowym mfcępie nofitycznej teoryi, 
która tonąc w p o ] r 0 ,^ 1 4  o w a ń 1 nau­
kowych poglądów, stajt' się przez to na­
wet w Dn/ewniku mńiej łfi^cą.

W ostatniem zdjudlk »Wogo artykułu 
przyznaje autor raimowoląif iż w poło­
żeniu obecnem jedna tylko ze stron inte­
resowanych, to jest Rosja może przyczynić 
się do spełnienia jego programu. Jeżeli 
w czem, to niezawodnie w tem wyraże­
niu ma on zupełną słuszność. Nawet 
współpracownikowi warszawskiego rządo­
wego organu nie podobna wymagać od 
Polaków, pozostających pud berłem rosyj- 
skiem, by objawiali sympatye dla rządu, 
który wytęża wszystkie siły ku ich wy­
tępieniu. Nieznany autor czuje sam, choć 
nie wypowiada tego wyraźnie, że w chwili, 
gdy ucisk dochodzi do szczytu, wszelkie 
zachęcanie do jakichkolwiek objawów lo­
jalności zakrawałoby na urągowisko i po­
zostałoby bez skutku. Skrępowana na każ­
dym kroku, przyjmuje ludność polska 
wszystkie tego rodzaju zachęty spokojnie 
i i  Yóhrośińą., a nie mogąc odpowiedzieć 
nfl Mc szczerze, nie czuje potrzeby iwgtc: 
powan„> na siizką i uiepłnnią drogę a- 
wauliimueiięeh pelitycznyitjR kombinacyi.

Tak więc . 0 wy stąp“ uc Dnie wni­
ka mogłoby mieć jakieś pozytywne sku­
tki w takim jedynie razie, gdyby rząd 
rosyjski podzielał zdanie warszawskiego 
publicysty. Po wszystkiem, co od lat tylu 
dzieje się na ziemi polskiej, nic nie u- 
prawnia nas do takich przypuszczeń. Pra- 
wdopodobniejszem jest, iż wpływowe sfe­
ry wyprą się wkrótce tego, cośmy w Dnie- 
wniku czytali. Jakiekolwiek jednak jest 
znaczenie tego artykułu, czy został on 
zamieszczonym z rozkazu wyższej władzy, 
czy tylko z inieyatywy redakcyi, — czy 
ma na celu wybadanie opinii w Polsce, 
czy też wywołanie efektu za granicą, dla 
nas pozostanie on dowodem, że przy ca­
lem zaślepieniu, cechującem rząd rosyj­
ski, zdarzają się chwile, w których po­
tworność i bezsensowność dzisiejszego sy­
stemu staje jaskrawo przed oczyma naj­
wierniejszych tego rządu wielbicieli. Po 
tysiąc razy zapewniały nas pisma peters­

burskie, że Rosya ani nie może, ani ńie 
powinna zejść z drogi, po której kroczy, 
niedawno nazwano ostatnimi Mohikana­
mi tych, którzy nie chcą wyprzeć się 
wiary i języka — i oto nagie dowiaduje 
się społeczeństwo rosyjskie z kolumn u- 
rzędowego organu, że jest jakaś inna le­
psza metoda rządzenia, że dotychczaso­
wy system dc celu nie prowadzi, że z 
Polakami trzeba postępować inaczej.

Ludzie rządzący dziś Rosyą wytłorna- 
czą niezawodnie nam i Europie, jak ten 
artykuł Dniewnika rozumieć należy. Wy­
jaśnień tych oczekujemy bez gorączkowej 
niecierpliwości, bez obawy rozczarowania. 
Z B e r l i n a  ua,dchodzi właśnie wiadomość, 
ze skoro dowiedziano się tam o ukazania 
się takiego artykułu w Dniewnika, organ 
ks. Bismarka rzucił się na rządową ga­
zetę warszawską z tą zaciekłością, z jaką 
zwykle napada na dzienniki polskie. Po­
wody tej zaciekłości pojmujemy doskonale 
i nie dz wimy się kancleizowi, że polecił 
swemu przybocznemu dziennikowi uwia­
domić świat o tym wybuchu gniewu. Oo 
do nas nie mamy powodu gniewać się, 
ani się radować. Ciężkie przejścia nau­
czyły nas panować nad chwilowemi wra­
żeniami, a do wywołania wyraźniejszego 
z naszej strony objawu uczuć artykuł 
w urzędowym dzienniku wystarczyć nie
moze.

„Warszawski Dniewnik“ o sto­
sunkach polsko-rosyjskich.

1 1 .
„Paity-Aą. -pklr.i“,, ,który w u rz ę d o ^ J  

swo 'Y>litjj^zn
yra orgaj

nio warszawskim rozwija s w o -o l i t j^ z n e  te c y e ,  
prz iszedfszy w przytoczonym przez nas szkicu 
historyę Po lsk i , mówi w daiszyrn ci$gu o jej 
dzisiejszein położeniu.

Wszystko złe spada na ni$ z Niemiec i — Wa­
tykanu. U szystkiogo dobrego należy wyczekiwać 
z północy.

Pomijając jego uwagi o stosunku z Rzymem, 
które są powtórzeniem poprzednich ustępów, 
przytaczamy częściowo to, co autor mówi o przy­
szłych zapasach Zachodu z Polsaą i Słowiań­
szczyzną :

„Zjednoczenie Słowian wymagać będzie jê  
szcze wiele m ozołu , ofiar, a nawet krwi prze­
lanej w boju z Niemcami, ale w rezultacie Sło­
wianie pokonają w to g ó w , ponieważ posiadają 
więcej niz oni zdrowych, żywotnych pierwiast­
ków narodowych, ponieważ mają przewagę me- 
tylko fizyczną, aie i duchową. Ludy słowiańskie 
nie są do tyła zarażone materyalizmem, komu­
nizmem, samolubnym socyalizmein, kosmopoli­
tyzmem niewierzącym w Boga i nieśmiertelność 
duszy i anarchizmem, dla którego nie ma nic 
świętego. W zdrowym tedy organizmie ludów 
słowiańskich mogą powstawać zdrowe myśli i 
odrodzić chorą eywilizacyę zachodnią, Która mo­
rzy głodem pracujące klasy i wytwarza proleta- 
ryat umysłowy, rzuca w łono ludu pusiew szcze­

powej i kulturalnej nienawiści, a obok tego za­
lała Europę armiami, ‘zaopatrzonymi w straszne 
narzędzia w celu zniweczenia dorobku cywiliza­
cyjnej pracy ludzkości.

„Dzisiaj jedno tylko uczucie łączy całą rodzi­
nę słowiańską, to jest uczucie szczepowej n iena­
wiści do Niemców. Atoli nienawiść ta sama 
przez się nie wystarczy ludom słowiańskim do 
wspólnej obrony swych praw i swej ziemi wobec 
potupu niemieckiego. Zadanie to wymaga zgody 
i wspólnej pracy wszystkich Słowian, a o doj­
ście do takiej zgody i podjęcie wspólnej ogólno- 
słowiańskiej pracy powinni P o l a c y  starać 
się z natężeniem wszystkich swoich s i ł ,  j e ­
ż e l i  p r a g n ą  w y d o b y ć  s i ę  z n i a -  
w e l i  n i e m i e c k i e j  i ż y £ n a  w ł a s n e j  
z i e m i  j a k o  w o l n y  n a r ^ d  T a k i  / „ d y ­
n i e  s ł o w i a ń s k i  o r g a n i z m  p a ń s t w o w y ,  
w k t ó r y m  k a ż d y  n a r ó d  b ę d z i e  k o r z y ­
s t a ł  z p r a w  r ó w n y c h ,  j a k o  w o l n y  
w ś r ó d  w o l n y c h  i r ó w n y  w ś r ó d  r ó w ­
n y c h ,  m o ż e  z a p e w n i ć  E u r o p i e  t r w a ł y  
p o k ó j  i wyleczyć ją z tak niebezpiecznych do­
legliwości i uchronić eywilizacyę od zguby. Już 
dzisia; dowodzi nam agitacya żywiołów, dążących 
do wywołania przewrotu w całej Europie, żb 
militaryzm niemiecki zmuszony będzie zmierzyć 
się na polach bitwy z bojową siią Francyi, a 
nawet Rosyi, w przeciwnym bowiem razie s tra­
wi s.ę sam w walce z socyalizmem niemieckim, 
który stopniowo potężniejsze i dąży do zburzenia 
obecuych stosunków, opierających się w Euro­
pie na militaryzmie.

„Postępy Niemców na Wscnodzie nie mogą 
być obojętne dla państwa rosyjskiego, dzisiaj też 
wre już między Rosyą i Niemcami szczepowa i 
Kulturna walka. Wcześniej czy później przejdzie 
ona w otwartą wojnę, w której tym razem wez­
mą udział wszystkie ludy słowiańskie, zag lżone 
ze strony Niemców utratą narodowości, postra­
daniem własnych praw narodowych i ziemi. Do 
wojny tej przygotowują się Niemcy i wszelkiemi 
sposobami starają się nadwerężyć siły Rosyi.
W tym celu sirasza Słowian panslawizmem ro ­
syjskim , rozdmuchują nieporozumienia rodziny 
słowiańskiej, ba! obiecują nawet Polakom morze 
Czarne, za historyczna, kołyskę ich szczepu za ro­
dzinną ziemię. Teraz jeank metoda postępo- 
j wai.ia*Niemców z Polakami zmo jła p o g i a d t a ^  
tych ostatnich naród po! ki / r^uszóny s i ł ą ” 
okoliczności, zaczął dąży. <’ 7 dn zeuia się
1 <*a/ą lodziną słowiańaką (..-.eciwko najazdowi 
niemieckiemu, który mogą pokonać jodynie 
wszyscy Słowianie złączeni z sobą. Dążsc tedy 
do zabezpieczenia swojej ziemi od zalewu nie­
mieckiego, naród polski nie lęk t się już najazdu 
ze Wschodu na swoją ziemię i na swoje prawa. 
Nie wierzy on również, a b y z rą k  Niemców mógł 
odzyskać utraconą wolność i samoistność naro­
dową; woli wiec żyć z narodem rosyjskim w 
jednym ustroju państwowym, Liż ginąć w poto­
pie niemieckim i być w rękach prussich narzę­
dziem do ujarzmiania innych Indów na zasadzie 
siły przed prawem."

Wspomniawszy następnie lekceważącym tonem 
o monarchii austro-węgieiskiej, przechodzi autor 
do państwa rosyjskiego i wyraża się temi słowy:

„Rosya tymczasem zmuszona będzie w otwar­
tym boju zmierzyć się z siłami nienasyconego 
germanizmu i w wojnie z tym i, którzy jej za 
gradzbją swobodne wyjście z Czarnego morza 
przez Bosfor i Dardanelle, stanie po stronie lu­
dów słowiańskich i z natury rzeczy zmuszona 
będzie ratować je  od utonięcia w morzu germań- 
skiem. Główną siłę Rosyi stanowió będą zawsze 
Słowianie i rząd jej musi trzymać się polityki
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przeż

~EHzę O r z e s z k o w ą .

8 (Ciąg dalszy.)

F ranka, 2 całc | siły do ramienia towarzysza 
swego uczepiona, drżąc ze strachu i płaczu, pręd­
ko opowiedziała, że ojciec jej pani w mieście za­
chorował, i dlatego państwo me za miesiąc, jak 
zamierzali wprzódy, ale za dni trzy willę opu­
szczają. Kiedy dowiedziała się o tem, myślała, że 
zaraz martwa na ziemię padnie, taki żal jej ser­
ce ścisnął. Ona teraz za nic, za nic ztąd jechać 
nie chce! Zginie, a nie pojedzie! jak pies, na 
brzegu rzeki położy się i z głodu zdechnie, a nie 
pojedzie! Niech tam oni sobie choć do samego 
piekła jadą, jeszczeby im konie zaprzęgać pomo­
gła; ale dla niej teraz dopiero tu niebo otworzy­
ło się, jak w iakim śnie ukazało się szczęście, i 

jia gi nie porzuci... nie porzuci... 
p- Nie rozstanę się ja z tobą, gołąbku mój, 

acieiu ty mój najmilszy, ojczulku, nie rozsta- 
Fsię z tobą!... Odpychaj ty mnie od siebie, 

zabijT, a nie rozstanę się... nie poiadę.. 
jbęce mu pocałunkami i U m i  okrywała, gło- 

Ł* io  piersi jego tuliła. On z początku słuchał 
milczeniu z głową zwieszoną, widocznie też 

f słyszalną wiadomością zgnębiony
Potem namiętnym wykrzykom jej i łkaniom 

rtórował szeptem :
— To prawda, że bieda! Ja  i sam nie spo- 

llziewał się tej biedy i nigdy o niej nie pomy- 
lla ł .

A potem gwałtownie, ponuro, tak jak nie mó- 
wił nigdy, pc chłopsku mówić zaczął:

—  Nie chaosu! nie pusseeu! daliboh nie pu- 
ssesu! in ó w  na niedolę i poniewierkę pójdziesz! 
Nie puszczę! I ciała i duszy twojej na zginienie 
u)h dam 1

Słowa te usłyszawszy, z dzikim prawie krzy- 
ki<m radości u szyi mu zawisła i całem swem 
wątłem, gibkiem ciałem, jak wężowemi skrętam- 
silną jego oostać owinęła. Wtedy i on ją pod- 
niósł, jak dziecko, w ramionach zakołysa/ i t  ja ­
kimś zachwyCOnym bezpamiętnym śmiechem 
twaęt jej,- fiOotfuiuWaiiń ubywał- Wkrótce jednak 
opanou dl się znowu 1, zjekka usunąwszy ją  od 
siebie, cicho rzekł:

— To i pobierzmy *ię chyba? a co? przyja­
cielem tobie będę do śmierci i nigdy nie skrzy­
wdzę. Chatę własną będziesz miała, kawałek Chle­
ba i życie poczciwe. Nu, Franka, a co?...

Czuć było, że mówił to z trwogą- Czy lękał 
się jej odmowy? Czy strachem przejmowały go 
własne sło wa ?

Dziewczyna oniemiała zrazu, zmartwiała i p0 
minucie zaledwie rękami plasnąwszy, ze spazma­
tycznym śmiechom do niego przypadła. O wła­
snym dachu i zapownionym kawałku chleba, przez 
parę sekund może pomyślała, ale, co pewna, to, 
że życie z tym człowiekiem ciągłe i jawne, ra­
jem wydało się jej w tej chwili. On, silnie lecz 
spokojnie ramieniem ją  objąwszy, mówił:

— Bo to widzisz innej rady i innego ratunku 
ani fila ciebie, am już dla mnie nie ma. Widać 
tak pan Bóg chciał, żebyśmy spotkali się, żebym 
ja ci»bie od ostatniej zguby wyratował i sam na 
tym świecie jeszcze troszkę radości miał. Nigdy 
mnn do żadnej kobiety tak nie ciągnęło, jak do 
ciebie. 2oiię ja  miałem puczciwą, ale lubienia 
żadnego pomiędzy nami nie było i żyła ona nie

rtfugo. A potem już co swatali, co dziewcząt po­
kazywali, do żadnej ochota nie brała.’ Każda 
zdaje się nie taka i nie taka, a jakiej ja chciał, 
to _ samby powiedzieć nie umiał... Pierwsza ty., 
jak zorza, pierwsze światło dzienne... Widać już 
tak pan Bóg chciał, takie przeznaczenie nasze!... 
A do tego taki mnie żal, taai żal, takie zlitowa­
nie nad tobą b ierze! Od razu. tara nt. wyspie 
do głowy mi wlazło, aby wyratować ciebie ... a 
jakże ja ciebie wyratuję, kiedy ty pojedziesz i 
znowu swoje nieszczęśliwa i grzeszne życie za­
czniesz... To już niech będzie tak! Pobierzem 
się i żyć będziem, jak pan Eóg przykazał.

Chciała go znowu obejmować i całować, ale 
on ją  powstrzymał, znowu nieco od siebie usu­
nął.

— Słuchaj Franka, — zaczął, — a upamię- 
tasz się ty ?  poprawisz się? będziesz poczciwa? 
będziesz żyć, jak pan Bóg przykazał?

— Będę! będę! — pospiesznie zaszeptała.
—  Przysięgnij! złóż palce ua krzyż i przed 

ty in krzyżem przysięgnij, że grzech porzucisz, 
poczciwą będziesz, djabłu do siebie przystępu nie 
dasz.

Kiedy to mówił, wysoka jego postać poważnie 
wyprostowała s.ę w cieniu; głos także nabrał 
brzmień poważnych i głębokich.

Franka, twarzą zwrócona ku krzyżowi, który 
wyniosłą 1 nią odrzynał się od tła/.mroku, z pal­
cami skrzyżowanemi, z tow zyszeniem przelo­
tnych szeptów boru, rnk zw Ale, porywczo, śpie­
wnie, z uganiającemi się i/'tłoczącemi w ustach 
jej wyrazami, wymówiła:

— Tak mnie Boże dopoinóż łebytn ja tak po 
wierci oblicze Boga oglądała, żeby tak djabeł 
uszy mojej nie chciał, jak będę ciebie wiecznie

i aż do śmierci kochać i deanować, (mój ty go­
łąbku miileńki, złoty, brylantowy!

Przysięgi tej wysłuchawszy, Paweł uspokoił się 
zupełnie. W szczerość jej bezwarnnkowo wierzył; 
nigdy mu przypuszczenie nawet do głowy nie 
przyszło, aby ktokolwiek r a  świecie przysięgać 
mógł fałszywie. Zresztą Franka istotnie fałszywie 
nie przysięgała, czuć to byio w jej głosie i wi­
dać w postawie. Wydało mu się więc, że od tej 
chwili już zaślubionym jest z tą kobietą i opu­
szczać jej nie powinien. Zapewne też i ciężko 
mu było choć na chwilę ją  opuścić. Dlatego 
wahającym się głosem zapy ta ł:

— A jakże będzie... gdzież ty podziejesz się 
nim ślub nasz nastąpi?

—  Jakto gdzie? —  zawołała, — polecę zaraz, 
za służbę podziękuję, rzeczy zabiorę i za minut­
kę nazad przylecę...

— A le ! przylecisz! a gdzież podziejesz się ?
— A u  ciebie! a w twojejże chacie!
Uśmiechnął się.
— Dziecina, oj, biedna ty dziecina! Co ty 

wiesz. Jakby w lesie urodziła s i ę , jakby pomię­
dzy ludźmi nie żyła. Jakże ty w mojej chacie 
żyć możesz, kiedy my jeszcze przed ludźmi nie 
jesteśmy mąż i żona? Oczyby tobie w tej samej 
wiosce ludzie wyjedli... i sprawiedliwie, bo ta­
kich rzeczy robić nie trzeba.

Po kilku minutach myślenia powiedział jej, 
że gdy państwo wyjadą, on ją do siostry swojej 
zaprowadź., gdzie też dwa albo trzy tygodnie, 
n ’m zapowiedzi w kościele przeczytają, przeuę- 
dzie.

O tem , że ma on siostrę zamężną, Franka 
wiedziała już wprzódy. Prosić zaczęła, aby dziś 
zaraz ją  do niej zaprowadził. Ju tro  poleci za służ­
bę podziękować i po rzeczy, a dziś już w wiosce 
nocować będzie blizko niego.

Ale on na  układ taki nie przystał. Państwo 
przed wyjazdem pewnie, więcej niż zawsze, sługi

potrzebują. On pańskie zwyczaje zna dobrze, bo 
za młodu z o,Ccm tkaczem kilka lat we dworze 
mieszka/, a i teraz zdarza mu s.ę często po dwo­
rach ryby sprzedawać. Otóż wie on, że gdy pa­
nowie wybierają się w drogę, wiele tam jest u 
nich zachodu i lataniny, a ona, co państwu swe­
mu przyrzekła, to i spełnić powinna, potem zaś, 
no, skoro za mąż wychodzi, to i om sami zro­
zumieją, że odprawić się musi.

— No, idź już, idź! Wszystko im tam jak na­
leży zrób, a we czwartek rano ja  tam przypłynę, 
aby i ciebie... i twoje rzeczy zabre

Musiała mu być posłuszną <*h< ć zrazu zatrzę­
sła się cała od zniecierpliwienia i y: '.ykrośęź.-To 
tylko uprosiła, że pr'.ed czwartkiem, jutro, konie­
cznie jutro, zobaczą się z sobą.

— Jakby ja te trzy dni przeżyła bez c ieb ie !
O to długo prosić nie potrzebowała. Sam pra­

gnął widzieć ją jahnajprędzej.
Nazajutrz przy końcu dnia na zwykłe miejsce 

przypłynął i z czółnem u samego brzegu stanął. 
Jej jeszcze na brzegi nie było. Przybiegła nie­
bawem. w krwistych1 rumieńcach cała, od gnie­
wu tym razem wzburzona.

—  Żeby ,idj dobra na św iecie nie b y ło ! Żeby 
ją kolki sparły! Żeby ją djabli porwali!

Przeklinała tak swoją p a rn ą  za to, że przy 
układaniu rzeczy do drogi, jak konia na deDtaku, 
jak wozi1 wl jarzmie, dziś ją pędzałr, ani na mi­
nutę od roboty nie odpuszczając. I teraz także ka- 
ęata jej książki pana do K ufra sk ładać; ale ona 
już nie posłuchała, —  myśląc, że on może czeka 
na nią, Wszystko porzuciła i pobiegła.

(0. d. n.)
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słowiańskiej, tak samo jak rząd pruski musi pro­
wadzić politykę niemiecką i pracować nad po­
tęgą ojczyzny niemieckiej.

„Prusy, kierujące się od wieków polityką za­
borczą, oJebiały Francyi Alzaeyę i Lotaryngię, 
jako ziemie należące kiedyś do narodu niemie­
ckiego. Tak samo może i R osya , po odparciu 
najazdu niemieckiego na ziemie słowiańskie, ode­
brać Prusom obszary polsko-słowiańskie i to jesz­
cze z pomocą Francyi. Już cesarz Aleksander I 
pragnął połączyć na nowo rozdarty naród polski, 
ale przeszkodził tema Napoleon I, Odtąd Rosya 
połączona była z Prusami i Austryą węzłami 
„świętego przymierza." Przymierze to zachwiało 
się jednak po wojnie krymskiej, a po kongresie 
berlińskim ostatecznie musiało się rozpaść. Teraz 
widzimy, że monarchia niemiecka zawarła z Au- 
stro-Węgrami i Włochami przymierze, sk iero­
wane przeciwko Rosyi i że ks. Bismark prze­
szkadza zjednoczeniu się sił słowiańskich z Ro­
sy ą, zapewniając w Petersburgu, że Berlin pała 
nadzwyczajną ku niej miłością i krępując w ten 
sposób politykę rosyjską względem wrogów kul­
tury prusko-niemieckiąj i prusko-niemieckiego 
militaryzmu. Widzimy prócz tego, że ta pruska 
przyjaźń nie przeszkadza Niemcom podkopywać 
siły ekonomiczne Rosyi i że taż sama przyjaźń 
o d s t r ę c z a  o d  R o s y i  t y c h ,  k t ó r z y  n i e  
n a l e ż ą  w c a l e  d o  j e j  w r o g ó w  i k t ó r z y  
p r a g n ę l i b y  p o s p o ł u  z n i ą  w y ł a m a ć  
s i ę  z p o d  p a n o w a n i a  k u l t u r y  n i e m i e ­
c k i e j  i pokonać militaryzm pruski. 1 w samej 
rzeczy gorzkie owoce przyjaźni niemieckiej zbiera 
teraz Rosya nietylko w Bułgaryi. Rubel stracił 
na cynkach Europy prawie połowę wartości; 
ztąd też zniża się w Europie cena pracy mie­
szkańców Rosyi i Niemcy bez rozlewu krwi nisz­
czą Rosyę swoją przyjaźnią.

„Potop niemiecki zagraża więc nie tylko życiu 
Wielkopolan; jeżeli bowiem kultura niemiecka 
zajmie ostatecznie tę kołyskę narodu polskiego, 
to zalew pangermański zaleje stopniowo ziemie 
słowiańs,rit wzdłuż Wisły, Bugu, Niemna, Dźwi 
ny, a nawet Dniepru. Już dzisiaj usadowiły się 
tam forpotzly legionów prusko-niemieckich i z 
powodzeniem pracują w interesie wielkiej ojczy­
zny niemieckiej, której zaborcze plany ukrócić 
może tylko wspólnemi siłami zjednoczona, żyjąca 
w zgodzie i pokoju rodzina słowiańska. P rzy­
puszczam, że na  to zgodzi się każdy Polak my­
ślący i przywiązany do swej narodowości, który 
wie z doświadczenia, czem jest walka z siłą, nie 
uznającą praw i własności słabszych narodów. —  
Również k a ż d y  S ł o w i a n i n ,  obznajomiony z 
dziejami zniemczonych ludów słowiańskich i z pań- 
stwowem życiem Polski, p o w i n i e n  p r z y j ś ć  
d o  p r z e k o n a n i a , ż e  t e n ,  k t ó r y  o s ł a b i a  
s i ł y  p o l s k i e g o  n a r o d u ,  p o m a g a N i e m -  
c o m  o s ł a b i a ć  R o s y ę  i n a r a ż a  D a r ó d  
r o s y j s k i  n a  k r w a w e  w o j n y  z w z r a s t a -  
j ą c e m i  s i ł a m i  N i e m c ó w  i ich sprzymie 
rzeńców którzy uie zaniedbają wyzyskać prze­
ciwko Rosyi niechęci urażonych przez nią naro­
dowości i wywołać w niej bratobójczej walki.

„ R z ą d  r o s y j s k i  m ó g ł b y  u d a r e m n i ć  
t e  z a m y s ł y ,  g '5ąo’> u a'z i e 1 iT? .^ ó  w n y c h 
p r a w  n a r . V o m  s ł o w i a ń s k i m ,  p ó "

t r r - p ^ d  j e g o  p a n o w a n i e m .  W ó w ­
c z a s  r o z p o r z ą d z a ł a b y  R o s y a  d o s t a t e -  
c z n e m i  s i ł a m i  d o  p o k o n a n i a  s w y c h  
w r o g ó w  i d o  z e s p o l e n i a  w s z y s t k i c h  
S ł o w i a n  p o d  s z t a n d a r e m  r ó w n o u p r a ­
w n i e n i a ,  w o l n o ś c i  i n i e z a l e ż n o ś c i .  
Wówczas też otworzą się przed nią wrota Bo­
sforu i DardaDclów, a w Stambule krzyż Chry­
stusowy zatknięty ręką Rosyi błyśnie na kopule 
kościoła ów. Zofii.

„ T a k i e j  R o s y i  B e r l i n  l ę k a  s i ę  n a j ­
b a r d z i e j ,  d l a t e g o  t e ż  z a b e z p i e c z a j ą  
i u m a c n i a j ą  N i e m c y  z t a k ą  p i e c z o ł o ­
w i t o ś c i ą  g r a n i c e  p r u s k i e  o d  R o s y i ,  
co  w i ę c e j  s t r a s z ą  r z ą d  r o s y j s k i  o d b u ­
d o w a n i e m  P o l s k i  d o  m o r z a  C z a r n e g o ;  
Austryi zaś przyrzekają Salouikę z przyległym 
obszarem.

„Rodzina słowiańska liczebnie jest jeszcze dość 
silna, duchowy jej dorobek powiększa się nieu­
stannie, może więc podołać zadań-u i odeprzeć 
zwycięsko napad niemiecki na całość swych praw 
i stanąć w obronie swojej ziemi. Tym razem 
jeduak bitwy- w których Słowianie wyrównają 
swe rachunki z Niemcami, będą o wiele krwaw­
sze niż owe walki na Psiem Polu, pod Płowea- 
mi i Grunwaldem, w których najazd niemiecki 
odpierał sam naród polski z drobną przymieszką 
i, nych Słowian. Tego obrachunku nie unikną 
Niemcy, choćby nie wiem jakie stawiali prze­
szkody zbliżei u zachodniej słowiańszczyzny z 
Rosyą.

„Dzisiaj czują już ludy potrzebę otrząścięcia 
się z jarzma militaryzmu pruskiego, a to poczu­
cie ostatecznie zniewoli wszystkich uciśnionych 
do zjednoczenia naszych sił i położenia wreszcie 
kresu temu zbrojnemu pokojowi, który rujnuje 
państwa i popycha roboczy i umysłowy proleta- 
ryat w objęcia dzikiego przewrotu rewolucyjnego. 
Temu zaś powinny zapobiedz narody, jeżeli nie

zmem, który zmuszony będzie w obronie swych 
granic i własnych interesów stoczyć wojnę z na­
jazdem niemieckim Otóż rozważywszy współcze 
sne wypadki w Europie, przyszedłem do prze­
konania, że tylko w obecnem położeniu rzeczy 
może naród polski wznieść trwały szaniec prze­
ciwko zalewowi niemieckiemu, gdy dążyć będzie 
usilnie do zgody i jedności słowiańskiej. Poczu­
cie tej konieczności harmonii i zjednoczenia sił 
słowiańskich zespala z Rosyą w Polsce tych 
wszystkich, którzy pragną gorąco ocalić swoje 
p r a w a  i z i e m i e  od zagłady. Tylko od Ro- 
syi zawisło obecnie doprowadzanie do skutku 
zjednoczenia Słowian w Europie i odwrócenie od 
niej potopu niemieckiego".

Na tem kończą się uwagi „polskiego patryoty" 
Ocenę ich musimy odłożyć do następnego nu­
meru. Przyznać musimy, iż ogłoszenie takiego 
artykułu w urzędowem piśmie rosyjskiem jest 
niezwykłym objawem, ale nie możemy przypisać 
mu innego znaczenia, jak tylko chęć wywołania 
oddźwięku w pismach polskich i wybadania opi­
nii publicznej w naszym kraju.

Z Berlina.

osiągnęły własną 
ów w tylo-wie- 

•i zawistnem o- 
edopuszczającym 

materyalnie ludów, 
prusko-niemieckim

chcą stracie wszystkiego, 
pracą i okupiły krwią męt 
kowej walce z fałszem, pa 
kLenj na woiaośe słabszye 
światła prawdy do biedny, li 
W niechybnej tei wojnie 
militaryzmem nastąpi obrachunek między Slowia 
nami i Niemcami, a p .dpii any będzie tylko na 
zasadzie uszanowania rudze,; własności, zasadzie 
nieuznawanej dotąd pr'.ez z-borcza siłę niemiecką 
Układu tego jednak przestrzegać będą Niemcy 
jedynie w takim raz u, sk iro w rouzinie słowiań­
skiej zapanu.e zgoda ; jedność, d o  t e g o  z a ś  
p r z y j d z i e  t y l k o  w t e d y ,  g d y  k a ż d y  
n a r ó d  s ł o w i a ń s k i  b ę d z i e  u ż y w a ł  u 
s i e b i e  t y c h  s a m y c h  p r a w ,  j a k  w s z y s t ­
k i e  i n n e .

„Tak więc za i -dnia Słowiańszczyzna powinna 
teraz przedewszysttiem starać się o wytworzenie 
takiego ustroju państwowego, któryby miał dość 
sił do odparcia najazdu niemieckiego. Powstanie 
takiego organizmu poprzedzić jednak musi wojna 
Rosyi i Francyi a militaryzmem niemieckim. 
Obecnie niezbitym już jest faktem, iż Polacy 
mogą tylko w Słofciańszczyźuie i z pomocą sił 
słowiańskie:i odzjbknt swe prawa i ocalić swą 
ziemię z potopu .i^mieckiego.

Obecnie z łą c z c ie  narodu polskiego w jedną 
(•u.loc urzeCtywist&ić się może w łą c z n ie  drogą 
zjednoczenia go j ; takim państwowym organi-a go ; tal

We wtorek zakończył p a r l a m e n t  n i e m i e ­
c k i  swą dwudniową sesyę uchwaleniem adresu 
do cesarza. Adres ten, wyrażając zgodność z za­
patrywaniami mowy tronowej, nie wypowiada ża­
dnych nowych życzeń parlamentu. Na uwagę za­
sługiwać może tylko ustęp poświęcony wojsko­
wości, a opiewający jak następuje ;

„Dla zachowania pokoju, a d h  wywalczenia 
go z chwałą, gdyby zakłóconym został, chcesz 
Najj. Panie czuwać nad gotowością bojową n a ­
szych wojsk. Parlament niemiecki wita z rado­
ścią ten wzniosły objaw woli W. ces. mości. Jak 
jednomyślnie uchwalaliśmy to, czego przesławnej 
pamięci cesarz Wilhelm (fia utrzymania pokoju 
od nas żądał, tak nie zlękniemy się też ż a- 
d n y c h  o f i a r ,  potrzebnych do ubezpieczenia 
naszej ojczyzny".

Nazajutrz po zamknięciu parlamentu otworzył 
cesarz mową tronową sesyę s e j m u  p r u s k i e  
g o. Przemawiając tym razem nie jako cesarz, 
lecz jako król, rozpoczął Wilhelm II  swą mowę 
dłuższym ustępem , poświęconym pamięci ojca. 
Pod tym względem więcej jest w tej mowie u- 
czucia synowskiego, niż w przemówieniu do par­
lamentu. W dalszym ciągu wygłosił król przepi­
sane konstytucyą przyrzeczenie, mające według 
własnych jego wyrazów znaczenie przysięgi F or­
malności tej dopełnił on w tych słowach: „ ś lu ­
buję, że konstytucyi królestwa święcie dochować 
pragnę i rządzić będę zgodnie z tą konstytucyą 
i ustawami królestwa: tak mi Boże dnporaoż!"

Nawiązując następnie do wspomnień panowa­
nia Wilhelma I, zapewnia król, że mając przed 
oczyma ten wielki wzór, którego i Fryderyk I I I  
się trzymał, szanować będzie ustawy i prawa re- 
prezeutacyi, ale też z równą sumiennością strzedz 
będzie praw korony.

„ jes tem  od teg o ,  mówił król abyii*r 
miał niepoŁoić zaufanie lud y  "r:a" usiłowania ku 
r o z s z e r z ^ m i i i ^ r a w  k o r o n y  Ustawąokre 
ślone prawa panującego, póki nie są zakwestyuno- 
wane, wystarczają, aby życiu politycznemu zapewnić 
tę miarę monarchicznego wpływu , jakiej wymaga 
dla Prus ich rozwój historyczny i dzisiejsze ich 
stanowisko, tudzież uczucia i przyzwyczajenia 
ludu. Jestem tego zdania, że konstytucyą nasza 
zawiera sprawiedliwy i pożyteczny podział wpły­
wu i współdziałania rozmaitych władz politycz­
nych — i to jes t  drugim powodem —  po mej 
przysiędze — dla którego szanować i bronić jej 
będę.

„Idąc za przykładem mych przodków, wszyst­
kim wyznaniom religijnym w mym kraju będę 
użyczał mej królewskiej ochrony. Ze szczegól­
nym zadowoleniem przekonałem się, że nowe u- 
stawodawstwo koscieluo-polityezne doprowadziło 
do uregulowania stosunków państwa z k o ś c i o ­
ł e m  k a t o l i c k i m  — w sposób dla obu stron 
zadawalniający. Będę się starał, aby i nadal u- 
trzymać pokój kościelny w mym kraju.

Dalej zapewn.a k ró l , że pozostanie wiernym 
zasadzie samorządu i starać się będzie rozwinąć 
ją  i wzmocnić.

W polityce skarbowej król trzymać się bę­
dzie starego systemu pruskiego, który stał się 
podstawą dobrobytu państwa i w trudnych nawet 
czasach przyczynił się do spełnienia jego zadań. 
Król spogląda z zadowoleniem i wdzięcznością 
dla swych poprzedników na korzystny stan sk a r ­
bu, co pozwala umniejszyć opłaty na rzecz gmin 

wprowadzić pewne ulgi w opodatkowaniu b i e- 
d n i  e j s z y c h  w a r s t w  ludności. Życzeniem 
jest króla, by dalej postępowano w tym kie­
runku.

Sądy prasy o wtorkowej mowie tronowej brzmią 
w ogóle jeszcze pomyślniej, aniżeli o mowie do 
parlamentu. Kreuz Ztg. , która chwilowo nie 
wypowiedziała jeszcze swego zdania, zapisuje z 
uznaniem kilkakrotne oklaski, jakiemi mowę wi­
tano w sejmie. Reichsbołe chwali „uczciwy, lo­
jalny, nawet wolnomyślnych podżegaczy rozbra­
jający charakter" odezwy i żąda, aby obiedwie 
mowy od tronu porozlepiano publicznie we wszyst­
kich gminach, mianowicie dla tych kół ludności, 
które nie czytają dzienników. Wolnokonserwa- 
tywna Rost upatruje w tym dokumencie godny 
pendant do mowy wygłoszonej w parlamencie, 
widzi w ustępie o w o l n o ś c i  w y z n a ń  „od­
parcie owego kierunku", który usiłował tak gor­
liwie uczynić z cesarza zwolennika swych skraj­
nych tendencyj i wyraża nadzieję, ze Katolicy z 
zadowoleniem dowiedzą się o zamiarze cesarza 
zachowania kościelnego pokoju. I  dzienniki w o 1- 
n o m y ś l n e  wyrażają się o mowie sympaty­
cznie , mianowicie o szacunku dla konstytucyi i 
wolności religijnej wszystkich wyznań. Organ 
narodowego liberalizmu uważa wobec kościelno- 
politycznego ustępu mowy za odpowiednie za­
przeczyć istnieniu w a l k i  k u l t u r u e j .  Nut. 
Ztg. twierdzi bowiem śmiało, że wolne wykony­
wanie religii jest „prawem, które faktycznie ni­
gdy w naszym czasie w Prusach uaruszonem me 
zostało".

Natychmiast po otwarciu sejmu odbyły obie 
Izby posiedzenia, na którycli uchwalono adresy 
do tronu. Z adresu Izby posłów przytaczamy na­
stępujący ustęp •

„Wasza cesarska i królewska Mość raczyłeś 
złożyć przysięgę, iż dotrzymasz konstytucyi i ra-

ze

w

prawa reprezentacyi ludu 
J praw ludowych bro- 

Z wdzięcznością 
iążęce te słowa, 

ką i królewską 
“.V- :>iennie przt-

V

czyfeś zape , 
szanować i prz>-!:. 
nić i wykonywać j 
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Mością, iż praw kor ny ■■■/■' 
strzegać, a p r a w a  l u ń  
t a c y i  n i e u s z c z u p l o n

„Przyrzeczenie Waszej cesa. , .
Mości, ze pragniesz według 
sad najjaśniejszego domu H o J  di. 
czać op>eką wolne wykonywanie prSky L 
k i c h* r e 1 i g i j n y e h w y z n a ń ' ,  w 
sercach naszych głośny oddźwięk.

„Ze Waszej cesarskiej i królewskiej 
łowania o zachowanie p o k o j u  r e 1 i
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pomyślnym cieszyć się będą skutkiem, tego się ^  '-"Wcy Biliński, Madeyski i Bobrzyński byli

się nadwerężenia państwowej mowy 
w icbj krajach. Czesi się Drzytem 

upierali, Polacy nie., bo z napisów na bankno­
tach nie chcieli robić kwestyi honoru narodo­
wego.

W sprawie wódczanej, w której prawie me 
brał udziału, znów go wciągnięto w akcyę. Wzy­
wano go, aby stanął przed wyborcami i zdał 
sprawę Nie przyjechał z powodów osobistych, 
gdyż był zajęty w Wiedniu, a nadto zgron. idze- 
nie byłoby bezcelowe, gdyż nic nie mógłm ijyl 
powiedzieć, bo obowiązywała tajemnica. Mówca 
nie był wcale za projektem rządowym. Gdy się 
rzecz wlokła za długo, przybył Grocholski z Ab- 
’ azyi i c h c ia ł , ażeby natychmiast załatwiono 

awę Wówczas ze względu na osobę wih6-

cyjni 
s e k n i

my spodziewamy".
Nazajutrz nastąpiło zamknięcie sejmu na współ- 

nem posiedzeniu obu Izb
Pewne wrażenie sprawiły w Berlinie słowa 

Wilhalma I I  wyrzeczona do reprezentantów stolicy 
Deputaey0 miejskich władz berlińskich.wręczy

ła cesarzow, 
Forekenbec 
dolencyjny'.

pod przewodnictwem nadblirmistrza 
w zamku królewskim adres kon- 

odpowiedzi na adres c°sarz Wil­
helm II  oświadczył, że zawTsze żywił szczery in­
teres dla rozwoju miasta Berlina, przy<zem pole 
cił magistratowi, ażeby postarał się o w y b u ­
d o w a n i e  n o w y c h  k o ś c i o ł ó w  v. B e r l i -  
n i e.

Sejmik relacyjny w Stanisławowie.
Według zapowiedzi sejmik relacyjny dla wy 

słuchania p. B i l i ń s k i e g o  odbył się dnia 28 
b. m., a rezultat wypadł ku powszechnej n ie­
spodziance.

Przebieg tego zgromadzenie , według dzienni­
ków lwowskich był następujący:

Po małej wrzawie na wstępie wybrano prze­
wodniczącym p. Z a t h e y a ,  który zaleciwszy 
utrzymanie spokoju i godności udzielił głosu dr. 
Bilińskiemu.

Na wstępie mowta zaręcza, iż miał najszczer­
sze inteneye stanąć przed wyborcami, ale dowie 
dział się, że ci, którzy w roku 1885 głosowali prze 
ciw n ie m u . nie uważają go za p o s ła , a wybór 
jego nie był jeszcze uznany. Dopiero później le­
wica i prawica uznały go jednogłośnie. W roku 
1885 nie przybył, bo z bardzo poważnej strony 
doniesiono m u , że jego przybycie przeciwnicy 
sowitają „kocią muzyką", że grożono nawet „wy­
rzuceniem go przez okno ze sali". Na te pogróż­
ki kładł poseł Biliński szczególniejszą wagę, gdyż 
jak zapewniał, ostrzegano go z bardzo wiarygo­
dnej strony. Dziś staje przed wyborcami i prosi 
obecnych reprezentantów prasy, ażeby objekty- 
wnie podali do wiadomości jego przemówienie.

Znaczną część swych wywodów skierował di. 
Biliński pjjz-ciw argumentom Kur. Stanisławów
skiego. „ ___

Przecnod/ąc do sprawy kolei LóTno^ne "We" 
jy no i s i a . z a z n a c z a , że jak lt*l wiek 

nikietn upaństw ów / -a w tym
i: ak-^eobec zachodzących,okoiliczno- 
i f *2?a^fpjr •ijflń&jpici' Nie zgadza
, Kur. bcu n , jakoby sprawa

i za
r.

no-i
z zasady +e, t zwiiW 
wypadku jedeik, 
ści ńs usiał 
się z t wierd/.enfem
ta przyniosła szkodę gospodarstwu społecznemu; 
warnnki ugody są dobre. Kolej Północna przy 
jęła taryfy kolei państwowej, z tem zastrzeże 
niem, że podnosić ich nie może na równi z pań­
stwową, a natomiast musi zniżyć, jeżcl* państwo­
wa obniży. Skarb państwa zyskał dochód i arn- 
gie tory, a kraj otrzymał koleje lokalne i niższą 
taryfę dla bydła. Ustępstwa co do języka nie 
wywalczono, ale należy zwrócić uwagę że gdyby 
i upaństwowiono, byłyby trudności językowe. 
W  roku 1886 w firnie zajmował się ustawą o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek okalecze­
nia, w myśl interesów Galicy i.

W sprawie naftowej nie brał udziału , bo nie 
był w komisyi, więc rzeczy nie rozumiał. Rada 
miejska przez Kamińskiego wezwała g o , ażeby 
glosował za wnioskiem Suessa lub za pewnym 
określonym wnioskiem. Nie mógł za tem głoso­
wać. Wniosek Suessa był podstępny; jeżeli Wę­
grzy, jak twierdzono, dopuszczali się przemytni­
ctwa z patryotyzmu, to i wobec wniosku Suessa 
mogli to zrobić. Zresztą groziła kryzys gabineto­
wa lub rozwiązanie Izby — jedno i drugie było 
niepożądaue, byłby wolał złożyć mandat. Zresztą 
zdaniem dra Bilińskiego w sprawie naftowej wy­
walczono wielkie ustępstwo. Węgrzy nie chcieli 
ustąpić ani centa, dlatego wdał się wyższy czyn­
nik , węgierski minister skarbu musiał ustąpić, 
Tisza objął tekę finansów : dzięki swej popular­
ności uzyskał w Węgrzech zgodę na propozycye 
austryackie.

Już Hausner skonstatował, że podatek naftowy 
nie jest szkodliwy dla nas, a Węgrzy narzekają 
natomiast, bo obecnie robi im nafta galicyjska 
konkurencyę. Podczas głosowania nie wyszedł ze 
sali, bo to nie jest jego zwyczajem. Jesień 1886 
była wypełniona sprawą ugodową.

R. 1887 był referentem ustawy o zabezpiecze­
niu robotników na wypadak choroby. Nie jest 
prawdą, jakoby w te; sprawie on był przeciw 
autonomicznemu urządzeniu asekuracyi, wniosek 
ten pojawił się później i mówca był za nim — 
Przedtem stał on na innem stanowisku — bo 
chciał przeszkodzić, ażeby administracyjno wła­
dze nie robiły eksperymentów w myśl projektu 
rządowego.

Dalej przechodzi do swego stanowiska w spra­
wie prolongaty przywileju Banku austro-węgier- 
skiego. Jest on za tem, ażeby bank był rządo­
wy, ale trzeba było najpierw zapłacić 80 milio­
nów, które bank państwu dał bez procentów. — 
Zresztą Węgrzy kategurycznie oświadczyli, że w 
takim razie muszą być dwa odrębne banki. Świat 
kupiecki zrozum.e, ile z podwójnemi banknotami 
byłoby trudności. Zresztą cała lewica i prawica 
była za prolongatą. Nie uznaje słuszności podnie­
sionych ze stanowiska kredytu zarzutów. Bank 
będzie pożyczać stowarzyszeniom , tylko żąda od­
powiedniej poręki. Życzenia kraju uwzględniono, 
bo trzy filie uchwalono, a mianowicie w Prze­
myślu, Rzeszowie i Tarnopola, czego w projeken-
rządowym nie było. Druki są w języku krA 
wym, a dążeniem mówcy będzie, ażeby i k o ł s  
pondeneya mogła być w językach krajowych 
przez ustanowienie w centrum zarząd,u uizędni- 
ków różnej narodowości. Napisów krajjowyeh u- 
zyskać nie można było przez opór Wągrów, oba-

o-

a to naraziło ich na ostre krytyki

H ^ o w is k o  jogo w sprawie wódczanej było 
zdanYem jego prawidłowe. Ze względów scrate- 
giczuycń ustawa przejść musiała bezwzględnie z 
nami czy bez nas. Mówca zapewnia, że choć o- 
sobiście przywiązany do Dunajewskiego, (który 
ma lepiej służyć krajowi, niż sądzą) nie oceniał 
sprawy ze otanowiska utrzymaLia gabinetu. W  
kraju łudzono się, że można przeprowadzić spra­
wę w połączeniu z lewicą Tak nie jest. Ustawa 
przejść musiała, gdyby więc był gabinet upadł, 
byłaby kombinacya inna mianowicie Czechów z 
Niemcami. Koinbinacye z dołu są możliwe w 
Anglii lub w Belgii, ale nie u nas. Mówca jest prze­
konany, że opozycya Polaków byłaby wywołała 
sojusz czesko-niemiecki. Zresztą cesarz oświad­
czył, że nie życzy sobie <J ymisyi gab inetu , że 
g d y b y  t e n  u s t ą p i ł ,  z ł o ż y  n o w y  z ży 
w i o ł ó w ,  które ustawę przeprowadzą, a równo­
cześnie zapewnił, iż ufa w gotowość Polaków. 
Wobec tego nie lojalność, ale Datryotyzm naka­
zywał mówcy nie przechodzić do opozycy.. Uzna­
je, że nowa ustawa jest gwałtownym skokiem, 
który na kraju się odbije. Konsumenci jednak 
powoli się oswoją ze zmienionym stanem rze­
czy, producenci mają pewne uigi i odszkodowa­
nia, a gdy przyjdą do skutku wolne składy, to wo 
bec obowiązKu banku austro-węgier. dawania po­
życzek na warranty może to nawet znacznie 
zmniejszyć szkodliwość nowej ustawy. Dalej oma­
wia swą sprawę osobistą z Neuwirthcm. któremu 
jeszcze odpowie. Mówca uderzył na Neuwirtha 
za jego wycieczki przeciw Polakom i Polsce, a 
za to uderzono na niego w kraju. Wreszcie bio­
rąc asumpt z słów Neuwirtha „was will er wer- 
deu", uskarża się na tych, którzy zaizucają mu, 
że szuka karyery i ma własny interes na oku. 
Odpiera stanowczo te zarzuty. Gdyby był chciał 
zostać radcą zawiadowezym lub szefem sekcyi, 
toby był się o to postarał Jest profesorem i po­
słem i to wszystko. Nie uznaje on również, ja­
koby szedł ślepo za rządem ; jest on tylko do 
rządu w przyjaznym stosunku. Nie poczuwa się 
wobec swych wyborców do żadnej winy, miał 
tylko to nieszczęście, że ciągle był podejrzywa 
cy, narażony na różne zarzuty, że słowem — 
inaczej jego traktowano, niż wszystkich innych.
W resz<vje tak zakończył: Dziś należy się nam* 
obrachi^wać. Dajcie mi wotum ufnos°i albo wy­
powiedzcie yą ol~jji njenfnośaj a >  -*Użę inau/at.

P. M a j r a »’k i (radca sądu) poĆiana, Ł3 
część wyborców walczyła przeciw niemu, ale kto 
go info-mował o kociej muzyce i rzekomym 
zamiarze insullowania, był albo sam w błędzie 
albo działał w zlej wierze.

S c h o r r  (kapitalista) wnosi wotum ufności 
w łamanej, okropnej polszczyznie. W rza\oa ipro­
testy).

S t a c h o w i c z  (kupiec) odczytuje następującą 
rezolucyę:

Zważywszy, że stanowisko szanownego posła 
doktora Leona Bilińskiego w Kola polskiem 
nie licuje z przekonaniami polityeznemi wybór 
ców, zważywszy, że dzisiejsze sprawozdanie sza­
nownego posła nie zdołało usunąć tych wątpli­
wości, jakie u wyborców co do jego działalności 
powstały,

zważywszy, że działalność ta szanownego po­
sła, o ile stała się jawną, nie przyn osła korzy­
ści dla miast w ogóle, a dla naszego w szcze­
gólności,

zważywszy, że szanowny poseł mimo zwyczaju, 
obowiązku i wyraźnego wezwania reprezentacyi 
miejskiej nie uważał za potrzebue przez lat trzy 
stanąć przed swymi wyborcami, — ośw adizamy, 
iż z dofychczasowem postępowaniem szanownego 
posła nie zgadzamy się i dla tego za udzieleniem 
mu votum zaufania głosować nie będziemy.

L a c h o w i c z  ( p o b o r c a  p o d a t k o w y )  wno­
si ponownie wotum zaufania. (W rzaw a i prote­
sty).

Ks. D ą b r o w s k i ,  poparty przez delegata z 
Tyśmienicy, czymąc różne osobiste wycieczki prze­
ciw oponującym, powiada, że StanisJaWnw, wy­
bierając wspólnie % Tyśmiemeą, sam nie powi­
nien uchwalać ani ziufauia ani nieufności, prze­
mawia jednak gorąco za p BilińsKim.

P. B i l i ń s k i  oświadcza, że zaprosił wyoor- 
ców z Tyśmiemey i że nie jego wina, jeżeli nie 
przybyli.

M c l i e l  F i s  c h i  e r  wnosi, ażeby głosowa­
nie odroczyć do dnia następnego^ ponieważ w 
sali są i niewyborcy. Na to kormsarz rzą/dani*, -p. 
Machuiewicz idzie pomiędzy wyborców Usiłuje 
niewyborców wydalić. Wśród zgiełku i wrzawy 
poleca p. Zathey, ażeby ci, którzy są za pauem 
Bilińskim, udali się na lewo, przeciwnicy zaś na 
prawo. Po chwili nieopisanego zarnięsnma wszy­
scy przeszli na lewą stronę, podczas gdy na pra 
węj znaleźli się tylko trzej panowie i komisarz 
rządowy.

Taki wynik był prawdziwą niespodzianką!
Oto przebieg tego szczególnego w swoim ro 

dzaju zgromadzenia! Ani jednej interpelacyi ani 
jednego wniosku, ani jednego żądania wyjaśnie­
nia !

dr. S m o l k a  
delegacyi z u- 
zaznacza mo- 

całą doniosłość

Z delegacyi wspólnych.
B u d a p e s z t ,  23 czerwca

Dzisiaj odbyło się ostatnie posiedzenie austry 
ckiej delegacyi, na którem ze strony rządu byli 
/ c e n i ;  m in . 'spraw  zewnętrznych hr. K a i  n o -  
ky  min. wojny bar. B a u e r ,  wspólny mini-
śffcY skarbu K a l l a y ,  naezeiny komendant

bar. S t ć r n e c k ,  szefowie sek-mr-ynarki

o g y e n y-M a r i c h .  L a m b e r t  i J a  n-
c z.

Del. hr, F a l k e n h a y n  oznajmia w imieniu 
komisyi budżetowej, że wszystkie uciiwały obu 
delegacy, zostały porównane za pomocą nuneyów 
i skonstatowano zupełną ich zgodność.

Gdy delegacya przyjęła to oświadczenie do 
wiadomości, generalny sprawozdawca dr. M a t- 
t u s z  odczytał wówczas wszystkie uchwały, które 
. j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę t o  w t r z e e i e m  
c z y t a n i  u.

Vv edług tego sprawozdania preliminowane wyda­
tki ź wy czaj tle wynoszą 113,035.634 złr., nadzwy­
czajne zaś 2.-}, 1<j9.246 złr., tak iż wszystkie wy­
datki, które wspólnie przez obie połowy m onar­
chii mają być jfokryte, wynoszą 136,224 880 złr. 
Z tego odtrącić/należy dochody cłowe, które na 
czysto dadzą 39,698.3 1 4 złr., wówczas pozosta­
nie 96,526.566 złr. a po odtrąceniu 2% na 
rachunek węgierskiego skarbu, otrzymamy o- 
gólną sumę wydatków wspólnych 94,596.034 
złr. 68 "et. Z ciężaru tego w myśl uttawy, 
królestwa i k ra je , reprezentowane w Radzie' 
państwa pomszą 70%, a kraje korony węgier­
skiej 30% , — tak iż ua Au^tryę przypada 
66,217.224 złr. 28 et., zaś na kraje korony wę 
gierskiej 2«,37S.810 złr, 40. et.

Kredyt secyalny 47 3 mil. oczywiście nieobjęty 
w powyższych kwotach.

Delegacya uchwaliła polecić swemu prezydeu 
towi, aby uchwały te przekazał wspólnemu izą- 
dowi celem przedstawienia ich do najwyższej 
sankcyi.

Gdy w ten eposób merytoryczne prace dele- 
gacyń zostały ukończone, przemówił hr. K a l n o -  
k y  mniej więcej w t6 słowa: Wysoka delegacya 
ukończyła swe prace, a moim będzie obowiąz­
kiem przedłożyć uchwały, powzięte jednomyślnie 
przez obie delegacye lo najwyższej sankcyi. — 
Obecnie zaś spełniając polecenie naszego monar­
chy, mam honor wyrazić wysoktej delegacyi u- 
znanie i szczególną wdzięczność Jego c. k. Ap. 
Mość: za poświęcenie, ofiarność i pat-yotyczną 
jednomyślność, z jaką spełniła trudne i ważne 
zadanie niniejszej sesyi Zurazein pozwalam sonie 
w imieniu wspólnego gabinetu wypowiedzieć pa­
nom nasze na.szczersze podziękowanie z? uprzej­
mość i zupełne zaufanie, jakie okazywaliście dla 
nas podczas tej sesyi

Z kolei zabrał głos prezydent 
Zestawiając uchwały tegorocznej 
chwałami poprzedniej delegacyi, 
wca, iż porównanie to uwydatnia 
tegorocznych uchwał delegacyjnych W przeszłym 
roka stosunki międzynarodowe były powszechnie 
uznane za groźne, a nawet z wysokości tronu 
podniesiono niepewność sytuicyi politycznej i na 
te : podstawie ówczesna delegacya uchwaliła żą­
dany kredyt nadzwyczajny.

Obecnie ze wszystkich stron dają się słyszeć  
zapewnienia, że stosunki międzynarodowe ułożyły  
się więcej pokojowo; stery kompetentne zaledwie 
zaznaczają nieDewność ogólnej sytuacyi politycz­
na], z której wynika potrzeba zaoezpieczenia sie 
na wypadek niebezpieczeństwa. Z tego przekonać 
się można, o^iie ważU^w^ym i LzuiuSli,.szym jest 
wynik tegorocznej są-*/1 dolegacyjnej. bieżą-, 
cyir ‘oku wystarcz , 'o  lekk,e zaznaczenie n iepe- 

syJiacyi politycznej i odwołanie 
się do patryotycznej ofiarności ludu, —  aby 
delegacya jednom yśnie — piawle bez najm niej­
szej różnicy w zdaniach —  uchwaliła żądane kte- 
oyta; okoliczność ta —  zdaniem prezydenta —  
nadaje tegorocznym uchwałom charakter im ponu­
jącej man iestacyifcpoliiycznej, zwłaszcza, gdy się 
zwróci uwagę na to, że w delegacyi węgierskiej 
uchwały te z równą jednom yślnością powzięte 
zostały.

„Zasługa tak pocieszających rezultatów obecnej | 
sesyi delegacyjncj —  mówił prezydent —  naieży 
się w znacznej mierze wysokiemu wspólnemu 
rządowi, który w każdej okoliczności z najwię­
kszą gotowością udzieiał delegatom wyczerpują-1 
cyeh wyjaśnień i gruntownie motywował swe żą-| 
dania. Sądzę więc, że postąpię w myś1 szano-f 
wpych de/ga tów , gdy wyrażę In wspólnemu 
rządowi nasze podziękowanie"

Rozwodząc się dalej nad manifestacyjną donioJ 
słośc.ą tegoiocznych uchwał, zapytuje mówca 
czy. tu, gdzie chodzi o cesarza i państwo, możnś 
żądać manifestaeyi więcej imponującej i wzniosłej! 
szej, niż ta jednomyślność, z jaką wszystkie ludf 
Austro-W ęgier, bez różnicy narodowości, oe | 
różnicy stanowiska, zajmowanego w szeiegu stror 
nictw politycznych, jak lec /u  mąż stanęły, goto 
we nieść w ofier.e inienm i krew swoję?

„Ciężar, jaki nałożyliśmy naszą uchwałą i_ą 
ludność opłacającą podatki — mówił dalej Smol 
ka — zostaje do pewnego stopu.a złagodzonym, 
gdy zważymy, że tak jednomyślnie i dohrowoi 
nie poniesiona ofiara przyczyn: się do wzmocnił 
nia nadziei utrzymania Dożądanego dla n a : 
pokoju. Nadzieję tę wzmocniły już mowy politj 
czne nowego władcy Niemiec, wzmacnia ją tt 
przeświadczenie o ojcowskiej opiece naszego m- 
narchy, która zdoła zapewnić nam dobrodziejstw 
pokoju. Oby Wszechmogący przez jaknajdluższ 
lata utrzymał naszego monarchę przy zdrowi* 
oby go chronił i błogosławił mu Niecn ży 
nasz cesarz, niech żyje! niech żyje!"

Delegaci stoiąc wysłuchali odatnioh słów p' 
żydenCa i odpowiedzieli ne me trzykrotnym o k r  
kiem na cześć cesarza. Poczem hr. F  a 
h a y n ,  w imieniu członków delegacyi, a rąe# i  
słowy dziękował prezydentowi za prowadzeu 
spraw bieżącej delegacyi, z czego prezydent w 
wiązał się z ta tą  znajomością rzeczy a zńnu" r, 
z taką uprzedzającą grzecznością i życ woś-- . 
dla delegacja że sesya ta dla każdego z d a ­
wanych, pozostawi po sobie miłe i przyjen-, - 
wspomnienia.

Dr. 8 in o 1 k a w odpowiedzi na te słowa, 
taził sv ą  wdzięczność za uznanie i życzlii 
;,aka go spotyka ze strony delegac/b i ze| 
strony dziękował przewodniczącymi k o m /y |  
ferentom i wszystkim delegowany® za 
rannosć i za poparcie, jakif mu okazali.

Na tem posiedzenie zakończono a 
zamknięto 24 sesyę delegacyi austryacti*

Dzisiaj odbyło się także posiedzenie <jeleg H 
węgierskiej, na którem przyjęto w trzeeiem r i  
taniu uchwały wczoraj powzięte. Następnie z 
dyna! H a y n a l d  oznajmił w imieniu i 
c y a l n e j  k o m i s y i ,  że pomiędzy ucnwaiami 
delegaeyj nie zachodzą żadne różmec

Delegacya przyjęła to do wiadomości , poćztl
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odczytań.. i przyjęto w ostatecznej reA k cy i  po­
wzięte uchwały, które mają być przedłużane Mu 
narsze do sankcjonowania

Promulgacya uchwał delegacyjnych ijna nastą­
pić dzisiaj o god. 5 popołudniu.

I y*r*<

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  30 czerwca.

P o s ł o w i e  s e j m o w i  z okręgu żółkiewskie­
go pp. Ż a r s k i  i Tom. R o z w a d o w s k i  zwo­
łują na dzień 8 iipea zgromadzenie wyborców z 
większej posiadłości celem z ł o ż e n i a  s p r a w  n- 
z d a n i  a i porozumienia się przed sesyą sej­
mową.

Tegoroczna sesya sejmowa ma być podwójną, 
t. j. najpierw mają być dokończone czynności, 
przerwane na sesyi poprzedniej i sesya ma być 
zakończoną, a następnie ma rozpocząć się nowa.

Tegoroczna sesya sejmowa zwołana zostanie w 
pierwszej połowie września. Będzie to sesya po­
dwójna w tem znaczeniu, że Lajpierw dokończo­
na zostanie sesya zeszłoroczna, a potem rozpo­
cznie się nowa. Jeżeliby Sejm miał najpierw za­
łatwić wszystkie sprawy, pozostałe w remanencie 
sesyi przerwanej, a dopiero po formie rozpocząć 
sesję  nową z nowym programem prac, to okres 
tó icow y  sesyi zeszłorocznej byłby długi. Z pro 
gramu sesyi zeszłorocznej pozostał bowiem je­
szcze wielki szereg spraw ważnych do załatwie­
nia, wymagających wiele czasu. Na właściwą se 
syę tegoroczną zaś zapowiadają się już obecnie 
dwa ważne projekty ustawodawcze —  to jest 
projekt ustawy o indemnizacyi propmacyjnej 
projekt krajowej ustawy sanitarnej.

Z rzeczy pozostałych po sesyi przerwanej je­
dną z ważniejszych jest sprawa retormy ustawy 
drogowej, poruszona w wniosku p. ks. Siczyń- 
skiego. Komisya drogowa w obszernym elabora­
cie przedstawia obszernie cały stan rzeczy pod 
względem stosunków drogowych i dochodzi do 
wniosku, że na razie nowa ustawa drogowa nie 
powinna uledz zmianie.

Dłuższego ■'zasu wymaga statut dla gmin miej­
skich, projekt ustawy o przyczynianiu się insty- 
tucyj asekuracyjnych do kosztów utrzymania stra­
ży pożarnych, dwa projekty ustaw o policyi ognio­
wej dla gmin miejskich i wiejskich.

nuje. Straszną byłaby odpowiedzialność dyploroa- 
cyi papieskiej,, gdyby wbrew ostrzeżeniom prasy 

adresowi do księcia Sapiehy, przystała na car­
skie żądania!“

Od czasu pobytu ministra sprawiedliwości w 
W a r s z a w i e, t. j. od dwóch lat, używano w są ­
dach tylko jednej daty, według starego stylu — 
obecnie zaś senat wyjaśnił, że potrzeba używać 
przy dacie starego stylu także i daty będącej 
w powszechnem używaniu. Decyzja ta nastąpiła 
wskutek kasacyjnej skargi na odrzucenie apela­
cji . podanej w czasie niewłaściwym, przyczem 
spóźnienie nastąpiło wskutek uważania przez stra 
uę starej daty za nową. Rozporządzenie po 
sze senaiu otrzymały już sądy pokoju.

Now. Wremia  z żalem widzi, że w 
wprowadzeniu Banku włościańskiego d 
s t w a  n ie m a  wyraźnej rusyfikacyjne- 
Dziennik ten mówi:

„Wszelako trudno nie zrznaczy' 
wymienionych w prawie odręb ■ 
bankowych dlagubernij  „priw: . a 
takich, które p o d ł u g  p r z e  - ■ 
s k ó w  p r a s y ,  w i n n y

jowej. jak to było w 
S e r b i a  s t a ć  s i ę
r y  z a c h o d n i  
Cel ten da s 
jeżeli się p 
w Serbii, a h 
p o r  z ą d k " 
powołał 
Michał 
nie p . '• 
pełr ,
pat

-  • m ich, m u s i  
• a i e m k u l t u -  

, u n a  w s c h ó d .  
P . .o pod warunkiem.

ręmości stronnicze w 
a v oprze n a  p r a w i e  i
a pobudką wiedziony król

,du dawnego doradcę księcia 
. i jry może uchodzić za wciele- 

c/toczony mężami poważnej pracy, 
i ofiarności Christie spełni misyę 
jaką mu powierzono.

r.-.

czka członków Tow. technicznego 
do Żywca.

mianowicie ze względr 
dlecką, tworzącą t. z 
nie mieści w sobie 
nych dla tych gub 
iż Bank winien

- *zbie 
/iałów 

nie ma 
..i i w nio- 
m i e j s c e  

■lską i sie­
wką. Ustawa 

^azówek specyal- 
j . i  że ustawa uznaje, 

instytucyą ekonomiczną, 
w o l n ą  o d  d o m i e s z e k  o c h a r a k t e r z e  
p o l i t y c z n y m .  Tłomaczyray to tem, iż jedeD 
ze wstępnych paragrafów p raea  głosi, że udzie­
lenie pożyczki zależy nie tylko od posiadania 
przez osoby polskiego, ruskiego i litewskiego po­
chodzenia objętych prawem z roku 1864 w arun­
ków do nabywania ziemi, ale od zgody miejsco­
wego k o m i s a r z a  w ł o ś c i a ń s k i e g o .  Nadto 
tekst prawa wymaga jeszcze całkowitej listy ro­
dzin, nabywających ziemię przy pomocy banku— 
listy, którą układają wójci g m i n , a sprawdzają 
komisarze, i która mieści w sobie wiadomości o 
latach nabywców i obszarze posiadanej przez nich 
ziemi. Ścisłość . dokładność informacyj o nabyw­
cach, obok celów ekonomicznych dąży jeszcze i 
do tego, że wobec szczegółowej a dokładnej kon­
troli, działalność Banku nie będzie mogła' rozwi­
jać się w duchu szkodliwym dla państwa".

D e l e g a c y e  ukończyły swoje czynności dnia 
28 b. m. O o s ta tn im  posiedzeniu dblegacyi au- 
stryackiej donosimy w osobnym arlykule. Delega- 
cya węgierska na posiedzeniu wieczornem otrzy­
mawszy uwiadomienie o potwierdzeniu uchwał 
przez króla zakończyła również swoje czynności.

Dla uzupełnienia wiadomości o uchwałach de­
legacji austryackiej należy dodać wzmiankę o 
uch w tłach , jakie zapadły w sprawie p e t y c y j 
o d o s t a w y  d l a  w o j s k a .

Del. R i c h t e r  zdawał sprawę o odpowiedzi 
ministra wojny na przeszłoroczną rezolucyę o do­
stawach dla-w^jekp « oraz-o p e t y  c y i  k i l k u  
s t o w a r z y s z e ń  p r z e m y s ł o w y c h  we
L w o w i e o zmianę systemu dostaw woiakowyclj| g j*  
wr< szcie zaproponował uch walenie nastepjł“  
rezolucyi: V ^

„Oapowiedź ministra wojny na rezolucyę przyj­
muje się do wiadomości i wzywa się go, by przy 
wygaśnięciu umów o dostawy dla wojska wcze­
śnie wydał takie rozporządzenia, któreby umożli^ 
wiły w i ę k s z y  u d z i a ł  d r o b n e g o  prze^* 
m y s ł u  w dostawach wojskowych głównie przez 
odpowiednie ułozen.e warunków konkurencyjnych 
i przez kompletne ogłoszenie tychże w takim 
czasie, by przemysłowcy mieli czas odpowiednie 
zrobić przygotowania4*.

Rezolucya powyższa została uchwaloną.
Petycyę gminy P e c z e n i ż y n  o b u d o w ę  

k o s z a r  odstąpiono ministerstwu wojny do oce­
nienia.

Z powodu rozprawy komasacyjnej komisya 
sądowa w gminie T o e l d r a r  w Siedmiogrodzie 
została obsypana gradem kamieni, rzucanych 
przez tłum, składający się z chłopów przybyłych 
z rozmaitych gmin w ilości około 1600 ludzi. 
Starszy aędzia otrzymał lekką ranę rejent zaś 
cięfaza. Żandarmerya zmuszona była użyć broni, 
pizyczem jeden niewinny obywatel poniósł śmierć

L Berlina telegrafują: Nordd. Allg. Złg  wspo 
minając o artykule Warszawskiego Dniewnika, 
w którym mowa o przyszłem starciu Słowiań­
szczyzny z narodem niemieckim, wyraża się terai 
słowy: „Jedyne pismo warszawskie, wydawane 
kosztem rządu w języku rosyjskim, które nadto 
przez rztjd zostało założonem i jest bezpośrednio 
od niego zależnera, nia może, logicznie rzeczy 
biorąc, bronić innej pol:tyki, jak tylko politykę 
rządu.

„Rozwiązania tej pozornej zagadki należy szu­
kać w tem. że żona generała H u r k i  jest z po­
chodzenia Praacużką. Ojciec jej hr. S a l i a s "  
był szlachcicem francuskim, matka zaś, z domu 
S o ł o  w o j ,  była Rosyanką i należała do s t r o n ­
n i c t w a  K a r k o w a .  Pani Hurkowa nie kryje 
się ze swerni sympaiyami dla Francyi tak dalece, 
że pospolicie nazywają ją Francuską, z pochodze- 

r-i-s przekonań. Ola tego to w Dniewniku 
my p o l i t y k ę  f r a n c u s k ą ,  Liezgodną z po- 

lifyką cara, która nie służy cudzym interesom".
Kto wie, czy organ Bismarka me doniesie ju ­

tro, że pani Hurkowa jest autorką artykułu 
pogodzenia Polaków z Rosyanam.. Przy podra­
żnieniu nerwów nie wiele się zważa na dokła­
dność informacyi.

Szwajcarska Rada związkowa otrzymała po 
lecenie od Rady narodowej, aby porozumiała 
się z państwami, dążą^emi do wyrobienia usta­
wodawstwa robotniczego, w celu osiągnięcia w 
drodze traktatów międzynarodowych, lub między 
narodowych ustaw robotniczych — analogicznych 
przepisów prawnych, dotyczących ochrony mało 
letnich, ograniczenia pracy kobiet, wypoczynku 
niedzielnego, wreszcie ustanowienia normalnej 
długości dnia roboczego. Rada narodowa przyjęła 
97 głosami przeciw 8 ugodę z Rzymem wzglę 
dem przyłączenia kantonu Tessin do dyecezy 
bazylejbkiej z zastrzeżeniem politycznych' praw 
zwi< rzehniczych kantonu.

W Izbie gmin toczyły się we środę 
nad ustawą dotyczącą przeprowadzenia

obrady
tunelu

Wychodzący w Paryżu Głos Polski otrzymuje 
z R z y m u  przytoczoną poniżej korespondencję, 
wysłaną z wiecznego miasta dnia 15 czerwca. 
Powtarzamy ją w całości, pozostawiając całą od­
powiedzialność dziennikowi, z którego ją bie­
rzemy

„Wątpliwości nie ma, że p. I z w o l s k i j ,  za­
opatrzony w rozległe pełnomocnictwo i ciągle 
znoszący się telegraficznie z p. G i e r s e m ,  pro­
wadzi po dawnemu rokowania, lubo w głębokiej 
tajemnicy. Aby oczu na siebie nie zwracać, bywa 
on zwykle wieczorem u kardynała Rampolli, se­
kretarza stanu, mieszkającego na trzeciem piętrze 
w Watynanie, nad apartamentem papit s k i n i . — 
Kiedy p. Izwolskij przyjeżdża, kardynał wszyst­
kich odprawia i sam na sam z nim pozostaje. 
Wizyty niemal codzienne przedłużają się niekie­
dy do trzech godzin, a nie trwają nigdy mniej 
jak godzinę. Nazajutrz bardzo rano kardynał Ram- 
polla zawiadamia o wszystkiem papieża, zanosi 
mu papiery i telegramy, otrzymuje jego odpo­
wiedzi, instrukcje, rozkazy.

„Trudności codzień bywa mnóstwo, a p. Izwol- 
skij po każdej nowej rozmowie z kardynałem i 
niemal zawsze w nocy, telegrafuje cyframi do 
Petersburga. Biuro telegraficzne nie mało pochła 
nia rosyjskich pieniędzy. Jeżeli jednak Ojciec 
św. stanowczo odrzucił warunek j ę z y k a  r o ­
s y j s k i e g o ,  jakim sposobem układy się dotąd 
nie rozi li viały ? A jednak jeszcze onegdaj wie­
czorem carBki posłannik układał się z purpuratem, 
co kieruje zagraniczną polityką stolicy apostol­
skiej.

„Jak daleko zaszły te układy, uie wiadomo. 
Rząd rosyjski podał kilkunastu kandydatów do 
wakujących w Polsce biskupstw. Na ostatnim 
jednak konsystorzu żaden z rych kandydatów 
prekonizowanym jeszcze nie został. Go do kwe- 
styi językowej, większa jeszcze niewiadomość pa-

a wielu innych otrzymało rany. Członkowie ko-l^rzez  cieśninę P a s  d e  C a l a i s .  Hicksbeach 
misyi zaledwie zdołali się uchronić od śmierci I wystąpił przeciwko projektowi, twierdząc, iż od 
Zarządzono odpowiednie środki w celu ofobra&y cjjasu, kiedy G l a d s t o n e  usiłował zwalczyć 
zagrożonych właścicieli ziemskich. ten projekt, tj. od r. 1884 stosunki w niczera

się nie zmieniły, a nawet wewnętrzny stan F ra n ­
cyi jest dzisiaj mniej utrwalonym, tak iż niepe­
wność co do politycznej przyszłości Francyi stała 
się większą jeszcze niż w r. 1884. Dlatego też 
mówca sądzi, że obecna chwila wcale nie jest 
odpowiednią na przeprowadzenie tunelu, który 
ewentualnemu wrogowi mógłby otworzyć bramę 
do najścia. Izba odrzuciła piojekt w dru iero 
czytaniu 307 głosami przeciw 165.

Według ostatnich wiadomości ze S o f i i  wy­
rok na Popowa został zatwierdzony przez księcia 
Ferdvnanda. Minister wojny w relacyi swej dla 
księcia wstawił się za Popowem i jego towarzy- 
szain' proponując darowanie wszystkim kary.

W B e l g r a d z i e  dnia 24 b. m. w Zielone 
Świątki star. stylu król M i 1 a u dał ucztę na 
cześć gebinetu, a szczególnie jego prezydenta 
C h r i s t i c a i  wypowiedział przy tej sposobno­
ści mowę, która sprawiła niezwykłe wrażenie 
swiją t r e ś c i ą  w i e l k i e j  p o l i t y c z n e j  d o ­
n i o s ł o ś c i .  Treść tej mowy jest następująca: 

Najpierw dał król krótki obraz dziejowego roz­
woju konstytucyjnych urządzeń w Serbii w osta­
tnich dwudziestu latach i dodał, ze dymisja o- 
statniego ministerstwa, które opierało się o wię 
kszość reprezentacji w Skupczynie. wynikła i 
chorobliwych politycznych stosunków w Serbii. 
Te chorobliwe stosunki są wynikiem błędów, 
jakie popełniano przez lat siedmdziesiąt. Objawiły 
się one w trzech gwałtownych przewrotach i w 
zamordowaniu najszlachetniejszego z wszystkich 
książąt serbskich. Ta chorobliwość tkwi po czę 
ści w geograficznych i etnograficznych warun­
kach narodu serbskiego. Serbowie tworzyli nie 
gdyś w a ł  o c h r o n n y  b i z a n t y n i z m u  p r z e ­
c i w  p a p i e s t w u ,  dziś Serbia leży na pogra­
niczu m i ę d z y  k u l t u  r ą  za c ho  d n i ą i w s c h o ­

d n i ą .  Aby nie zostać wypartą z widowni dzie-

We czwartek o godz. 6 rano liczna drużyna in­
żynierów i architektów, członków krakowskiego To­
warzystwa technicznego wyjechała dożywia, celtm 
zwidzenia zakładów fabrycznych w rozległych do­
brach arcykaięcia Albrechta.

Była to pierwsza w odleglejsze okolice przedsię­
wzięta podróż naukowa techników, a powiodła się 
pod każdym względem tak , iż dla ogółu uczestni­
ków stać się powinna nietylko miłem wspomnieniem, 
lecz i zachętą do nrządzania na przyszłość podo­
bnych wycieczek, niezawodnie bardziej potrzebnych 

pożytecznych, aniżeli przyjemnych.
Przewodniczył jadącym wiceprezes Tow. techni­

cznego , starszy inżynier rządowy p. Józef Saare; 
aranżerem i gospodarzem był p. Stanisław Kułe- 
[owski, inżynier kolei państwowych.

Drużyna jadących składała eię blisko z czterdzie­
stu osób. Od Podgórza jechano wagonem odkrytym, 
na którym przygotowano ławki. W drodze inżynie 
rowie kolejowi informowali kolegów o szczegółach 
budowy całej linii, oraz drugiego toru na kolei Trans­
wersalnej. Budowa ts trwa obecnie bez zatrzymania 
zwiększonego w bieżącym roku i szybszego ruchu 
pociągów, eo dla personalu urzędników jest rzeczą 
wielce uciążliwą

Między Podgórzem a Skawiuą napotykano co parę 
kilometrów liczne gromadki robotników dziwiących 
się, że tak wielu panów judzie „czwartą klasą*.— 
Drugi tor kolei w lipcu zupełnie zostanie ukoóczc 
ny i oddany do użytku.

Ożyw-oną dyskusyę wywołały rozliczne szczęśli­
wie pokonaue trudności techsiczue przy budowie tej 
kolei, przecinającej kto wie czy nie najbardziej ma­
lownicze okolice kraju.

Rozprawy o wzniesieniach terenu, zakładach bez­
pieczeństwa, stawianiu weksli z jednego punktu 
i t. d. nie dawały uczuó dobrze dopiekających pro­
mieni słońca i zniewoliły ozęść uczestników wycie­
czki, którzy w zwykłych wagonach cieuia szukali, 
do zrzeczenia się tej przyjemności i przybycia na 
„węglarkę", pcl gołe niebo, gdzie pouczającej roz­
mowie dopomagał łagodny wietrzyk, chłodząc go 
race wywody moweów i rozgrzane skwarem czoła.

Około godziny 11 zajechali technicy do huty 
Fryderyka (’ h  riedrichshutte). Tu powitali przy by 
łych nrzędnioy zarządu dóbr aroyksiążęcych i te 
clinioy kolejowi, którzy z iwiązali miejscowy komitet 
przyjęcia. W zastępstwie nieobecnego dyrektora prze­
mawiał inspektor lasów p. Kaufman; po powitaDiu 
zaznajomienia się ruszono u .fabrykom. hutmistrz 
p. Sehiinek oprowadził przybyłych po fabryce bla­
chy żelaznej i szczegółowo wyjaśnił, oruz pokazał 
proces walcowania tejże ao dowolnej oienkośei, oraz 
cynkowania. Technicy krakowscy umyślnie na wy­
cieczkę yybrali dzień roboczy, aby widzieć zakłady 
w pełnym ruchu. W fabryce te j , jak i we wszyst­
kich zwidzanych następnie, na każdym krosu wi­
dnieje wzorowy ład, ozystośo i porządek. Liczba ro­
botników we wszystsieb zakładach przemysłowych 
w dobrach arcyksięcia dochodzić ma ńo lO.OOu lu­
dzi. Regulaminu robotuicze drukowane po polsku 
rozwieszone są wszędzie na ścianach.

Oprowadzeni następnie przez pp. Drozda i Żaczka 
zwiedzili technicy fabryki kwasu siarkowego, mączki 
kościanej i kleju. Nie dla wszystkich dostępnem było 
zwidzanie, aromaty bowiem dobywające się z owych 
fabryk , uawet mieszkańcom m ias t , dzięki urządze­
niom sanitarnym , cierpiącym na zanik powonienia, 
dotkliwie czuć się dawały.

Z huty Fryderyka przygotowanemi dwunastu po 
wozami zajechali wszyscy do parku arcyksięi ia w 
Żywcu, gdzie w pięknym letnim pawilonie zastawio­
no „śniadanie", które technicznie w wielkich mia 
stach nazywa się obfitym obiadem.

Na cześć właściciela dóbr arcyksięcia Albrechta, 
który uprzejmie zezwolił na zwidzenie zakładów, 
wniósł toast p Saare, —  zebrani trzykrotnie wnie­
śli okrzyk: niech żyje. Również p. Saare wniósł 
toast za zdrowie dyrektora zarządu dóbr, nieobecnego 
z powodu nagłego wyjazdu p. Dieffenbaeha i jego 
zastępcy inspektora p KaufFmana. Dyrektor budo­
wnictwa w Krakowie p. Niedziałkowski wniósł zdro­
wie wszystkich urzędników zarządu dóbr, którzy z 
taką gotowością pospieszyli przyjąć krakowskich go­
ści. „Kochajmy się“ wniósł p. Kauffman. i nie tra- 
eąc czasu ruszono aby dalej zwidzać fabryki.

Przy przejeździe około dworca kolei w Żywen 
spostrzeżono dopiero , iż jest on ozdobiony flagami 
na przyjęcie gości.

Zarządca budownictwa w dobrach, p. Pietschka, 
wraz z urzędnikami oprowadzał przybyłych po fa­
bryce posadzek, oraz po fabryce pudełen do cygar 

skrzynek na smarowidło wykonywanych z odpad­
ków, pozostałych od wyrobu parkietów. Tu również 
na własny użytek wyrabiają beczki i beczułki na 
piwo i wylewają je na odpowiedniej maszynie smołą 

Stąd podążono dla zwidzenia nietylko z komfor­
tem, lecz wprost z przepychem nrządzonej fabryki 
likierów. Intormacyi udzielał p Korn. Wszędzie w 
fabrykach liczni robotnicy i robotnice, ruch i hałas 
maszyn i pracy ręcznej, — na każdym kroku rze­
czy wielce interesujące, których szczegółowe zbada 
nie dopraszaioby się o dłuższy czas, a oglądanie nie 
tak szybkigo tempa. Tu potraktowano gości czar 
ną kawą.

Zuów powozami pojechali wszyscy dla zwidzenia 
browaru, którym kieruje p. Kaufman. Informacyi 
udzielał i pokazywał aparaty, składy i lodowuie, 
jak salony urządzone, p. Wagner. Po zwidzeniu ol­
brzymiego browaru w pobliskim ogrodzie zastawio­
no podwieczorek. Tu urzędnicy miejsoowi, technicy, 
wnosili doskouałem piwem zdrowia kr-.kowskich ko­
legów. W ich imieniu przemawiali z podziękowa­
niem za doznaną uprzejmość pp. Dąbrowski, dyre­
ktor gazowni, Kułakowski, który wniósł podzięko­
wanie dla pani Dieffenbaoh za trudy gospodyni i 
architekt p. Kaczmarski.

Ten ostatni w dłuższem, gorąco oklaskiwanem 
przemówieniu podniósł potrzebę zbliżania się lndzi

inteligencji do ogu.. zemysłu w kraju i ogląda­
nia własnemi oczami ciężkiej, znojnej pracy robo­
tników, aby nabrać o niej nie teoretyczuycn tyliso 
pojęć, tak często wyglądających na deklamacye o 
potrzebie podniesienia przemysłu. Żadna teorya nie 
zastąpi doświadczenia i pracy, a tyiko temi czynni­
kami oraz energią i wytrwałością coś zdziałać mo­
żna. Toast na rozwój krajowego przemysłu z zapa­
łem przyjęli wszyscy.

Ztąd pospieszono na dworzec kolei, aby nie spó­
źnić się na pociąg, d ą żą cy  d0 Węgierskiej Górki. 
Wraz z technikami pojechał także „na węglarce" 
miejscowy starosta p. Stanisław Dunajewski, oraz 
liizędnicy dóbr i technicy kolejowi.

Tu zwiększona drużyna, oprowadzona przez hut 
mistrza p. Korzinka, zwidziła wielkie piece do wy­
tapiania żelaza, t. zorową odlewarnię rnr żelaznych 
i rozlieznyeh drobnych przedmiotów, warsztaty ślu­
sarskie, tokarskie itd. Szczególnie w odlewami, po­
mimo nieznośnie wysokiej temperatury, długo się 
zatrzymano i w oczach zebranych odlano olbrzymią 
rnrę. Szczegółowy opis wszystkiego, chociażby naj 
dłuższy, nie mógłby dać dokładnego wyobrażenia < 
wielce iuteresnjących techników maszynach, piecach, 
sposobach przetapiania żelaza, gatunkach rudy itd. 
Zwidzającyj tylko pozostawili sobie w pamięci wszy 
stko, — a tego żaden opis nie zastąpi.

Znów koleją powrócono na stacyę w Żywcu. 
Część towarzystwa pojechała do miasta dla zwi­
dzenia bndynków, z których piękny kościół i lnie 
resujący gmach starostwa dokładniej badano.

Za powrotem powitano przybyłych dźwiękami 
miejscowej, zapewne amatorskiej orkiestry, która i 
podczas kolaeyi, zastawionej ne peronie, g-ała n 
twory przeważnie narodowe. Do stołu zasiadły także 
panie, żony i córki miejscowych techników.

Na ich cześć, jeszcze raz z podziękowaniem za dozna­
ne przyjęcie toastował p. Saare. który jeszcze wniósł 
zdrowie zajętego służbą i z tego powodn nieobecne 
go nu wycieczce prezesa Tow. technicznego p. Gło­
wackiego. P. Dąbrowski w toaście na Tozwój soli­
darności teohników podniósł ważną kwestyę, iż 
wspólnej pracy obok siebie bez plemiennych anta­
gonizmów żyć powinni przedstawiciele obcych naro 
dowości, —  gdyż tylko zgodą i wzajemną wyrozu­
miałością gmach postępu budować można. Poważne 
myśli w lżejszej może formie wypowiadali pp. Ka­
czmarski, Wdowiszewski, Schram i miejsoowi te­
chnicy, a po kolaeyi zaimprowizowaną zostało w 
niewielkiej salce zabawa tańcująca.

Do gudziny pół do drugiej trzeba było czekać na 
odejście pociągu. Czas teu skrócili kolegom panowie 
Makarewicz pięknym śpiewem utworów Moniuszki 
oraz pp Dąbrowski, Kremer i Horn grą na forte 
pianie.

Serdeczny nastrój i dobry humor ożywiał wszy­
stkich pomimo znużenia wywołanego dość uoiążfi- 
wem zwidzeniem tylu różnorodnych fabryk w ta t  
krótkim stosunkowo czasie. O pół do siódmej rano 
wczuraj powrócili lechnicy z wycieczki.

Jedyną myślą smutną z punktu w:d*enia nie ko­
rzyści dla techników, które wycieczka stanowczo 
przyniosła, lecz z punktu obrachunku narodowego, 
jest okoliczność, iż ogół robotników fabrycznych zbyt 
źle mówi po polsku, chociaż z miejscowej luduośoi 
w 9/10 częściach się składa. Przełożeni tych robo­
tników, chociaż może po dłuższym pobycie w kraju 
znają już nasz język, drogą każdemu Polakowi spu­
ściznę, —  nii ożywają go chętnie, nie nżvw#li go 
w przemówieniach wielce gościnnego i uprzejmego 
przyjęcia, słoyrem, iż 'ten zakątek polsaiej ziemi, 
dawna wfafcność margrabiów Wielopolskich, nie 
posiada niestety żadnych widocznych cech polskości, 
a przedstawia się jak jakaś Da obcej ziemi kolonia 
fabryczna, w której robotnikami są Polacy, lecz pa­
nami już nie oni.

Nie trzeba tedy jeździć w Poznańskie, aoy się 
przekonać, iż „burczy się nasza ojczyzna."

Kronika.
K r a k ó w ,  30 czerwca.

Konfiskata. Ostatni numer naszego pisma skon­
fiskowała prokuratorya za korespondencję i telegram 
z Wiednia.

Nieboszczkę przywiózł z Warszawy w Lafrze... 
Czytelnicy spodziewają *ię sensacyjnej wiadomości o ja ­
kiej nowej, zgrozą przejmującej zbrodni. Wrażenie 
ich wzrośnie jeszcze, gdy się dowiedzą, że tę nie­
boszczkę przywiózł do Krakowa najczcigodniejszy a 
znakomity nasz powieściopisarz, Jan Z a c h a r y  a- 
s i e w i c z ,  przybyły tu przed kilku dn.ami. — 

Nieboszczka" jest to tytuł nader zajmującej jego 
powieści, świeżo napisanej w Warszawie dla naszego 
pisma, a osnutej na tle wypadsow z ostatnich lat 
przeszłego stulecia. Rękopis znajduje się już w na­
szej tece, a .czytelnicy nasi będą mogli pierwsi po­
znać „Nieboszczkę" w feletonie N. Reformo. Autor 
złożywszy w ręce nasze najnowszy swój utwór, 
tchnący młodzieńczą świeżością niewyczerpanej jego 
twórczości, dziś odjechał do rodzinnego swego Ra­
dymna, skąd na sezon letni uda się dla knracyi do 
Iwonicza.

Posiedzenie Rady miejskiej w sprawie magazy­
nów zbożowych «dbyć się ma w poniedziałek d. 
iipea.

Dr. Smolka, prezydent Rady państwa, wczora; 
wieczór przejechał przez Kraków z Wiednia do 
Lwowa.

Akt poświęcenia kamienia węgielnego pod bu
dowę gmachu kliniki chirurgicznej uniwersytetu od 
był się dziś przed połuduiem w obecności licznie 
zebranych profesorów, młodzieży akademickiej i re- 
prezentantów władz. Chór pod dyrekcyą p. Baraba 
sza odśpiewał kantatę Walenta, — poczem p. Bos- 
sowski odczytał akt poświęcenia, drukowany na 
pergaminie. Przemawiali przy uroczystości rektor ki 
Spis, dziekan Cybulski, prof. Riediger i akademik 
SehiUzen. Ceremonii kościelnej dopełnił ks. Chotkow 
ski. Budową zajmować się będzie komitet, złożony 
z techników i protesorów uniwersytetu. Plany g;na 
chu przygotował p Józef Sare, któremu też prof 
Riediger złożył podczas aktu poświęcenia wyrazy 
podziękowania, oklaskami przez zebranych przyjęte 
Do otworu w murze złożono w blaszanej puszce u 
mieszczony, podpisany przez obecnych akt poświęcę 
nia, dzienmki miejscowe i kilka sztuk monet. Spie 
wem chóru akademickiego zakończyła się uroczy 
stosć.

Praca kobiet. Wystawiony w bazarze krajowym 
w Sukiennicach sztandar dla straży ogniowej gor 
lickiej, robota uczennic szkoły robót św. Scholasty 
ki, wykonana pod kierunkiem p. Ksawery Chlebów 
skiej —  zwraca uwagę starannością wykonania 
zadawalnia nie tylko interesowanych, lecz i żuaw

ców. Praca ta rąk kobiecych przekonać powinna 
tych, którzy nie wierząc, ażeby u nas na miejscu 
podobne rzeczy dobrze były wykonane, posełają za­
mówienia do Pesztu i Wiednia, opłacając znacznie 
więcej za robotę, jak to uczyniono niedawno w B i e- 
c z u i innych miejscach, i pozbawiają tym sposo­
bem liczne nasze pracownice tak pożądanego za­
robku. Szkoła św. Scholatyki już dużo wykształciła 
uzdolnionych hafoiarek, równie jak i pracownic w 
innych gałęziach robót kobiecych, czego dowodem, 
że posłane przez nie okazy na wystawę glazgowską, 
po większej części rozprzedane, również liczne za­
mówienia sprowadziły.

Z krak. Tow. oświaty ludowej. Na rzecz To­
warzystwa złożyli: Ks Fr. Kamski 3 złr., ks. Jan 
Mitko 3 złr., ks. Fr. Kurzyniec 2 złr„ ks. A. Bań­
ski 1 złr., ks. Jan Figwer 3 złr., Benedykt Lip- 
kowski 10 złr., J. Gadomski 2 złr., p. Krynicka 
5 złr., k8 J. Skurzak ' złr., ks. Fr. Lipiński ? 
złr.. pani A. Remer 2 złr., za pośrednictwem pan­
ny Lucyny Niewiadomskiej 11 złr., Teresy Kras- 
sowskiej 42 złr. 80 ot., Józefiny Krnszyńskiej 217 
złr. Podając do wiadomości ten wykfr datków, na­
pływających przeważnie i  najodleglejszych stron 
kra ju , wyrazić musimy ubolewanie, iż w samym 
Krakowie Towarzystwo oświaty tak nie wielu limy 
członków. Instytucyą, do której należeć mogą ró­
wnie mężczyźni, jak kobiety i w której wkładka ro­
czna wynosi r e ń s k i e g o ,  powinna w społeczeń­
stwie naszem liczyć tysiące eiionków. Nadmieniamy 
przytem, że wkładki wnosić można ao dzień od 
godz. 12— 1 w biurze Towarzystwa w Collegium 
juridicum przy uliey Grodzkiej na I  piętrze.

Osoby wyjeżdżające do Kroi. Polskiego cho­
ciażby na czas krótki, lecz za obręb ośmiu mil od gra­
nicy, powinny zaopatrywać się w paszporty wizowa­
ne przez konsulatT rosyjskie. Z powodu zarządi.onyeh 
obostrzeń paszportowych uczestnicy pielgrzymek do 
Częstochowy nie mogą przekraczać (ftu-ic za tak 
zwanemi półpaskami, (kartkami legltymacyjnemi, iwa- 
nemi także „przepustkami") lecz muszą po­
siadać formalny wizowany paszport.

Po nieznośnych upałach doczenaliśmy się na­
reszcie upragnionego deszuzn, który orzeźwił powie­
trze. Onegdaj upał doszedł do kulminacyjnego pun­
ktu, to też w poobiednich goazinaeh zaroiły się 
ogrody miejskie i pobliskie okolice tłumem publi­
czności , szukającej w cieniu drzew wypoczynku i 
ochłody.

Mniej licznie, nii się można było spi izi swać, zgro­
madziła się publiczność w parku r :kowskim na 
zabawę drukarzy, urządzoną na rzoc.z f 'niuszu wdów 
i sierot. W mieście, Inbiącem się nazywać polskie- 
mi Atenami, zabawa, połączona z takim oehm, po­
winna była większe znaleśó poparcie, tem bardziej, 
iż Komitet ur^ądiają^y nie szczędził tiudów, by go­
ściom uprzyjemnić wieczór. Produkuje chóru „Ogni­
ska" urozmaicały osas do zmierzchu, a gdy zaoiffa 
Bic ściemniać, zajaśniały ognie sztuczne p. M. S u j ­
kowskiego. Ostatnim tym popisem dowiódł p M%- 
drzykowski, że może śmiało współzawodniaayś « 
ogniomistrzami stolic europejskiej. Urządzane f r u r  
niego ognie stałj się jedną z osobliwosoi K r a * m ,  
której osoby zwiedzające nasze miasto nie powiny 
omijać.

Wygnaniec z Kroi Poiskiogo poszukuje mfe-c*
rządcy u  wieś lub do zarządu domu w mieście,
ub jakiegnlwiek innego zajęcia. Bliższe iniormaąye 

w Redakoyi Nowej Reformy
Namiestnictwo przedłużyło do końca aterwm 

1889 r. udzielone p. Maryi Magdalenie Borowskiej, 
przełożonej Zgromadzenia PP. Felicjanek w Krąk*- 
wie, pozwolenie do zbierania składek po ccłym kra- 
u na budowę klasztoru w Krakowie.

Namiestnictwo ndatelilo przełożone! Zakłada 
rot pod opieką Sióstr Miłosierdzia na Kaatm sfl n a 
Krak" wie pozwolenia na zbieranie w caryd arąjt 
kład -k na rzeoi pomionionego Zakładu po 1 hi* 

roku 1889. pod warunkiem, że zbieraniem akładok 
trudnić się będą osoby upoważnione i z ar pa o 
w certyfikaty, poświadczone przez tutejszą dyrekcyę 
policyi.

Śmierć ś. p. Teodora Pareńskiega, n< n ' ”
w Skawinie, lubo przewidywana z powodu nieule- 
ezalnej choroby, wywołała w kołach praw j e 
obywatelskich głębokie wrażenie i współczucie. S. p. 
Teodor Parenałi' należał do .wyjątkowych charakte­
rów, których g ió w n ^ c e o h ą  uczciwość i prawość, 
prawie do przesady dopr !*ona. Nie długc cieszył 
on się stanowiskiem notaryusza^hfei^W i*!^^ wielu 
latach pracy, a nrząd swój sprawował niemal 
interesownie, mając przedewszystkiem dobro klientów 
swoich na względzie. Tc też cała okolica czuje głę- 
ooko jego stratę, a świat prawniczy oddaje cześć za- 
wcześnie zgasłemu koledze.

Sokół* krakowski ma otrzymać ou gminy, na 
wniosek sekcyi ekonomicznej, 600 sążni kwadr, grun­
tu orzy zetknięciu się ulic Welekiei i Garncarskiej 
pod budowę własnego gmachu z tem zastrzeżeniem, 
że w razie rozwiązania Towarzystwa gimnastyczne­
go , grunt wraca jaao własność do gminy miasta 
Krasowo. Sprawa ta będzie wkrótce, przedmiotem 
obrad Rady miejskiej.

Zmarli. Antoni Cholewa Garuzyński, b. oficer 
wojsk polskich z 1831 r., uczestnik kampanii krym­
skiej, pułkownik oddziału woisk narodowych w r. 
1863, kawaler orderu YiHa t t  m iliłari i dwóch in­
nych zagranicznych, przeżywszy iat 78, zmarł dn. 
24 bm w Brzeżanach.

Helena z Horodyskich Ujejska zmarła w Wy­
gnance pod Czortkowem.

Teofila Wanda z Zellnerów de V. nin Bartlowa, 
ywatelka m Krakowa, przeżywszy lt^ 31, zmarła 

dn. 28 bm
Z uniwersytetu. Pp. Józef 'Mich ;k ,  rodem z 

Chrzanowa i Czesław Ignacy Ozarnolas-Podgór-kl.
rodem z Jasła w Galieyi, otrzymali dziś na mtej- 
szjm uniwersytecie stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

Z uniwersytetu lwowskiego Dziekanami na
lwowskim uniwersytecie wybrani zostali na rok na­
stępny: ks. dr. Bartoszewski na wydziale teologi
cznym, dr. T. Wojciechowski na wydziale filozofi­
cznym, di. A. Janowicz na wydziale prawniczym.

Lwów, 27 czerwca. (Koresp. N  Reformy). Wczo­
raj odbvła Izba handlowo-przemysłowa posiedzenie, 
na którem prezes p. Simon w ciepłych słowach
wspomniał o śmierci członka Ruckera, oddając cześć 
pamięci jego. Ze spraw bieżących nic było żadnych 
ważniejszej Datury. Izba uchwaliła wnieść petycyę do 
ministerstwa skarbu, aby tntejsza et oedytura Iowa 
dla dogodności kupców urzędowała cd godz do 
3 po pełndniu bez przerwy, jak to się dzieje w 
Wiedniu.

Dnia dzisiejszego zwiedzał książę Wirtemh 
główDokomenderujący Galieyi, muzeum 
solińskioh. Za przewodnika służył mu
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zeum p, Pawłowicz. Ks-ąże bardzo szczegółowo 
przypatrywał się znaczoięjszym przedmiotom, aż 
wreszcie spostrzegł biust Adama M'ckiewicza z mar­
muru kararyjskiego, dzieło dłuta Dawida D’Angers’a 
z r. 1834. Długo przypatrywał się biustowi, nare­
szcie zwjócił się do kustosza ze słowami: „Niezu­
pełnie jest podobny do poety." Zdjęty ciekawością 
kustosz ośmielił się zapytać księcia, dlaczego tak 
sądzi. Ks. Wlrtemberski odpowiedział p. P  włowi- 
czowi, że osobiście zoał Adama i często się z poetą 
spotykał w Paryżu.

Z Nowego SaCZR donoszą nam. że wystawa ar­
tystyczna i archeologiczna w tern mieście zamkniętą 
zostanie w dn. 5 lipca br.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— Z Towarzystwa prawniczego. W sobotę dnia 

30 czerwca 1888 o g. 6 wieczór, odbędzie się w 
sali radnej miasta Krakuwa VII miesięczne zehra- 
nie krakowskiego Towarzystwa prawniczego, na które 
tov arzystwo członków zaprasza.

I
kończymy nasze sprawozdanie o tern znamienitem 
dziele, którego dalsze tomy mają wskazane zadanie: 
zapoznawać bliżej publiczność pilską ze szkołą w 
Dnblanach, rozszerzać przekonanie o koniecznej po­
trzebie zawodowych wiadomości i służyć jako organ 
doświadczeń i agronomicznych wiadomości. Jest to 
zadanie z pewnością wielkie. Sądząc z tego, co do 
tąd zrobiono, zdaje się, że sprawa jest w dobrych 
rękach.

Suszarnia OWOCÓW. Pod Radomiem, jak donosi 
Gazeta Radomska, powstaje fabryka snszenia i 
przetworów owoców na wielką skalę. Fabryka fun- 
keyonować będzie pod kierunkiem pomologa, p. Par- 
kowskiego, a produkta swoje przeznacza głównie na 
wywóz. Znaczne zamówienia, jakie owa fabryka po­
czyniła u właścicieli okolicznych ogrodów; przyczy­
nią się przedewszystkiem do osiągnięcia znaczniej­
szego dochodu z sadów i ogrodów, a pośrednio do 
podniesienia ogrodnictwa w całej okolicy. Fabryka 
podług zawartych kontraktów płacić będzie: gru- 
szki letnie po 6 — 8 rs. za korzec, jabłka letnie po 

(5 — 7 rs ,  jabłka zimowe 8 — 12 rs., śliwki wę-
Porządek dzienny 1) dr. Dargun: „O ustawie!gierki 6— 8 rs., renklody 8 — 10 rs., wiśnie le-

wpruwadzającej zabezpieczenie robotników w przy­
padkach choroby". 2 dr. Kasparek: „Sprawozdanie 
o nowych ustawach krajowych zmieniających usta­
wy gminne".

Po posiedzeniu zehranie towarzyskie w hotelu pod 
Róża.

Mianowania. Namiestnik zamianował s krętacza­
mi powiatowymi kancelistów namiestnictwa: Stani­
sława Kolaaińsbiego, Franciszka Ksawerego Słonec- 
kiego, Edmunda Stadnickiego, Kazimierza Paneka; 
asystenta pocztowego Zenona Sylwestra Rawicz-Ro- 
jeka i kancelistę sądu powiatowego w Grybowie, Szy­
mona Kłodnickiego. Dalej zamianował namiesinik 
kancelistę są In powiatowego w Borszczowie Jana 
Topolskiego kancelistą namiestnictwa.

Przsni iSienia. Namiestnik przeniósł inżyniera 
Romana Ingardena z Przemyśla do starostwa w 
Krakowie, tudzież a.ljunktów budownictwa Kazimie­
rza Wasilewskiego z Tarnobrzega do starostwa w 
Krakowie Józefa Solarezyka z Krakowa do staro­
stwa w Tarnnbrzegn i Leopolda Goldmana z Tar­
nobrzega do starostwa w Przemyślu.

Repertoar teatralny.

pszych gatunków 6 —8 rs. Pożyczki, agrest, mali­
ny i truskawki znajdą również łatwy zbyt w fa­
bryce. Mając w ten sposób zapewniony popyt na 
produkta ogrodnicze, rolnicy z chęcią pozbędą o 'ę , 
tych typowych „sadowników", którzy dotąd bez I 
konkurencyi eksploatowali ogrody obywateli. I

Koleje paiistwowe. Z dniem 10 lipca otwartym] 
zostanie przystanek Besko, położony na szlaku Stróże-j 
Zagórz, a pomiędzy stacyami Rymanowem i Zarazy-

celu prowadzenia rokót^aó z ks. Bismarkiem o 
wzmocnienie auatro-aiemió&kiego sojuszu, który 
jako .stniejący po wszystkie mfifcSw. m t  być przez 
uchwałę konstytucyjnych reprezen&jcyj obudwóch 
cesarstw osobną ustawą poręczonym. Austro- 
Węgry zgadzają się na w zm o cn ic ie  sojuszu 
przez dodatkowe postanowienia, względnie przez 
unię cłową; Niemcy atoli obstają przy takiem 
wzmocnieniu sojuszu w drodze ustawodawczej 
przez wcielenie go w konstytucye obudwóch 
państw, że przez to byłby faktycznie wznowio­
nym status quo anto r. 1866, czyli że Austro 
WęgrJ  przystąpiłyby do Rzeszy niemieckiej z 
pewną równorzędnością w kierownictwie Rzeszy, 
któraby przybrała nazwę nieiniecko-austryackiej 
Rzeszy „deutscfi-ósterreictuscher B und .u

Rząd tej Rzeszy {dsutsch ostei reichischer B u n ­
destag) miałby swą siedzibę w Lipsku lub F rank­
furcie, gdzie też, albo względnie raz w Berlinie, 
raz w Wiedniu obradowałby Sejm Rzeszy nie- 
miecko-austryackiej, zaś rząd niemiecko państwo­
wy (deutschc Reichsregierung) i parlament nie 
mieckiego cesarstwa (deuisuher Reichstog) pozo­
stałby bez zmiany w Berlinie jak dotychczas.

rozwiązania sprawy bułgarskiej. Według tych 
propozycyj Rosya nie upiera się przy usunięciu 
ks. Ferdynanda, ale trwa w żądaniu, aby mini­
strem wojny w Burgaryi był generał rosyjski.

Brukaela, 30 czerwca. Ford  nawiązując swoji 
uwagi do zapowiedzianego spotkania się cesarza 
niemieckiego z carem wyraża nadzieję, że teraz 
nastąpi ścisłe zbliżenie się międzj Niemcami a

Bukareszt, 30 czerwca. Telegraful zapowiada 
na podstawie dokumentów, że agenci rosyjscy 
przygotowują wybuch groźnych rozruchów w Buł- 
garyi

Belg-ad, 30 czerwca. Nadzwyczajny poseł ce­
sarza niemieckiego, oznajimając królowi serbskie­
mu o wstąpieniu ua tron Wilhelma II, wspoim 
ni a-l o uczuciach głębokiej przyjaźni, jakie od 
wielu at łączą cesarza niemieckiego z królem 
serbskim.

W  odpowiedzi na te słowa król serbski wyra­
ził radość z powodu wieloletnich przyjaznych 
stosunków pomiędzy Niemcami a Serbią.

(Z  biuru korespcn>lencyjvego. >
Berlin, 30 czerwca. Prezydya otiu Izb Sejmn 

pruskiego wręczyły wczoraj cesarzowi adresy
T n l & n r j i m u  N n t A / f - l  Cesarz podziękował łaskąwie, ale w rozmowie z
I C l C y i  a l l l j  „ I I U W G J  r i u l U l i l l j f .  członkami prezydyum nie dolkął wcale stosunków

politycznych.
i Berlin, 30 czerwca. Wczoraj popołudniu w Pocz­
damie Bismark zdawał sprawę przed cesarzem 

Wiedeń, 3C cz>-rwca. Zjazd cesarza Wilhelma II z obecnej sytuacyi. Zapadły o s t u t e c z u e  po-

t Prywatno. )

Rubryka 0i 
cyi, Itóra 
nie przyjmujih

ii Kraków 1 Lipca" 1888.

adesłano" nie pochodzi od Redak 
ż żadnej odpowiedzialności za nią

NADESŁANE

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskntek
złego trawieuia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem poo towein A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tnchlaubeu Nr. 9. Uprasza , się w składach 
matery? rów w aptekach i handlach ua prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marka o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u iirm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n ostatniej stronnicy. (149)

NADESŁANE.

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojednynczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracji w.języku niemieckim. A d ies :  instiu it  ifflr 
Taube, Wien, IX. Kohlmgasse N r 4. (49316-104)

N A D E S Ł A N E .

W n i e d z i e l ę  l  lipca: „Nionche", operetka 
w 4 aktach Hervego.

We w t o r e k  3 lipca: „Życie paryskie", opere­
tka w 5 aktach Offenbacha. nr • .

We ś r o d ę  4 lipca: Przedstawienie składane: z _,ę^lKr , ”z n '

nem dla przewozu osób i paknnków. z cesarzem Frai ciszkiein Józefem ma się odbyć, s t a n o w i e n i a  c o  d o  s p o t K a n i a  s i ę  z ca-
Nowe ruble. Ukaz carski, w tych dniach ogłu- jak się właśnie dowiaduję z bardzo dobrego źró- r e m .  Termin tego spotkania naznaczono na 10 

szony, polecił wypnśció w kurs bilety kredytowe dła, w Gastein, dokąd wkrótce uda się cesarz do 15 lipca. Miejscem spotkania, jeszcze niewia- 
(ruble asygnacyjne) nowego wzoru dla wymiany za Franciszek Józel na trzytygodniowy pobyt. Wy- domem, może będzie P e t e r s b u r g ,  albo K i e l ,  
te, które dotychczas były w obiegu. bór Gasteinu, jako miejsca zjazdu, ma stano- albo S k i e r n i e w i c e .

Wymiana odbywać się hędzie stopniowo według wić wyraz pietyzmu dla cesarza Wilhelma I, Cesarzowa-wdowa Wiktorya przesiedla się w je- 
wartości, zaczynając od 25 rnhlowych, w banku który tę miejscowość bardzo lubił i z rzędu kilka sieni do zamku Abergeldie w Szkocyi, gdzie bez 
państwa i jego kantorach, a następnie w oddziałach lat odwiedzał ją w tej porze. Propozycya miała wszelkiej okazałości odbędzie się śluo cesarzewi- 
i kasach skarbowych. Wymiana rozpocznie się w r. wyjść od Cesarza Franciszka Józefa na zapytanie czówny z ks, Aleksandrem Baitenbergiem 
1888, a obejmie bilety wszelkiej wartości. Obowiąz- cesarza Wilhelma II, gdzie mógłby cesarzowi Bismark odjedzie w poniedziałek do Friedrichs- 
kowy termin wymiany dziś w obiegu będących hi- austryackiemu złożyć wizyię. Prawdopodobnie ruhe.
letów na nowe — oznaczony jest na lat trzy, licząc udadzą się oiiadwaj cesarze wspólnie z Gasteinu Paryi, 30 czerwca. W senacie radykalista 
od 1 stycznia 1890 dc tegoż dnia 1893 r. do Wiednia i tu odbędzie się uroczyste i cere- M a r c o  n interpelował rząd o przeniesienie urzę-

Zaraza bydlęca według urzędowego raportu w y- monialne przyjęcie, jednakże pierwsze spotkanie dnika sądowegu, który kazał uwięzić burmistrza 
g a s ł a  we wszystkich krajach koronnych. Od 13 nastąpi w alpej.-kiem miejscu kąpielowem, gdzie z Carcassone, skazanego za nadużycia w czasie 
bm nie było ani jednego wypadku zarazy. corocznie odbywały się zjazdy cesarza Franciszka wyborów, gdy ten ociągał się ze stawieniem się

___________  Józefa z Wilhelmem I. do odsiedzenia kary. Minister sprawiedliwości
— . . _ j Wiedeń, 30 czerwca. Bawi tu od kilku dni odrzekł, że buimistrz był chory. Senat przyjął
Targ nierogacizny. Wiedeń dn. 26 ozerwca. Na margrabja Zygmunt Wielopolski. jednogłośnie porządek dzienny, ubolewający nad

dzisiejszy targ dostarczono ogółem 9018 sztuk n«e-( 3Q ^  Pomiędz cesarzeni w n . (em p*fzenje8£ nie* urzędnika
rogaoizny, w tern z Gal.cyi i Bukowiny 5o25 sztuk, helmem n  a u  Bismarkiem przyszło z powodu Paryż, 30 czerwca. Tutejsze dzienniki umiar-

_  . . ! mowy tronowej, zagajającej sejm pruski, do na- kowane przychylnie odzywają się o uchwale se-
arg zisiejszy nie y o ywiony. ; prężenia stosunków, wskutek czego kanclerz nie- natu, i wyrażają przytem nadzieję , że gabinet

to ostrzeżenie. Rep. Francaise żąda
i dymisyi

AflitiMracya „Ktryara Moridep”
z dniem 1 lipca 1888 r. przeniesioną została do 
biura Władysława Grabowskiego , ulica Wiólna, 
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NADESŁANE

Dr. F. M. Głuchowski

1} a t op^r^tkft w i  akcie Offenbacha^ ^ ^ i u  uwounav»», nunuwu uuuuiu>« ui« uatu, i
*a drzwiami- , operetka w 1 akcie Offenba j acono za towar ciężki wyborowy po 4 3 -  44 * miecki bierze trzymiesięczny urlop, udając się do zrozumie

cha, 3) „Junacy", operetka w 1 akcie Suppego. j za owar . “! po —  1 ’ za 1 po 36~ 3“ Friedrichsruhe a nasfępnie do Kissingen. Auto- ustąpienia ministra sprawiedliwości
We c z w a r t e k  5 lipca: „Baron cygański", ope- j ^ ram rem mowy tronowej do sejmu pruskiego jest mi- prefekta departamentu A u d e.

retka w 3 aktach Straussa. wagii bez podatku konsumcyjnegiE m is te r  sprawiedliwości Friedberg, wielbiciel cesa- ’ Paryż, 30 czerwca. Zapewniają tu ,  że mini-
Targ bydła drobnego. Wiedeń, dnia 8 czerwca. rza Łjyd«rVka III. Brulion mowy co do gfó- ster sprawiedliwości skutkiem ostatniej uchwały

Wyścigi konne we Lwowie.

L w ó w ,  2$ czerwca. 
(Drugi dzień).

(==') W. zorajszy program wyścigów nie mógł ścią- ZB świnie za!|*te c*£^kie po 38 do 4 4  et.; za cyro ijbi>!-;ilizmem, aie stanowczość młodego cc dowe, odnoszą, c -ij do obruńs 
g.iąć szerszej publiczności, składał się bowiem z po- '  ?° ; i* j„ w f  t ^°d„„ „ . sarza P^biżyła kres opożycj i kanclerskiej. Jak w wypowiadający u<v gwarne,
pisów, interesujących prawie wyłącznie znawco w, a 
dla widza zwyczajnego „nudnych". (

W popisie koni wierzchowych, t iw. „szkolnie 
ujeżdżonych", co w pojęciu pospolitem znaczy „tre-1 
sowanycu", wzięło d z ia ł  dwóch poruczników ze 
swojem. k»ómi, mianowicie p. K. Kleyle (z 11 pułku 1 
dragonów) Ha klaczy „Conrad*me“ i p. L. Krnka 
(z 10 pułku dragonowi ua „Gronnfce" - Pierwsza’ 
nagrodę 300 złr i honorową, ofiarowaną przez ks. ! 
Wurtemberskiego, otrzymał p. Krnka. Drugą 100 
złr. otrzymał p. Kleyle. * !

O nagrodę honorową (złoty zegarek), ofiarowaną.

konsumcyjnego ; jagnięta po 4 do 10 złr. za parę.

f  i ZT $ Zy i iarg- d"8tawl0D0l sztuk cie- wnyci, je ; ustępów, podany cesarzowi przez Fried- senatu postanowił pod:ić się do dymisyi. Dzisiej-
- U , T* ywy.li , 3 1 3  swin berga. zyskał bez namysłu natychmiastową apro- sza rada ministrów zajmie się tą sprawą, a praw-
?a ’ owiec zabitych i 218 sztuk ^atę, a na i. go podstawie wypracował mowę sam dopodobnie jutro, sposobem interpelacyi, przyj-

„ . . .  , lo . cesarz.. Bismark, któremu cesarz udzielił jej w od- dzie ta sprawa przed Izbę poselską,
acono za cieię a zabi e po 36 o 46 ct., za wy- pjsjej był stanowczo przeciwnym dalszemu cią- Londyn, 3w czerwca. IzDa lordów uchwaliła 

t orowe 8 o c ., m  cnlęta żywe po 28 o 44 ^ owj , 2^ , ; ^ .  cesarza F ryderyka lf l ,  tchnących ob- wniosek Wernyssa, przyjmujący propozycye rzą-
kraiu. a zarazę 
ząd j,i-/,.Hoży

: tutejszych dworskich kołach opowiadają, miał ce- uchwały dalsze środki lin dostatecznego mi 
sarz povn- dzieć kanclerzowi: „Przy wszelkiem pieczenia państwa. W lusu rozprawy Saiisbury
uwielbieniu , ,akie czuję, mości książę, dla wa- odpierał zarzuty Wolseleya i wyraził życzenie, 
Bzej osoby — nie ścierpię, ażeby ktokolwiek sta- aby Wolseley swoich urzędowych wiadomości u- 

I n^ł pomiędzy mną a nieodżałowanej pamięci oj- żył raczę; do porady rządowi, niż do krytyki. 
: cem moim i stargał węzły synowskiego pietyzmu j Petersburg, 30 czerwca. Car odznaczył gene- 
' dl a  tego szlachetnego męczennika na tionie. W rała P a p e  —  orderem Andrzeja i Aleksandra 
| polityce zewnętrznej biorę sobie za wzór mego Newskiego, a jego adjutan a E u l e n b u - g a  or- 

dziada, który zupełnie polegał na doświadczonej derem Anny II  klasy z brylantami, 
radzie waszej książęcej mości, co do polityki zaś f
wewnętrznej będzie mi przyświecał przykład m e -1 — ------     - -----------

b. elew Kliniki wewnętrznej pruf. Korczyńskiego 
i b. lekarz praktykujący na oddziale chirurgicznym 
prof ObaMńskiego, o-dynuje w obecnym sezonie 

j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y

w Rabce* uoo 2-4
NADESŁANE,

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-dentysta

ukończywszy w B e r l i n i e  specyaluo studya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej Kamienicy.
Ordynuje codziennie od gudz. 10 do 1 przedpo­

łudniem i od 3 do 6 popołudniu.
Wszystkie operaci/e na żądanie bezboleśnie.

Sztuczne zęby oprawne w  złooie lub  
Pauczuku.

Dla ubogich chbryćri bezpłatna ordynacya v, 
-m każda śr»<ię i sobotę od godz. 9 ao 1Q przedpo- 
S W m e m  i (988 11-?,

Spostrzeżenia m eteorologiczne
fpodług Obsorwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 30 czerwcł.

koni
nie wyższych n^d 1 metr a nie szerszych jak 3 m 
Nagrodę zdobył por. Obenyński aa k/aczy hr. Lip- 
pego „Ismene".

Do „gonitw/ myśliwsW'’ , prowadzonej erzez br 
Sf. Siemi. ńskiego, Zjfłjsjig pięciu : por. Mysłow­
ski na Kindżale" Becher na „Scollop-Schell".
P<j^ W iS n g e r  na „Prinze", por Obertyński na „Is- 

iene“ i por Filinger na „Blanche". Simi przeto 
wojskowi

Mem o.000 metrów myśliwskiego terenu Nagro­
dę honorową (serwis śniadaniowy) zdobyła „Blan­
che" dla swego pana t j. dla hr. Łubieńskiego.

Na zakończenie urządzono popis cztero r paro­
konnych zaprzęgów. Premiowano woźniców za sta­
ranne ntrzj manie zaprzęgów nagrodami 1 0  i 5 z łr .

Dział ekonomiczny.
Roczriki krajowej wyższej szkoły rolniczej

W DubianaCh doczekuiy się bardzo przychylnej 
wzmianki i ocenienia w Wiener Landwirtich  
Ztg. w Nrze 49 z dn 20 bm. Po wyliczeniu i 
krótkiem ocenieniu prac w Roczniku nmie znonycb 
wzmianka kończy się następującą uwagą: Na ts>n

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 D) 733 3 mm 733 Omm 733 l mm

Temperatuia 
w stopniaeh Celsiusza

+  13°0 -j-12°, 8 +-20°,5

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W 1 W 1 SW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 94% GO o 59%

Stan nieba 
0=pog.;  10 zup. pochm. 10 7 8

U w a g i :  Przy niskim stanie barometrycznym, ja- 
koteż słabych wiatrach południowo zachodnich, oraz 
przy południowym kierunku wyżrz/ch prądów atmo­
sferycznych nastąpić powinny od czasn do czasn 
opady i ocieplenie.

Ostatnie wiadome ści.
0-Mowa Wilhelma I I , wypowiedziana przy 

twareiu parlamentu niemieckiego, wywołała w 
różnych stolicach europejskich pogłoski o ście­
śnieniu węzłów, łączących Austryę z Niemcami. 
Pogłoski te odzwierciedla następujący list, który 
otrzymujemy dziś z Wiednia:

„Dowiaduję się z bardzo dobrego źródła , źe 
hr. Kalnoky udaje się w połowie lipca w towa­
rzystwie dwóch wyższych urzędników minister­
stwa spraw zagranicznych do Friedricńsruhe w

go ojca." Wobec stanowczo objawionej woli mło 
dego cesarza wziął kanclerz trzymiesięczny urlop, 
w ciągu którego jednak odwiedzi go w F ried­
richsruhe hr. Kalnoky w Kissingen zaś Crispi.

Wiedeń, 30 czerwca. Trybunał administracyjny 
odrzucił zażalenie gminy miasta Krakowa w spro 
wie budowy magazynów dla pospolitego ruszenia.

Berlin, 30 czerwca. W leskrypcie swym do 
kanclerza państwa cesarz Wilhelm II  wyraża jak 
najserdeczniejsze podziękowanie za liczne dowo 
dy współczucia, jakie nadeszły z różnych stron 
z powodu zgonu cesarza F ryderyka ;  następnie 
zapewnia, że idąc za wzorem swych przodków, 
będzie się starał poprzeć nadal pokojową pracę, 
zmierzającą do podniesienia dobra kraju.

Berlin, 30 czerwca. Cesarz odznaczył rumuń­
skiego ministra spraw zewnętrznych 0  a r p a or 
derem czerwonego orła pierwszej kiasy.

Petersburg. 30 czerwca. Generalny prokurator 
synodu P o b i e d o n o s c e w  wyjechał zag ran icę  
Jo kąpiili na czteromiesięczny urlop.

Petersburg 30 czerwca. Dzienniki rosyjskie 
uznając potrzebę dobrych stosunków z Niemcami 
oświadczają sifj przeciw przymierzu trójcesarskie- 
mu, bo wszelue przymierze z Austryą jest dla 
Rosyi szkodliwem.

Londyn, 30 c-zerwca. Ambasador rosyjski br. 
Staal miał — jak słychać — .wręczyć Salisburye- 
inu nowe propozycye rosyjskie co do sposobu

3W i
Kursa telegraTcz i v

g l a ł d s l  w  l o d u  r x «  *  1  !

Kura w w a'
dnia 30 czerwca 1888. au !l

s łr .

Zjednoczony dług w papierach 81 30
Zj°dnoczony dług w srebrze 82 —
Austryacka renta z ł o t a ......................... 111 %
5 %  austryacka renta (marcowa) 96 25
Akcye banku austro-węgierskiego 867 Ł
Akcye kredytowe ......................... 308 90
Londyn . . . . 125 16
Srebro . . . . . . . . — —
20-to frankówki za sztukę 9 9 3 .
Dukaty au«tryackie . . . . 5 1 89
Banknoty banku nieraiw:. za l ‘i'i m 8 7 “-,i

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r

la d e u s z  M om anow icz.

NADESŁANE.

P o r ę b s k i  i  Z j im l e r
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparatu kościelne itp- 

)is towarów na żadanie rozsyłają opłacony.
*  ^  ‘ 375 42-52

NADESŁANE.

Dr. Lesław Borcński
Został przez c. k. Sąd kraiowy wyższy na własne 
żądanie uwolnionym z urzędu tłómacza języka 

niem ieckiego. 1009 6-10

NADESŁANE.

S IG T K W K M A
n p i  Mzeźwiajicy stołowy,

t a r t o  na kaazal r  aharabnaL a q l  
kata rasa  Ł , l « * a  I pąeberza.

v V r y k  M a it o n i ,  K a r ls b a d  i  W ie d e i .
(46 25-52)

K r a k ó w d a t a  3 0 , 6 .
ii bi«żąe»go kuponu.)

Uuole papierowe rosyjskie u  100 robli 
Marki niemieckie . . . .  u  100 mar.
20-te frankówka złota . . . . . . .
5% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
41lt% różyczka krajowa galic. „ „ 100
5% Obligacye indemn. gal. za złr 100 k. m. 
4*/,% Listy aastaw. Banku kraj. za złF 100 
5% Obligi komunalao . . . .  I Emis.
4% Listy zastaw ne Tow. kred. ziem. .
4>
*l/s%

5%

U Em.

.  „ ■ prem. 10 %
„ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. i»  rubli 100
lik Aulac. 100

L w ó w ,  d n i a  2 M /6 .
(I * bieżącego kuponu.)

Akcy- Hank hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 Listy z.mt. Tow. kri d. ziem. za złr. 100 
U l *  „ * » „ „ „ „ 100
4 d  „ „ Okr. 50 „ 100

i% Listy zast, Banku k ia ,. „ „ 10U
Liery r ». Banku bipot. gaj „ „ 100

^iigacye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
bligacye pożyczki kraj. za złr. 100

K>mun. Banku kraj. „ 100

płacą iądąją

116 - l lo  -
61 26 62 -

9 92 10
100 - 102
84 60 90 6<*

102 75 104 -
92 - 93 -
99 5uhoo 50
93 26 94 -
90 - 91 -
94 30 96 10

.00 50 101 25
100 50 101 60
98 25 99 25
99 20 <■0 20
89 50 9) 75

263 — 
100 60 
92 7b

92 -  
98 20 

102 20 
89 BO

287 — 
101 60 
94 80
92 -
93 -  
99 30

104 - -  
90 60

99 50 101 - J

W arszaw a, dnia  28/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

5 je Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
L isty  likw idacyjne . . „ „ 100

5% Listy zast. W arszaw y 1 Em. „ „ 100
„ „ I I „ „ „  100

5 % „ .  „ I U „ „ „ 100
5 *  „ „ „ IV „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  2 § '6 .  
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu, 
ó % R enta a u s tr  .papier, ab 16 % za złr 
H  » » srebrna „ „ „
H  „ „ złota . . . „ „
5 *  » „ papier, nowa „ „
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
5 *  „ „ 1860 „ 500 „ „ * 100
5%  „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół  „ „ 100

p łacą  żądają

tuU 7 
»<) -  
99 
P8 -  
97 30 
97 2

100
100
100
100

Obllgacjre korony węgierskiej.
4% R enta złota na 1000 z łr. za złr. 100 
5yi „ papierow a . , . „ „ 100
5 >  Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. a t  10% eso. 100
Pożyez&a prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

o n n n 50 „ H „ 100
Losy Oiaailskis (T b e iss -R e ..) . „ 100

80 75
81 6 

111 6V
96 10 

'3 4  - 
138 BO 
141 76 
166 7< 
166

101 8 < 

88 «C 
l l b  75 
128 2b 
L’h -  
124 80

.00 90 
90 3 
9 ł  75  
98 50  
97 66 
97 50

80
81

LII
96

134
139
1«2
167
166

102
i i

116
128
128
126

Obligaoye indemnlzaoyjite.

5%
5%

10%
7%
7%

Buków. , 
Siedm. 
W ęgier. ,

Rożne Inne pożyczki.

• a  1‘ijzyo. z« „ l 1878 
■i % Sm buka \r*i. pr. po 100 fran. 
0% Losy tureckie pr. 400 „

Listy zastaw ne.

U*
5%

5% 
*V. 
3% 
4% 
U*

*lltf>0h%

% Bank kraiowy galicyjski za z łr. 100 
„ obi. komun.„

Banku bip. gal. z 1 0 pr.  „
„ „ iO-letnie . „

% Boden-Credit allgem . ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

Gal. Tow. kred. ziem. stare 
% Banku aastro-węgiersk.

4% B anku hip . węg. z premią

płacą ząaają

100 ro.k. 1 0 1 90 103 50
100 102 50 103
100 104 30 105
100 n n 104 90 1 5 60

sztukę 1 12 > 25 121
1 106 50 107 —
1 •JO 40 33 BO

n 1 20 50 20 80

złr. 100 91 2
100 99 fi!) : JO 50
100 1 >1 - -01 BO
100 98 50 99
100 10 - 75 1 1 25
100 103 — 103 5
100 90 • -
100 94 4 60
100 100 80 101 —
100 101 60 102 20
100 107 30 100 86

■ 100 105 105 50

Obligacye pierwszeńste/o. kolei

5%
5%
U .5%

H4%
5%
3%
5%
5%

A lbrechta . . .  na 
Ferdynanda półnoo. na 

% Kar. L . Em. z 1881 na 
Koszycko-Bogum. „ 
Lw.-Czer. z 1884 300 z. 
Lwow.-Czern. z 1884 ua 
Rudolfa w złocie . „
Siedmiogrodzkie . „
Lomb. (Siidb.) na 500 
Przem.-Łup. L Em. na 
Noraosty . . .  „

300 złr. za 100
100
100
100

300 ,
300 ,
200 „ 
ab. 10% „ 100 
300 zł: „ 100 
200 ,
200 „ 
fr. za sztuitę 1 
200 złr. za 100 
300 .  „ 100

100
100

L o s y .
Budap. losy Bazylika .

Klary . . . .
4%  Tow. żegl. Duu. ab 10% „ 100 „
K r a k o w s k i e .......................
Ofner (m iasta Budy) . •
Czerwonego Krzyża auetr.

n węgier.
Rndolia .............................
Stanisławowskie . . . .

I'ła •

99 50

99 20 
101 60 

' 9 80 
88 50 

125 -  
8 -2? 

145 -  
97 75 
97 -

100  -

99
102

80
89

126
w9

146

97 40

5 złr. w. a. 8 50 8 8C
100 zł.. w. a. 183 - 184 -

40 „ m. k. 56 - 57 -
100 „ w. a. 118 60 119 50
20 „ w. a. 2 )  50 21 —
40 „ w. a. 59 - 60 -
10 „ w. a. 17 5'i 17 90
5 „ w. a. 12 50 12 90

10 „ w. a. 2x - 21 75
20 „ w. a. 32 - 34 —

100 „ m. k. 138 - 140 —
50 „ w. a. 70 50

O'
5

1?
18
30
39
12

Akoyf jamtoe
  ingi ■' ana . . . .

B ankrer^jn W iener \. .
Kredyt, d la handlu i przem. 
Kre«..thftnk węg. aiigem. 
Laeaderbank . . .

ijfAustro-węgierskie . . .
Jnionbank . . .  . . .

Galie. Lauk h ipoteuzny.

W--;

1 0 -  
l '7 ,s 

7-36 
13-50 

7-94 
9-50 
e-94 

27 fr.
1 fr. 

16-87

ua 200, 
„ Wti 
„ 160 
„ 200 
„ 201 
„ 600 , 100 
-  ?00

złr t Oli 80 
a i 76 

804 3*' 
“ 98 60 
216 26 
86‘
205 50 
284 -

Auoyr ktlejowe

Alfold-Fium a . . . .  
Ferdynanda Północn. . 
Karo a  Ludwika . . .
L wowsko-Csemio w-Jassy 
Koszrcku-Bogumińskie , 
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .
S taatseisenbabn . . .
Lombardy (Siidbann) 
Żegluga na  Dunąju . .

na 200 
„1050  
„ 210

słr.

200
2uO
200
200
200
500

u t  y.
za citu*g

W •  I
Dukaty pełue ważne
20-to F r a n k ó w k i .................. .............  „
20-to M a rk ó w k i........................ .............  >
Pół-lm perya y ros pełno ważna „ „
Funty szterlingi . . . . . . .  „
Banknoty w iotkie „
Buble pauiero »e r*  1ÓO sztuk

109 20 
93 25 

304 70 
298 75 
216 76 
867 — 
20G — 
287 -

178 75 
854*-- 
202 76 
913 75 
143 25 
189 50 
174 76 
229 — 
88 30 

s r  -

5 90 
9 94 

i2
10 24
12 51 
4' 55 

116 37

żąd rją

179 26 
5 4 7 -  

209 - -  
214 50 
144 -  
189 76 
176 - -  
229 20 
88 80 

87L -

5 92 
9 95 

12 31 
10 26
1!_
49 60 

115 75

Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczue papiery, akoye, listy  rastnwne, losy, monety po najprz/stępniejszyah 
cenach. Wymienia wyl*>s. papiery, kupony. Dostuou nowe erkusze kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną poestą

i



Kraków, 1 Lipca 1888. N O W A  P E lf O R I j  a . Nr. 147 i 148.

do  w s z e l k i c h  u ż y t k ó w
tonie i dobre

U A lo j z e g o  H t t b n e r a  Lwów, ulica Karola Ludwika, L. 13.
!Natychmiastowe zniszczenie wszelkiego robactwa!

Ze wszystkich dotąd znanych i w handel wprowadzonych środnów niszczących robactwo 
okazał się tylko ____

| T  N B C R O L J N  ' W
jako najskuteczniejszy. WzzystLie inne, jakichkolw iek nazwisk , szczególniej w postaoi proszku, 
zą prawie bezskuteczne i działają  tylko odurzająco. Necrolin jest p łynu ' , przesiąkający wszędzie 
• zabijający za lam ein dotSp.ęciein każde robactwo i tegoż zarodek.

N e e r o l i n  z a b i j a  n a t y c h m i a s t  w s z y s t k i e
p l u s k w y ,  m o l e ,  p c h ł y ,  w s z y ,  m r ó w k i ,  c h r a b ą s z c z e  i tychże zarodek , jest 
całkiem  wolny od trucizny , ma przyjemny zapach , nie plami zupełnie nawet najprzedniejszych 
m ateryj jedw abnych i aksam itnych 1 f l a s z k a  3 0  c e n t . , o o c z i ą  p r z y n a j m n i e j  2
f l a s z k i ,  którw starczą do wygnhieuia robactwa z mebli 2 dużych pokoi. Szczególniej do pole- 

'  cenią na wyg .hienie moli w surm ach , fu trach  i met .ach.

Główny skład, do którego wszelkie obstalunki adresować naleiy:
E .  S O X H Ł E T ,  W i c u ,  I * ,  1  i l k c r b u s t e i ,  N r ,  8 .

Skład w Krakowie w aptece K. W iszniewskiego. SOI 14 20

WIELKI SKŁAD
ł D A l l  I D A  B t  C H ^ E R A f

w  K r a k o w i e ,  S t r a d o m ,  2 3 ,

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów b la w a tn y c l i , materyj jedw a-  
bnycb czarnych i ko lorow ych, aksamitów lyońsk c h , kaszmirów czarnych 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, p łóc ien  ru inburskich

i sprzedaje takowe 
p o  c e n u c l i  f a b r y c z n y c h  c z ę ś c i o w o  i  h u r t o w n i e ,

oyaz resztki materyj jedwabnych i wełnianych ijf 
z a  p o ł o w ę  c e n y .  |

Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności n a d m ie n ia m ,  że $  
próbki posyłam na żądanie opła tn ie i dirrno. *

Zostaję z gzaeunkiem A
, «4B 8 20 D a w i d  B u c h n e r .  ^

Pompy wszelkiego rodzaju
do rzadkich i gęstych, zimnych i gorących, eraz gryzących 

płynów poleca

A U G U S T  K O L B
f a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i p o m p  

Wien, Wahring, Anastasius Griinn gasse, 24.
Chlubne świadectwa z dokonanych urządzeń i dostar­

czonych p o m p , jakoteż ilustrowane katalogi każdej chwili 
do usługą 710 9 10

*  *  s t  s  s . s  t . s . n *  t i s s . i r s  *

Majątek ziemski
z dobremi zabudowaniami, a zasiswem i inwen­
tarzem żywym i martwym , w najlepszym  stanie 
10 kilometrów od Krakowa, w pięknem  połaże­
niu, jest z wolDej ręki c a  C u u ę  2 u O O u  z ł r .  

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość w handlu  W go F r a n ­

c i s z k a  K l e i n a  w  W i e l i c z c e .
Pośrednictwo wykluczone. 1073 3 3
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E t a b l i s s e m e n t  R o n a c h e r

W i o n ,  ł , S e l l e r s t a t t e .
W łaściciel i  d y re k to r :  A n to n i B onacher.

O o  d s i e z i n . i e
w i e l k i e  m i ę d z y n a r o d o w e  p r z e d s t a w i e n i a  s z t u k m i s t r z ó w .  

Tylko pierw szego rzędu specyalność

I T  H O T E L
w  S r o d k n  m i a s t a  p o ł o ż o n y .

Wytwornie, z całą wygodą I elegancyą nowszych czasów urządzone p o k o je  o d  
1 z ł r .  5 0  c t .  i w y ż e j.

Wyborni rrtauricyi I kavi. — Zimne I ciepłe kąpiele. — Telefon. -  Oświetlenie elektryczne.
Adres dis telegram ów : H o t e l  R o n a c h e r . 1017 6 15

JAN IHNATOWICZ
\ r ! 

we Lwowie, ni. K opern ika, Hr. 3 — w Krakowie, Su­
kiennice, S r . 2#  — w Czernlowcacli, Rynek, Nr. 2,

poleca swojego wyrobu

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
odszczególnione 7ma meda ami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 

wystawach krajowych i zagranicznych.

9 * ~  ł i A I J A O L I A  A  H
I jodyny środek odśw ieisjąuy p łeć ; skóra su o h a , szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
1 I I  B K n o l ł n y  staje się miękką I delikatną. — R n g n o l i n a  usnwa c z e r w o n o ś ć  

n o * » i  w ą g r y .  ' 'e r a  tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów.

W oda liliowi*
I plam y io łte , brnnatDe, <i itudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem cudownej wody 

po k iliakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ceutóv

Krem oryentalny biały
I c i e l U t o - r ó ż o w y  d l a  b l o n ó j  n e k  i  c i e l i s t o - ż ó ł t a w y  d l a  £ ! i u y n e k .
I , .  ,  ? e? ł n{3 z“ do»ó wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną
i białość delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegow ata «;oi ‘ “ :-----
I j odm todsooą. Cena 1 tir. 20 centów. piegow ata zest.ni/) eałkien odświeżoną

f»4 69 0

F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  u l .  K o p e r n i k a ,  L .  3 .  F i l i a  w  K r a ­
k o w i e .  S u k i e n n i c e ,  L .  2 0 ,  i  w  C J z e r u i o w  c a c l i .
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W :
m  mli uiobowane przez ,aiis 

Akudemią medyczną 
kw Paryżu, adoptowanej 
Iprzez Formularz offl-l 
cialny francuzki, sank- ’

A  1IM ctonowane przez radę lgss
Medyczną w Petersburgu. X

2  Posiadające rów nocześnie w lasn o śc ijo d u  ^  
®  i żelaza, p igułk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e •  
#  w szystkich rodzajach chorób, k tóre w yw o- w
S tu je  zarodek skrofuliczny [puchliny, zatka- 9  

nie kanałów , hum ory, etc.) słabości, prze- A  
ciw  którym , zw ykłe żelazo je s t zupełnie ^  

9 bezskutecznem ; w  Chlorozie (bladaczce), •  
9  w L en o o rrh śe  (białych  upławoch), w  Ame- w  
m  n o rrh śe  (zatrzym anie zupełne lub  częścią- 9
•  we regularności!, w  Suchotach, w  Syfilis 

o rg an iczn e j etc . O statecznie p odają  one W  
9  lekarzom  środek  terapeu tyczny , nadzw y- 0  
R  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do ^

* wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
słabych lub osłabionych. ^

N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego w  
R  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  
m  drzaźnląjącem. Jako dowód czystości i 
5  autenr/Czuości prawdziwych P i g u ł e k ^  
2  B lancarda , żądać należy, naszą pieczęć na W 
9 srebrze i podpis nasz ni- /
9  niniejszy położony u spo - 0  
0  du zielonej e ty k ie ty .

5  A p tekarz  w P aryżu , r u e  B o n a p a rte , 40 
9  WYSTRZEGAĆ SIĘ FA ŁSZER STW . w

• • M M  • •  •  • • • • • • • • •
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M O R S Z Y N
Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy.

S e z o n  o d  jl m a j a .
K ą p  i e l e  s o l a n k o w e ,  b o r o w i n o w e  i  s ł on ec zn e .  

Hydroterapia. Elektryka i Massage.
Kuchnia w azrzadzie własnym. Poczta w miejsca.

9 6 4 1 D r .  A . M e d w e y .

f o l w a r k *
Poszukuje się folwarku z obszarem około 100 

morgów dobrej g leby , z odpowiednią ilością 
morgów łąk , z dobremi budynkam i mieszkalnym 
i gospodarskiem i. 7. inwentarzem  lub be/. t<-goż, 
ale tylke w pobliżu miasteczka powiatowego lub 
Innego, o dobrej kom unikacji.

Dokładny opis i osta tn ia  cena pod adresom r 
K .  U .  poste restante K r a k ó w .  1061 3 3

l a j l e p s i i  * « U d * n l *

D o n a h y e ia  «  K rak o w i*  ■  p .  f*
J . - F ,  F is c h e r a ,  L in ia  A B . 
J a w o r n ie b ie g o ,  R y n e k .

UWa«a. Tabletki caokoUdy Manier « w ie -  
rają 450 i 145 grammów netto.

SU K N A
cienkie gatunki bardzo tanio

ja k :  P e r u v i e n ,  D o e s k i n ,  T f l f -  
f e l ,  l i h e r y j u c  i s t r a ż a c k i e ,  oraz 

wszelkie m o d n e  t o w a r y .
W zory do przejrzenia posyła się franco, 

bogato sortow ane z b i o r y  p r ó b e k  dla 
panów krawców ninopłatnie. 976 7 12

Skład fabryczny 
„ z  u  n i  w e i s s e n  I . a  n i  n t “

w  B e r n ie  (M oraw a).

Woda
i

P u d r y
DO

Zębów
£m

A  «,

SSia

Sprzedak 
we

watyałkich  
tkiadncK 

materyalów 
aptecznych, 
u  tlcładach  

perfum i u fryzjerów

Za opłatą w miesięcznych ratach po 3 marki
oddaję rzetelnym  osobom, znane wspaniałe dzieło 823 7 0

Leyera L exikon k o n w ersacy jn y ,
nijuow szy IV nakład. 16 tomów, pięknie oprawnych, a 10 m arek, z atlasem , około 3000 
illusiracyj w tekście, 500 tablic  z dziedziny sztuki i przem ysłu, i 80 artystycznie wyko­
nanych chromo-kolorowanych tab lic  Przesyłka wy szły eh tomów nastąpi wprost pocztą. 
N igdy jeszcze przedm iot tak artościowy nie był na iak korzystnych warunkach do nabycia.

Zamówienia przyjmuje tylko Ekspedycya niniejszego dziennika.
I-'. B o l m ’8 Militiir-Buchhandlung . D u s s e l d o r f ,  Furstenwall 86.

K aw a! K aw a! K aw a!
w 3, 5 i 10 kilo paczkach pocztowych przesyłamy najprzedniejszą surową i p - 
loną kawę L c y l o i i ,  K u b a ,  M o c c a  i t. p., aromatyczną i gruboziarnistą, po 
nadzwyczajnie niskich cenach od 1 złr. 62 ct., 1 złr. 84 ct. i 2 złr. 4 et. za 
kilogram. Także k a w y  u i i ę s z a u e ,  w y b o r n e  w  s m a k u  (wielka oszczę­

dność) za kilogram 1 złr. 30 ctn.
S a s  K a f f e e  - E x p o r t  - B u r e a u ,

B u d a p e s t ,  K ó n i g s g a s s e .  N r .  5 9 .  1011 5 S

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

-yodycznych

s, A. lw im i sumo
-o t  K r a k o w i e

poleca
f  r a n c is zk a  B ie liń sk ieg o

Sposób edukacyi w XV listach, 
opisany 1775 roku

wydał S t a n i s ł a w  S i e d l e c k i .
Cena 1 złr 20 ct 981 5 b

Systematyczny wyM prawa wezlowep
opracował Karmou.

Oprawne w płótno angiel. cena złr. 1.60.

HOTEL POLSKI
w  S z c z a w n i c y

wygodnie urządzony, zaopatrzony w łóż­
ka z materacami sprężynowemi i włó- 

sianerai, oraz pościelą.
Usługa zamiejscowa.

Restauracja na sposób kuchni ucmowej.
CJeuy u isk ie, zastosowane do obe­

cnych czasów — polec.t się Szanownej 
Publiczności. 927 3 3
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Materye w desenie
Da suknie dsinskie. 90 ctm 
szer., 10 m tr. z ł r .  8 * 5 0 .

A tłas wełniany
we wszel. kolor, modn , 90; 
ctm 87,., 10 m. z ł r .  6 * 5 0 .

K a s z m i r
we wszel. modn kolor.. 90 
tm. sz. 10 m z ł r .  4 * 5 0 .

Reż (B aige)
najnowsze kolory, 100 ctm 
szer., 10 m z ł r .  9*30.

Brokat
v; wszel. kolor., 60 ctm sz 
>’owy deseń. 10 m z ł r .  4 .

Cretou
Da suknie, do prania, najnow 
wzory, 70 ct. 10 m. z łr. 2-80

Terno (Oreidrath)
60 cm. szer., w jasn . i ciem 
tłach, 10 m. I. 3-50, M. 2 80

Materye na szlafroki
(także na suknie) 60 cm. sz . 
w deseniach, 10 m złr. 2 50.

Garnitur kap
2 na łóżko 1 na stó łjrypsow e 

z łr. 4 ’50, jutowe z lr . 3 50,

Firanki jutowe
turecki deseń (2 bocz. 1 gór.) 

kompletne z ł r .  3 * 3 0 .

Sukno na podłogę
bardzo trw ałe , 10 — 11 m tr. 
a z ł r .  6 ,  l l a  z ł r .  3 * 5 0 .

K ołdry
atłasowe po a e łr .  8 * 5 0 ,

różowe po 3  z ł r .

Płótna domowe
29 łokci wied., 1 sztuka s/, 
z ł r .  5 * 5 0 ,  *lt z ł r .  4 * 3 0 i

W eba K ongo
10 łok., lep. jak  płótno, 1 szt 
5/4 z*i. 7 5 0 .  4'4 z łr. 5 8

8ch,yfion
30 łok., 90 ctm szer., 1 szt 
la złr. 5*50, l l a  z lr. 4 5 0

Osford
29 łok., najnow. wzory, 1 szt. 
Ia z łr, 6 5 0 , l la  złr. 4 ’50 .

Canaias
to obciągania pościeli, 29 ł., 
1 szt. la  złr. 6, l la  z łr . 5'20.

Ram ast
30 ł .ik c i, 1 sztuka, la złr, 

8  50 , l la  z łr . 5 '50 .

Obrusy
ln iane , różn. kolory, 3 szt 

8/4 z łr. 2, «/4 złr. I.

Serwety
lniane, 4/4 kwadrat., 6 sztuk 

z ł r ,  1*20.
R ęcznik i

lniane, z frendzlam i, 6 szt. 
złr. L80, z bordura złr. 1*20

JPrześcieradła
bez szwu. 2 m. dług. I 1', m 

szer., 1 sztuka z łr. I 50.

Sienn ik i
z włoskiego płutna, gotowy 
duży, la  z lr. ,-40, Ha 90 C

a * - W z o ry  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Dywaniki przed łóżka
najnow. desenie, flanelowe 1 
para z łr. 2, jutowe z łr. I‘30.

2ó7 20 26

Za lałei w jiapm an
o m ie s z ć z  m i a  n a  w a k a c y e  p o s z u ­

k u j e  n a u c z y c i e l k a .
Rynek główny, 6, n stróż? 1078 3 3

Ś w i e ż ą

owczą bryndzę Ołptóską
i sery Ołpibsk ie

rozsyła na żądanie Z a r z ą d  e k o n o >  
m i c z u y  w  O l p i n a c l i  —  poczta w

miejscu. 977 3 3

łam

Premiowane na wystawach powszechnych:
w  L o n d y n i e  1 8 0 2 , w  P a r y i u  1 8 0 7 ,  w  W l a d n l u  1 8 7 3 ,  w  P a r y ż u  1 8 7 8 .

fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r to w e ,  s a lo n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na świecie firmy 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 zł'-., 400, 4 5 ' 550, 60 do

6.)0 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 z łr. P ian in a  od • złr. do 600 /.Jr.

Skład fortep-anow i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VR, Burggasse 71. 145 37 o

Na sezon tegoroczny polecam Szan. 
Panom Rolnikom moje

maszyny i narzędzia rolnicze
wszelkiego‘gatunku, najnowszej konstruk- 
cyi. Z uszanowaniem

J . B .  P r t t w e r ,
923 9 10 Kraków, W olnlca, Nr. 4.

17 69 100

S e tk i  u z n a f i !
W ypróbowanych i za n a j­
lepsze nznanych o. k. aprz. 
zegarów dostać można je ­

dynie u fabrykan ta
W. KÓllmera

w  W i e d n i u ,
IX , Servitengasse, 1 
Pracow nia  nowych zega* 

rów i n apraw .
Proszę nie m ięszać moich 
zegarów, które uą uzDaue 

0 za najlep ie j regulow ane i 
wypróbowane ze zw yczaj- 

-  nemi wyrobami, z innych 
stron zaleeanem i.

Illustrow ane ceaniki na żądanie d a rm r I opłatnie.

Rieliardsona
GWIAZDY VOLAP0K

n ap o w ezy  i  niezawodny środek na

n a g n i o t k i .
Do nabyida w Krakowie w aptece Rosnera, 

R ynek, 13, w Tarnow ie w aptece Adlera.
C e n a  4 5  e e u tó w . 968 8 10

7 f i k u  czyści, pokrzepia i wzmacnia dziąsła 
■ V “ J  -wolna od wszelkich kwasów woda Eau 
de Botot z ap tek i aptekarza B lumenfelda we 
Lwowie. Ce,»* 50 ot. ga 8

xxxxxxxxxx
SELLER i MENASCHE

w K rakow ie, przy u licy  G rodzkiej, Ł . Tl,
p®leca’ą swój bogato zaopatrzony

S M  Szkła krajowego i belgijskiego
do okien  różnej grnbotici.

L U S T E R
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jaku też i pozłacanych. 73 123 150

Konsolki z płytami m&rmurowemi i t. p.
m  t  róH fanM *

DOOOOOOOOOCDOOOOOOOCż

M A S Ł O
d o s k o n a ł e  k u c h e n n e  po 3  z ł r .  6 0  
c t . ,  n i e s o lo n e ,  d e s e r o w e  p o  4 z ł r .  
w 5 - k i l .  p a c z k a c h  z opakowaniem i opła 
tnie rozsyła Z a r z ą d  d ó b r  N ow e S io ło  

p o d  S t r y je m .  557 20 0

M l e s z K a r J . e
złożoue z 5 pokoi , przedpokoju i k u c h n i, ró­
wnież drugie z 3 poko i, przedpokoju l kuchni, 
na żądanie i stajn ia ca  2 konie , jest od lipca 
b. r. przy ulicy Dolnych Młynów, obok ul. Kru­

pniczej L. 9 (dom Darożuyj, do wynajęcia. 
1004 5 6

D oszukujem y n a s t ę p c y  d la sprzedaży 
* k a w y  orywatnym i kramarzom . W yna­
grodzenie 800 złr. rocznie. Ia polec, wym ag-ne. 
1065 3 3 F. Lóding & Co. Hamburg.

Majątek ziemski
w p o w ie c ie  C ie s z a n o w s k im ,J e s  

w y d z ie r ż a w ie n ia .
Bliższa wiadomość u p. Gorniga w Kt 

ostatnia poczta Skawina. 106!

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J - T r ą b o z y ń s k i o g o
w Winiarach pod Kaliszem

ja^o środek leezniczy w kaszlu i innych oboro- 
baeh piersi iwych, wypróbowany w swych sk u t­
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach
^ r 8 ° WC-Ro,nlc*ei W arszaw skiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony m eualam l, oraz na 
w ystaw ie Higienicznej w W arszawie listem  po­

chwalnym. 919 54 C
C e n a  6 0  c e n t ó w .

Dostać można we wszystkich aptekach

W illa piękna
z ogrodem kwiatowym, w śródmieść 
tuż przy plantach, wolna od podat 

każdego czasu do sprzedania.. 
Bliższa wiadomość, w Ad ministra 

„N. Relormy “. 7S1 j
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Kraków, 1 Lipca 1887.

a^uzyn towarów bławalnych i konfckcyj
leca w wielkim wyborze Nowości wiosenne na suknie, i

Towary wyborowe — Ceny bardzo uno.

oskich I. N O ttO Ł ^ W Ik l] I i  w Krakowie o trzym d 'i po­
koiki, okrycia i płaszczyki.

ane. — Próbki na żądanie opłatn e. i
D o sprzedania

"W" IX-. X-. A .
m urow ana , z zabudowaniami gospodar- 
kiemi, z pięknym p a rk ie m , ogrodem 

warzywnym i kilkoma morgamj gruntu 
ornego, ‘/a godziny od Krakowa odda 

łona, w miejsi*u stacya kolejowa. 
Bliższa wiadomość w A dm inis trac ji  

„ N . Reformy". 1103 1 3

Pomieszkanie
składające się z kilku pokoi, kuchni itp., 
w pięknem i zdrowem położeniu , tuż 
pod Krakowem, jest do wynajęcia bądź 
na lato, bądź tei na stałe, w którym 
to razie dodanym być może kawałek 

gruntu pod uprawę.
Piękny, cienisty park służy do wspól­

nego użytku. 1102 1 8
W miejscu stacya kolejowa. 

Bliższa wiad >mośe w Adm. „N. Reformy".

K toby chciał korzystnie wyzyskać swój 
hap iia i od 2000—4000 zlr.

wynoszący, może przystąpić jnko spólnik 
do interesu, zapewniającego według naj­
skromniejszego obliczenia 5 0 0 %  jedno­
rocznego zysku.

Bliższych wyjaśnień udzieli osobiście 
Einil Preyer, elektrotechnik, mecha­
nik c k. Uniw. Jagiell., ul. Grodzka, 53, 
(CoM. Juridicum) naprzeciw św. Pietra, 
w Krakowie, międ/.y godz. 12 a 2.

Pierwszeństwo mają krajowcy. Poś-e- 
dniciwo wykluczone. 1105 1 3

î tsze wygrane
są przy małym stosunkowo wydatku do zd o ­
bycia w rozpoczynającej się obecnie, przez 
p a ń s tw o  g w a r a n to w a n e j  1 0 5 -e J  
l iO te ry t  k r a jó w ,  k s i ę s tw a  B r n u -  
s z w ic k ic g o .  Ogromny kap ita ł

9 milionów 817.000 marek
g o tó w k ą  W z ło c i e  będzie w 6 oddzia­
łach w krótkim czasie rozegrany, a to na 
4 7 .5 0 0  w y g r a n y c h  przy 95.00 i losów, 
z a t t .n i  p o ło w a  w s z y s tk ic h  lo g ó w .

Główna w ygrana wynosi w szczęśliwym 
razie I

500 000 marek w złocie
szczegółowo 

OOO.OOO. 200.000, 100.000, 80.000, 
00.000, 50.000, 40.000, so.ooo,
2 4 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 . 1 5 .0 0 0 , 1 2 .0 0 0 ,
10.000. 8000, 6000, 5000, 4000, 
3000, SUWU, lO O O  i t d. pedzielone na i
łi oddziałów. j

W kładki do I klasy, której ciągnienie od- j

będzie się w dniaen

19 i 2 0  lipca b. r.
wynosi : >

za ćwia*kę za połowę za cały 
/.I r . 2 '6 u ,  z ł r .  5*20, c ł r *  10*40
i sprzedaję za nadesłaniem  gor.owki (u łarak1 
w rnart.aehi, albo za zaliczką pocztową lub 
przekazem t y l k o  o r y g i n a l n e  r z ą d o ­
w e lo s y . Każde nadchodzące zlecenie bę­
dzie natychm iast ped dyskreoyą z załącze­
niem rządowego planu gry wykonane , lista 
ciągnienia zostanie natychm iast uadestaua, 
a wygrana rzetelnie wypłacona.

Niecli każdy korzysta ze sposobności!
Uprasza o oezzwłoczne zlecenia

V 5 T .  P I .  G f r o p p ,
1084 i 4 B r a u n s c h w e i g .

0 5 O O O O O O O O O O O O

Rury steingntowe
zagraniczne i wyrobu krajowego do kanałów, wychodków i t. p., 

cegły i płyty szamotowe dla p iekarń ,
patentowany Cement Portlandzki z Witkowie,

posadzki cementowe własnego wyrobu ,  stcingu.ow e, tnarmuiowe 
i terrazzo papę dachową, larby do fasad Kronstoinera ,  piece 
kaflowe i żelazne retortowe , wazony i ornamóuta architektoniczne 
z terrakoty, um yw aln ie , p łyty , stoły i k om inki marmurowe, 
kolum ny i figury gipsowe lub steingutowe, salonowe i kościelne.

Wielki wybór gotowych pom ników : p.askowych, marmuro­
wych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty 
w zakres kamieniarstwa wchodzące. 1104 l 80

Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomn.ków lub z działa 
materyaiów budowlanych.

Adolf Hoohstim
majster kam ieniarski.

Skład materyaiów budowlanych, Kraków, ul. Floryańska, 38

8)00000
Mam zaszczyt zawiadomić Szan Publiczność, że moja

Pracownię m c c l t a n i C K n ą
przeniosłem z ulicy Floryańskiej na 

ulicę Grodzką, L. 53, w Collegium Juridicum naprzeciw św. Piotra.
Polecając się nadal łaskawym względom oznajmiam, że wszelkie 

powierzone mi roboty są do odebrania w obecnej mej pracowni,
E m il I*reyer

c. k. elektrotechnik, mechanik i optyk Uniwersytetu Jagiellońskiego.
1106 1 6

L. 25.502.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 

1888/'.* nadanych będzie ló  bez­
płatnych miejsc funduszowych w 
c. k. zakład u h wojskowych z fun- 
dacyi p. u. ;JCesar:a Franciszka 
Józefa I. jubileuszowa fundacya“ .

V'.u-U!iki p r z y ję c ia  o g ła s z a  ;s ię  
r ó w n o c z e ś n ie  w  „ G a z e c ie  L w o w ­
sk ie j"  i za p o ś r e d n ic tw e m  w s z y s t ­
k ic h  s z k ó ł  ś r e d n ic h

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
1 5  l i p c a  1 8 8 8 .  io s s  i 3

X W ydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 

W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 22  czerwca 1888.
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ZAKŁAD UGRODNIGZY
T. Micińskiego w Krakowie

rogatka Zw it raymeck i , N r. 2 9 ,
przygptow aw .iy dobór kwiatów wazonikowych, 

8C*«g ,lniej bogatą ko lekc ję  pelargouij ang ie l­
skich wielokwiatowych w stu odmianach ; do­
s ta rc z a  bukiety, wleńee ślubne I pośm iertn i 
według najnowszej mody z kwiatów św iętych 
lub zasuszonych ; podejmuje się wszelkich robót 
ogrodowych po lieuaoh jak  najum iarksw ańliych , 

polecając się Szanownej Publiczności. 
Zamówienia na prrw in 'yę uskutecznia jak  naj­

spieszniej za zaliczką pocztową. 804 1 3
W ystawa kwiatown ma miejsce na peronie 

na przysta.iku Zwierzyniec.

Kuplety z operetek!
w  Czterdzieści najulubieńszych

f m j k  I  melodyj z najnowszych epere- 
tek wraz z tekstem polskim. 
Cena tylko I złr., z przesyłką 

I złr. |0 ct Księgarnia S. A. Krzyża­
nowskiego w Krakowie. 1066 3 5

Dr. Roman Sondermayer
assystent kliniki chirurgicznej prof. Rydygiera, 
ordynuje iak  w  la ta c h  poprzednich od 

1 lip e ł 949 4 5
w  I w o n i c z u .

Z a k o p a n e
W illa Jadwi nówka (hotel)

vis a vis poczty, blisko dworca Towarzystwa Tatrzańskiego, w uro- 
czem położeniu pod lasem , z pięknym widokiem na Tatry, z dniem

I lipca zostaje otwartą.
MieazkaiLla po 1, 2, 3  i 4  pokoje z obsługą, 

pościelą , z elegancklem  umeblowaniem po cenaeli 
najniższych.

Bliższa wiadomość w dystylarni Edwarda Urbana w Krakowie, 
lub na miejscu w Zakopanem. ioao 2 a

■ t

*1

± b d i w

JA M  1H M A T O W IC M  *
we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20. 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu ^

znakom ite środki, odszezególnione 7-ma medalami za* 
sługi i 2 dyplom am i nznauia na wystawach krajowych

i zagranicznych.

*
R q I c 9 I Y I  H o  M o l f l f f l  sb 'nny ten środek używa się od niepam iętnych ozasów 
D a l o a l l l  U D  l ł l c l \ l \ £ l  do zachowania piękności, świeżośoi i delikatnośoi ceiy. 
______________________________ S ło ik  4  z ł r .______________________________

Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 5 0  c e n t .

n i i o o r u i *  I t n o l  ł i u  q  preparow aua nad kwiatam i konwaliowemu do knnser- 
U lrlsC l y i l a  l u d l  1U ie ■ <1 wowania twarzy Flakony po 3 0 , 3 0  c . i 1 z ł r . ,  t

R n n v n n  Óo myoia twarzy , chroni od zmarszozek i węgrów, wygladr.a u a - l / r  
skórek. Flakon 5 0  c t .  97 67 O n L

883 17 80

T o ,
D yrekcya

i t w a  Kam ili ŁKOr
" j a l Ł o w i e

ma zaszczy t ord swoich Członków na

Walne Gromadzenie
któro się d. 4 1- » b. r. o godz. &
popołudniu "li Stowarzy­
szenia B ękoc lkóif ,,7Cgo-

da“ < i«.
Na porządku azie obrad posie­

dzenia będą:
1. Sprawozdanie z cz ’ Dyrek­

cji  Towaizystwa za rok x
2. Przedłożenie zamknięcia rachunków 

za rok 1887.
3. W ybór członków do Dyrekcji [to­

warzystwa oraz ich zastępców. 1086 2 Ś

W

Krowiankę
uznaną przez Tow. lekarzy krakowskioh 
jako najlepszą, odszczególnioną na W ysta­
wie krajowej 1887 r. medalem rządowym, 

rozsyła

koncesyonowany Zakład Krowiankowy
J ó z e i a  F r e j  s i n g e r "  

lekarza miejskiego w Lisku,
fiolę do zaszczepienia dwojga dzieci po 00 
centów, w większej ilości znacznie taniej.

Składy w a p te k a c h : we l.wowio pp. 
A. Sklepińskiego i J . B e ise ra , w K rako­
wie K. Wiszniewskiego, w Przem yślu A. 
Mańkowskiego. 95~ 5 o O

Dra AHTJEŁA
M M  wodoleczniczy

Z u c k m a u t o l
(na Szląsku austryackim)

I M C e c ł .  D r .  X T r-t> E i, i c ż i e b .
ordynuje 632 26 O

od I kwietnia do 15 pazaziernika b. r.

hf oj lepszym
Papierem na Cygareta

jest prawdziwy

LEjfOUBLOD
ółj ’ <1 ®  wyrób f r a n c u s k i  2o?T25 86 
CAWLEY’A i HENRY’EGO w Paryżu

Ostrzega się przed podrabianiem!
P ap ier ten zalecają pp. Dr. J. J. Pohl, 
Or. E. Ludwig, Dr. E. Lippmann, proteso- 
rowie chemii przy U niw eisyte,ie  w W ie­
dniu, t to d la znakomitąj dobroci, ;.ic .. 
lutnoj czystości i dlatego, b» w papier a. 
tym niema żadnych zdrswiu szkodiinych 
_______________ aubatancyj._______________

. I W

Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić, 
fce nasze r o z p o w s z e c l i  n i o n e  i  z  
( l o h r o c f  z n a n e

P  I  W  -A.
jako to:

„Porter “ (Porterbier) w orjfg. fl?szkacn. 
« A ie “ w oryginalnych flaszkach,

są do nabycia w składach Handlowych 
pp.- J. Miki (Rynek g] ) ,  J, Kosza (ul. 
Grodzka), J. Jayusińskiego (ul F loryań­
ska) . W. Mikuszewskiego i A. iygadło 
wiuza (Mały Rynek), |. SzkiarczyKa (ul. 
Szczepańska), S. E. Loeflera (ul. Mosto 
wa, L. 6 ) ,  W- Schuha (Podgórze), M. 
Męckiego (Wola Justowska). 1013 5 56 

Z poważaniem
Zarząd browaru arcyksiącia Albrechta

w  Ź y w o a .

%j Z powodu zwinięcia handlu ?
5  < l o l » r o  w o l n a  r

j  w y s p r z e d a ż  jj
^ wszystkich towarów ^
£  p o  cen a ch  z n iż o n y c h  ^  
^ w merw8zym krakowskim ^
\ bladzie Piflclen i n t i i y d  \
i M. KULCZYKOW SKEEJ

w  K r a k o w i e  926 *3 O ^
J  hotel S a sk i ,  ulica Sławkowska. L

Prawdziwy tylko z t f  n t r k f  ochronną.
P r o f .  IV r  u  I  i b e r y

Płyn wzmacniający nerwy
do trw ałego wyleczenia najuporczyws/.ycb 
c i e r p i e ń  n c  /w o w y c h , szczególnie błę­
dnicy, dreszczy, 1. .In uP.wy, .m igreny, bicia 
serca , cierpień żołąuka. Ópis przy każdym 
flakonie. Cena zaaaiiozk.j lub pooraniem po- 
cztowem 2 złr., 3  z łr. 50  C. I 6 z łr . 50  c.

Do uabyc-ia w Krakowie w aptekach . W. 
R edyka, K Rtockmara, P. Krokiew .cza , J . 
T rauczyńskiego, L. Rosnera i K. W iszniew­
skiego; w Tarnowie uM  )d le ra i  H. K ijasa; 
w Kopyczyńcach w apt. Eedera. 87 15 2o

Kompleks budynków
tuż przy Krakowie, przez c. k. rząd wy 
dzierżawionych, przynoszących 8 —10% 
czystego dochodu, jest za 2/3 części war­

tości do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Administracji 

N. Reformy". 1024 3 3

$

■Si8'
n

t w o m o s
Z ak ład  ^drojowu^kąpielowy

w Galicyi, stacya kolei Iwonicz.
Szczawy alka!, słone, jod i bron? zawie ą.ące, i

iskuteczne w efiorobaeB o k i* o la l ic z n ,v c l i  1 ich złośliwych Ę t 
i następstwach, w chorobach skórnych, syflhtycznych, leumiity-

zmie i w licznych chorobach k ó b i e c y ^ k .  ^
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzebzne. ^

mleko, żeutyca, kefir, fnhclatorium .

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od ^0 maja do końca

września.
l.eknrz zdrojowy Dr. KI. D^hleki ,

b asysteut Kliniki Uniw. Jagiell.

Prospekta rozsyła .opłatme Dyrekcya.
717 17 22

J
*  ' W K y W  K i  na szląsku austr ackkn (Emsdo-f . Z a k ł a d  h y d r o -

J M .  I f  p t  t y  / n j  1 z i n  .  Uzdrowisko kiimaty. zne.
S e z o n  o d  1 m a je  i o  3 0  1 r z e ś r l a .  Lekarz: D o c e n t  D r .  S in o le ń -  
g h l .  — Poczta, te> graf, stacya kolei żelazuej. ' 597 10 12

W yjaśnienia i broszury przesyła i n s p e u c y a  Z a k ł a d u .

Ważne dla jadących do Zakopanego,
W dwóch m inutach otrzymuje się 

najlepszą i najzdrowszą zupę , biorąo 
m alutki kawałek b u l i o n u  , n a j ­
l e p s z e g o  i  n a J C u i s z e g n  (wy­
robu Z a r z i j d u  d w o r u  £ » p -  
H z y n  poczta B r z e ż a u y  ,  t i a l l -  
c y a j  i rozpuszczając go ' 1 filiżance 
ukropii. Bulion jest sporządzony z jak 
najzdrowszego m ateryału (higieniczny) 
z własnego bydła, zwierzyuy i drobin, 
o 100% tańszy od wszelkich zagra 
niczuych wyrobów, a w niczem im 
nie ustępujący. Znaqy już dobrze ze 
swej dobroci w Galicyi i Pozuar skiern, 
brany przez najpierwsze domy.

Nr. 00. Z truflami, zwierany i dro­
biu 7 złr 50 ct. kilo. 105o 3 10 

Ni. I. Z samej zwierzyny I drobiu 
6 złr. 50 ct. kilo.

Nr. II. Z wołowiny, cielęciny, dro­
biu I zwierzyny 5 zlr 50 ot. kilo 

Zawsze na  składzie. W ysyłka od­
wrotną pocztą z a zaliczką.

l|0<ł! |uZ09|0pti* M9pEłHkZ op 'PM0‘S9|dC7

R o m a n  S i l b e r b a c h
w  f i r a b o B  ke

, przy Tsmasia,

pokrycia dach6w s z y f r e m  sz lią -  
s k i m ,  u n g i f l i t k h i i  i f r t t u -  
c u tś k i iD , p a p « | d a c h o w ą , 
czyli t e k t n r ą  o g u i o t r w a ł ą ,  

D a c h ó w k ą  
i wykonywa powierzone mu ro­
boty z wszelką sumiennością tak 
w  m i e j s c u  jako też n a  p r e -  

w i n c y i . 899 14 23

Uczeń
- ukończoną IV kiasą giuinazyaluą poszukuje 
na czas wakaeyj miejsca na  wsi jako korepe­

tytor, li tylko żą przyzwoite utrzymanie. 
Zgłoszenia pod lit. 11. B . . I O O  w Admin. 

„H. Reformy". . 1092 3 3

Faeton
p ó ł » r y t j ,  L a n d o ,  1 c h o m o iu u  (i<> 

■ p fz e d iln ta i:  1062 3  3
Wiadomość w A dm inistracji „Nu Reformy

Z a w I a d a i u i r ^ K E k
P .  T . K o d z lc d ń  i f tp i  ;k u u O w , ze od
1 września b. r. przyjmę o z t e r a o u  -u.- 
O B r t l ó w  z klas niższych szkół średoieh 
n u  w ik t  i a ta n c y ę ,  — Dozór i opieka 

rodzicielska. 1094 1 3
Ulica Floryańska, Nr. 43 I piętro.

P .  I f a n d a s i e w ic z ,  
nauczyciel o. k. Seminaryum naucz.

Prenumeratę
na „ H u r y e r a  L w o w s k ie g o 11, „ C u a a “ , 
„ K o w ą  I i , ‘forin»--- przyjmuje handel 3S. 
S j_ ia a ,J  i k i e p o  w Sukiennicach pod L.

29 (obok poczty).
Za odnoszenie do domu aopłaoa się zfc ,,Czas“ 

lub „Nową Reformę" 3 0  c t .  m ie s ię c z n ie ,  
„kuryór Lwowski" odnosi się gratis. I09S 2 3

P o fe z o k n je  s ię

u c z n i a
z VI klasy g im nazyaloej, ma'ąoego zaip ^ r  od 
dać się' z a w o d o w i u p ić )  nrtsi 

Bliższej wiadomości udzieli F. BielikieutCZ, 
ul 3» Szpitalna, Nr. 2U, 11 piętro, w podwórzu.

Znajdzie pomieszczenie d w ń ó t u e iu tó w  
d c  h u n n l u  k o lo u ia ln c g a  i j e ń c u  
u c z e ń  d o  c u k i e r n t .  Iu97 2 3

K^ueliarz
l usiauiuasioietnią p iak lu ią  po rosiau- 
cyach, dzuka obow; «ku vy t/m  zawed-zja 

Bliższa wiadomość pod adr. S. P.» 
Kraków, ul. I  iboL jsr.a  24, 
na dole. i09.> 2 3

Słuchacz fiiozolił
poszukuje lekcyi do uczniów gimnazY.ti 

nych w miejscu. io8i 2 3 
Wiadomość: ul. Bracką, 7, I piętro

' Pianino Proischa
ż  p o w o c i n  - m  y j a h d u  J o a t
1037 d u  a p i  m  "?>3

Wiaduiuość . Ulica Garncarska, Nr. 8, parior.

Kaszel uśmierza i uchyla wkrótce po "iaż!’- 
oitr słstwny ątroszek od kasztu „Fla- 

ker-Putver ‘ wyronu Henryka Bluraentelda au- 
tekąiza we Lwowie. Cena 30 ot. 98  7

I J  c  *  e
w d?’ugim roku praktyKi, znajdzie 
zaraz umieszczenia • w  ą j^ fecp  
io83 w  W a d o w  I c a c h .  3 2

2 1 1  i 8  '2 piamna
m  r a t y  — od soo
do 7uO *tr. — Slnwne
h a r m o n ia  a m e -

r y k a ń s k i « ,  od to *lr. Zastępstwo i 
nklad dla wschód. Galicyi 1 Htiki wiuy 
— p r e m i o w a n y c h  h a r m o n i ó w  

Śliwińskiego, od 100 *lr. Wisełki© zamówienia podług katalogów załatwiam 
w p r o s t  z  fa b ry k *  Poalawaft s a m  p ł f t C ^  C ł o  I t r a n s p o H  d o  k a ż d e j 

s t& o y i kolejowej, aa ten  ka idy  l i« tn i» e a t  Ja*t ( 10 ( lO  G O  z ł .  t  a ł l S Z y  u  m n ie  
niż w kaidym  składało —* 'nswat ni* w fabrys#, ydaiai. raeba saptacić eęna fabrycan* 
(tę iaińą co u mulę)I ponos^ckoaita i recyko tramaportu. — " U ż y w a n e  i n s t  u m d n t a
od 50 s ir .  — Używano i n s t r u m e n t*  m le n i& m  BA n o W t i =  N ie z a w o d n a  t y n k -
t u r a  o o h r o i l l i a  O d  m ó l ó w ,  R o b a c tw a  s to n ó g  nto. (do  f o r te p ia n ó w  I m eb li)  1 fl %0 
(d U  m o ic h  o d b io rc ó w  _ « p U t n l . )  SidorOl.iCZ W K o ło m y i ,^

W y ją tk i  se  ^ w ia d n a tw : Z p r s y ia m n o lo ią  p o tw ie rd z a m  że k u p io n y  od  p  S id m v - 
w icaft fo rtep ian  b a rd M  do b ry  i  •adobny  kosstf» w ai n m ir  z n a e r m c  t a n i e j  u tśe i i  
p o d łu g  o o n n ik a  f a b ry o a n . n a d to  p» 8 i d .  B U D  o p ł a o i ł  t ra n s p o r t.

Jjx. iŁ ilu g s te in  w Tarnopolu.
...................w czasie kilkuletniego stałego pobytu m eg o  w  W i e d n i u ,  k u p i ła m

w ied eń sk i fo rtep ian  u  p. S ldorow ioza, gdyż ofiarował ła tw ie  s z e  w a r u n k i  
niż nan> fabrykant. P ifkny tou togo fortepianu sprawia tal prawdziwą przyjemność.

A m . A le k s a n d r o w ic z , W iedeń, B u d o lf s k a s e rn e .
Wielm. Psn&at BsrdassnU d slfk u jf aa p i f k n e  i  d o s k o n a łe  a tak  t a n i e  pta< 

n ln c ,  ró w n ie *  aa o p ł a t ę  t r a n s p o r t u .  *—  a y o z ^ c  ^ ie lu  o d b io rc ó w  -p o zo n ta j^  e tc .  .
» p ro f .  T . C s t t l e ń s k i , N o w y  S ącz .

S s o s ę ś l iw y  ja e te tn  *e f o r t a p l a a  k u p U n a  i  W P a n Ł ,  — w sz ę d z ie  ż ą d a n o  o d o m  n ie  
60 d o  80 «L d ro ż e j .  — D a le  k u je  •*•* • *.■ S t u d a i i s k i ,  L w ó w , ły c z a k o w s k ą  3.

j a k  3 p s k ie t^  u le w y sn ta m  p o c z tą .
poKarpackie, xió,lk? oh?C8• • d-n*'nc4°1 ■ ka8zlom- *?■.

- — . urfimt . .
I r  Ł o n g o h a m p u  w  M e g y es  (S ie d m io g ró d )  w

a e m  l e k a r s t w s m ,  a  m am  ju ż  w y że j
15 c«nt

W ielm  F an ie ! F a T£aLi« a ió lk a  a f  ml j # d '
90 la t!  proaaą a n o w u  •  ó  p a k ie ty . I r  1 _r _

Co 4 ty g o d n ia  A w ieiy  tran ap art U e r b f t t y  c h i ń s k o r O B » y j  ( (o d  S do « fl. u  
i /2 k i lo ) .  — W o d y  m i n s r m l n s  W p»«it M krńdoł. —  B e n i y n i n a .  n a  p i e g i  1 p la m y  
na tw aray , p ły n  40 o. i m a ść  60  a .  J £ c ą l l l & n t  n f t  O d g l l i o f k i  48 c. —  —  B a l ­
sam  n a  o d m r o ń N d *  ta  e .    W y b o r n y  O o e t  w i n n y  i w ło sk a  o l i w a ,  W tasU d a
ś ro d k i toa le tow a, dasm fa k cy jn e , ah iró rg io an a , ~  m ydła, s z c z o te c z k i do zębów, h m o -
metr- eto. eto. A pM ^ś J .  § (d o ro w lc z a  w D o ł t n y l .

♦ M A L A G A  z  C H I N A  i Ż E L A Z E M
C

wyrobu
aptekarza Hen-yka Blumenfeida we Lwowie.

Zf^cym 7‘ UlCUUaiatbU u rn i IUU UMdUlOllin liOi nu ”
mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada 

Główny s^ ła d ju  wynalazcy tego cennego leku 
aptekarza H enryka kSLumenfelda w© Lwowie.

Cena butelki I złr bO 0., podwójnej 2 złr. 50 c.
I  Skład w Krakowie w aptekach pp. E . Stoekm ara, ul. G rtdzka, i L.eona Rosnera, Ryn011. ,̂ | , 
V  Broszurki o winach leczniozyeh, oraz w ysaz św iadectw -o  skutecznośoi tyciiżo A
I  wysyła na żądanie apieka HenryFa Blumenfeida we Lwow'e. lwi 18 OjkWj

07315565
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W. KRZY5ZT0F0WICZ
Kraków, linia A—B, 37,

PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD
Farb i H a terra ló w

poleca

Farby olejne
zupełnie do użytku gutuwe,

do pociągania drzwi, okien, podłóg, .da­
chów, sprzętów gospodarczych i t. p.

w  3 6  o d c i e n i a c h .

Lakiery
angielskie i krajowe

do d r z jwa. skór i żelaza.

Oliwy i uleje do maszyn 
1 łu szczę  i sm arow idła  do osi.

Bleiieiss, ła ja , B ra i.
Calofonia, Tektury, K łaki, 

Ł ó j  i  t .  p .

Do robót artystycznych
farby olejne, akwarelowe, pon­
dzie, firnisy, olejki, werniksy, 

staingi, płótna malarskie i tp .

Preparaty Franciszka Kwi; dy
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

Środki desinfekcyjne
j a k o  to  :

kwas karbolowy, siarczan żela­
za, chlorkalk i t. p.

W y łą c z n y  sk ła d  d la  G a lic y i

„Carboiineum Avenarusa‘
j e d y n y  ś r o d e k , z a b e z p ie c z a ją c y  d rz e w o  
od  z e p s u c ia  p rz e z  w ik o c ie  i d z ia ła n ia  

z m ie n n e g o  p o w ie trz a .

Linoleum
chodniki, przedściółka pod umy­
walnie, łóżka, biórka, również do 

usłania całych posadzek.

M a t y
kokosowe i manilla.

W j  s y ł k i  p o e z t ą  i  k o l e j ą  
ż e l a z n ą  z a ł a t w i a j ą  s i ę  

b e z z w ł o c z n i e .  979 s o

S ta ry .t  ko lei

Muszyna-Krynica.
Z K ratow a s  godz. 
Ze f.wowa 12 godz. 
Z Buda Pesztu 12 g

O C K i H t l

KRYNICA Apteka, poczta, 
telegraf, 

sąd powiatowy, 
notaryat 

w miejscu.
! *Ol

c-. k .  K a k l i i i i  z < l r o j o n o * k ą p ie lo w , T .
Nader obfita i silna „szczawa alkaliczno-żelazista“.

G ł ó w n i e j s z e  ś r o d k i  l e c z n i c z e  s ą :
Kąpiele mineralne ogrzewane metodą Schwarza w budynku o 73 gabinetach, kąpiele borowinowe 
w osobnym budynku o 3i7 gabinetach, kąpiele gazowe przy głównym zdroju, metodyczne pieie 
wód z licznych źródeł mineralnych o różnym składzie chemicznym. Doskonała żentyczarnia, nowa 
kefirnia, kilka mleczarń, nowy i wzorowy Zakład gimnastyczny park wielki z wygbdnerni spacerami.

K u  w y g o d z i e  i  r o z r y w c e  g o ś c i  s łu ż y  p r z e s z ł o  1 1 6 0  p o k o i  z całkowitem 
umeblowaniem, w przeważnej części / piecami, liczne restauraeye, cukiernie, teatr przez cały 
sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, tygodnik kąpielowy "K rynica11, fortepiany, 
orkiestra zdrojowa, fotograf, liczne i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy.

W domu „pod Zamkiem1' są do wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 24 godzin. 
P o ł ą c z e n i e  b e z p o ś r e d n i e  k o l e j ą  t r a n s w e r s a l n ą  do stacyi M u s z y n a - K r y n i c a .
W  m aju, czerwcu i  wrześniu ceny pomieszkań skarbowych jako też wszy­

stkich rodzai. kąpieli o */» część niższe.
Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra KopfFa , ' ' j 7 lekarzy.

Frekwencya roczna wynosi wyżej i  ioO osób.
W samym zakładzie- znajduje się

o. I ł .  Zakład wodoleczniczy
p o d  k i e r u n k i e m  s p e c j a l i s t y  B>ru  ■ ć b ersa .

Sezon otwarty od 15 maja do 3o września.
N a  żądanie  udzie la  w y ja śn ie ń  c. li'. Z a r z ą d  z d r o jo w i/  w  K r i /n ic i / .  »os 4 6
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|3M. 3eyera i Społkj |
S u k  i t- ii n  i <• e  Rw> U l— ł  w

naprzeciw  Ęościoła N. P. Maryi.

I poleca swój wiolki skiad bielizny dla Pauo* Lam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a - | 
mai l )  płótna i szirti • A ; łś4 k ie :r ie lk i ‘s t ł a  I pł»tua. bielizny stołowej, ręczników, cbust.ek|

4o uosa i szirtiiigu w każdej ji
-  1  e

po nad zw yczajn ie  n isk ich  cen ach .
U U i k  ora

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałymiKosznie w lepszyn  „ą .unk" z haftem ręcznym |  
gatunku za 1 ,  tuziua z Ir. 1 2 0  do Kóo ' złr. 3. 3 75, 4. 4 fó  do 5.

Mankiety ui-skie i dain. za 6 par zh 180 do z  
'/ ,  tuzina lnianych chustek  do uosa et. 00

1 20, 1-40, 1 7 0  do 4 złr.
I ‘/, tuzina  prawdz. francuskich batystowych 

chustek  do nosa złr. 2, 2 '50, S do 6.
I 1/, tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

7, najm olm ejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3 

1 sz tu k a  (37 łok. albo 2 3 '/, m.) jobrege;
p łó tna lnianego złr. 6 50, 7'5o, 9, lu i 12. 

i s z tu k i  (37 łok. albo 23*/; m ) */, . ‘/5 szla 
skieg p łó tn r złr. 10. 11 50, )2  12 50, 13 
i4 i 16

I sz tu k a  (63 i albo 39 m ) 5/4 holend. weby 
zł. 2J, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

I I sz tu k a  (63 ł. albo 42 m.) */, i ‘/4 praw dzi­
wego rum burskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

I'J t ..Tin ręoznlków lnianych od złr. 4 do 12 złr.
* 1 sz tu k a  */4 lnianego p łótna na 6 przescie 

n tdeł bez szwu od złi. 15 do 21.
| Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 ct. za m etr.
|  Serw ety różnej w ielkości od "/4 do 10/4 i 16/4 

jak najtantćj, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
| G arnitury lniane ao n asry o la  stołu na 6 do 24 

osób, w jbor ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50

Koszule dam skie.
|Z  szyfonu Hr. 1 10, z hanem  wzorów zrr. P85 
|Z  dobrego bolondersklego albo rum burskiego 

płótna z lisiw ą na przodzie lub do zapina 
nia na ramieniu, złr 2 '50 do 3 '20.

Koszule w najlepszym featinfkil i różnych ro-j 
(z-ijach złr. 3 80. 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct!, ozdobniejsze złr. 120 , z h a - | 

ftowan. szlarkam i złr. 1 80, 2" 10, 2 50 i S.j 
Z barehautu  gładkie złr. 1<>() i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika z ł i |  

2 50 i 2 75
Spódnice aam skie 

Zwykłe od złr. 160 do 3, z dobrego szy­
fonu złr. 2 '50  do 3'50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 60, 8'75 4 i 5.1 
Spódnice Z trenam i z wstawkami lub bez] 

wstawek, z łr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, g ładkie, złr. 2 i 2-50.1 
Haftów ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 1 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł* 1 z łr., lepsze złr. 1 kóp,| 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50, 
z barchanu gładkie złr. 1 20, 1 75 i P9C.J 

Haft. ozdob lub okładane piką złr. 290 i 3-20.[ 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyi mu z gorsem | 
gładkim  albo z listewkam i zlr 150, 2,1 
2-W , 2 75 i 3.

7 dobrego płótna rum burskiego albo holend.I 
złr. 2 ’80, 3-50 i 4.

K; lesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, ws-elkiej wielkości od I 

złr. 1 2 5  do 140 .
Z dobrego cieukiego płótua od P60 do 2 |50.1

Idflnikl wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jak o te i mezkich sk a rpeteg  w r ó - | 
I in y ch  ga tunkach  i kolorach.
IZa wszelki u nas zakupiony towar ręezy się, co się uie podoba, odbieramy, zamieniam} I 
lalbo  w y;łacam y za to całkow itą należyiośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani* 
Idaje każdemu kupującem u pewność, ie  nasza  usługa jest skorą i rzetelna, i że uaszeceu\ I 

935 25 i ‘ bez konkurencyi. z  wy8okjm szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y E H . 4 i  f t p ó łk i .
ISkl J fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwe| bielizny I wypraw ślubnych]

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, u.łpr/..-eiw kościoła N. P. Maryi.
I g f  Są w zapasie oołe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie. ~ « « l
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A HA TY TltK< l \OtYK
, pape, smólowiec do smarowania dachów,

u r y  s t e l n g u t o  w  e ,

posadzki wszelkich gatunków itd.
h m u  s ta le  Da sk ła d z ie

0  M . Z I E L E N I E W S K I
fh  Fabryka wyrobow betonowych i skład wszech potrzen techr.icz.
Y  K r a k ó w .  « a :  a w .  M a r ł c a ,  3 1 .  6 6
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Ten Syrup czy “zcząc;/ i wzm acniający o „maku przy^m nym , składzie czysto-roślin­
nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jćko też de­
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k rw i: s k t  o f u l o z ą .  
w y p r y s k  (ecrema), ł u a z c x y « - e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i i s z a j  (Ucheu^ 
■ u i p r t i g o ,  d u ę  i g o A c ie c .  L powodu swych własuosci rozwalniających, ułatw iających 

I trawienie i wydzielanie moczu i pot u,  pobudza c/.ynuości odżywcze, wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak  -ady, jak i pasożyty. 11;J, 43  0
W  P a r y ż u  u aptekarza J. FERRĆ, 105, Hue Kicuelieu, 1 nast. BOYVEA.U-LAPKKCTEUB.

M aryocelsk ie

Krople żołądkowe.
Środek *nakomicie działający na wszelkiego rodzaj!

choroby żołądka._____________

H ark *  oehroaiiJL N iezrów nany p rzy  b rak u  apa­
tytu, słabości żołądka, cuchnącym  
o ddechu , w zdęciach , k w a in y ck  
o d b ija tiia ch , k o lk ach , k a ta rach  
żołądkow ych, zgagach , tw orzeniu
się p iasku  m oczowego i  k am ykach  
w pęcherzu , przy  zbyteczną} p ro - 
dnkcyi flegr
z ł  08 dl
cycb _
kurczach  lub zatw ardzenlach , prze­
ciążeniu żo łądka p o traw am i i  napo­
jam i, przy  ro b ak ach , cierp ien iachJBUli, pi&j 1 uunnunur nici
śledziony, w ątroby i hem orojdack. 
Cena f la k o n ik u  w raz z nrzeplsem  
85 cen tów  a u s t r .  p o d w ó jn e g o  
60 k r .  Główny sk ład  u ap tek arza

K a r o l a  I  { r a d y
w  K ro m ie ry ż u  (K rem sie r) n a  J lo ra w ie  w  A u stry Ł  
k ro p le  M ario: ei^kie nie są ż a jn y m  srod-kiem  .ajem - 
nj 1. Czę^ći sk ładow e tychże są przy  każdym 

flakonie na  opisie użycia, wym ienione.
^  Praw dziw e do nabycia  w  w szystkich A ptekac i-

O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e krop le  żoiądkow  n» -

Srocelskie bywajn czestokrotnif fałszowane i l.nfla- 
owane. — Y> d ow od  p ra w d z iw o śc i t y h  k ro p li 

pow inna każd a  bu te ika  obw iniętą byd w p a t 1
czerwone, zaopatrzone pow y żej o zn aczo n y m  znal i cm 
o c h ro n n y m  a  przy  każdem  dakonie znajjirfwśc 
pow inien p rz e p is  u ż y w a n ia  kropli, z wzmiai ką, t e  
d ru k o w a n y  je s i w d ru k a rn i  ł i .  u u s k a  w  K ro ra ie - 
ry ż u  (K rem sie r.).

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w a p te ­
kach pp. W. Redyka, P- Hralewskiego, P. Kro- 
kiewieza, E. Radlera, P. Sobierajskiego, K. Stock- 
inara, J . Trauczyńskiego spadbob., K. W iszniew­
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirrooowicza; 
w Biały w apt E. Kelera i I. K o la s s i ; w Bo­
chni w apt M Gatty ; w Brzesku w apt. W. 
Jan o szk a ; w Chrzanowie w apt. Sporysza ; w 
Dobczycach w apt. J . B ilińsk iego; w Grybowie 
w apt. K. ulszyckiego; w Kamionce Słrumiłc 
wej w apt. K. P iep esa ; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w L pniku w apt. A. P u ch sa ; w 
Limanowy w apt. W. A. Z ubrzycki; w Myśle­
nicach w apt. W. G um ińskiego; w Niepołomi­
cach vv apt J T ic h y ; W Pilźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. M asłow skiego; w Starym  
Sączu w apt. M atusińskiego ; w Nowym S ą izu  
w apt. Jakubowskiego i W. P ilip k a ; w Suchy 
w aptece K. Czernickiego ; w Szozucicie w ap 
tece Masłowskiego ; — w Szczurowy w aptece 
W H einza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodae- 
kiego, E. B a n ' a  i M A dlera (apteka Englaj; 
w Wieliczce w ap t B. Miecziński ; w Wojniczu 
w apt Nodzyńskiege ; w Wilamowicach w apt. 
P. Sehnoydera ; w Zakliczynie w apt. Kroinkay; 
W Żywcu w apt. (jralta  i Herdliczk,. 126 24 51

J a ,  A u n i i  C s i l l a g ,

z  o l b r z y m i c m i  w l o -  
Haiip-i 1 8 5  « i u .  t l l u g i c -
m i .  które mi urosły wskutek 
używania przez 14 mies ęcy 
pomady przezemnie w yrale- 
łaonej , która jest jedynym 
ś r o d k i e m  przeciw w y -  
p a d a n i u  w ł o s o w ,  dla 
p r z y s p i e s z e n i a  ( y e l i  
w z r o s t u ,  w 'z i u o c i i i e -  
n i a  s k ń r y ,  oraz dla uzy­
skania u panów pięknej, p e ł­
nej brody, [>o krótkiem użyciu 
uaziela już włosom na g ło­

wie 1 naturalnego połysku i miękkości
i zapjbiega przedwczesnemu osiwieniu do 
najpóźniejszego wieku. Cena słoika 1 i 2 złr.

Codziennie wysyłka za zaliezkk , lub nad- 
s j tk ą  pieniędzy na cały św iat. 893 5 20

C N I Ł L A G  A  C O M P .
B n d a p e s t ,  K ó u i g s g a s s e ,  J f r .  5 3 .
dokąd wszelkie obstahink- nadsyłać należy"

W Szczawnicy
w e d w o r z e ,  .1 i o b o k  z a k J a d u  k ą p ie lo -  
w e g o , j e s t  k i l k a  p o k o i  u m e b l o ­
w a n y c h ,  p o ło ż o n y c h  w  o g ro d z ie , d o  
w y n a j ę c i a  p o d  p r z y « „ t ę p U (n .m i  

w  . t r u n k a m i .
B liż sz e j w ia d o m o ś c i u d z ie li  u s tn ie  lu h  

l is to w n ie  le ś n ic z y  d w o rs k i  p. K a r o l  
A b l e w i c z .  in«o 3 3

F IE T O  Lilt EOIPRCH i D B ffiilffffl
o ra z

wszelkich wyrobów powrożniczych 
K a r o l a  W a ł k o n l ń ^ k i e g o

w  K r a  K o  w i e
poleca

liny przewozowe z drutu styryjskiego wraz z przyrządami, 
liny transmissyjne z podolskich ruskich Inb Manilla konopi,

k tó re  w e d łu g  n a jn o w s z e g o  s y s te m u  s ą  w  m ły n a c h  u ż y w a n e  z a m ia s t  
p a só w . —  Z a p la ta n ie  i s k r ó c e n ia  ta k o w y c h  p rz e z  m e g o  m o n te u r a  je s t

u s k u te c z n ia n e .

Fabryka dostarcza: pasów do m aszyn , węży do sikaw ek , 
w iaderek  do ognia, przyrządów  do g im nastyk i i p ły ­

wania, uprzęży d la  koni i t. p. 846 6
Sznury druciane z Kolcami lub bez uo ogrodzenia parków, ogrodów i t. p.
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M e  m a  u le e e j  b ó lu  zęb ó w
kto używa sławnej w świecie, prawdziwej c. k. dostawcy dworów

Anaterynowej 
w o i l y  t l o  u s t

lepszej od wszelkich innych podobny, h przetworów, jako środek zapobiegający bó­
lowi zębów, ust i s z y i , z równocześnem zaś użyciem

Dra Poppa pruszkn lab pasły na zęby
utrzym uje się ciągle zdrowe i piękne zęby.

Q p , , j  P o p p ć l  k i t  d 0  Z ę b Ó W  ,ia^ epszy śr0(,ek d0 w ypełniania samemu dziu­
rawych zębów 

na wyrzuty sk 
golnie dobre do kąpieli.

Q r a  p Qp j a  d y u ł o  2 i 0 ł 0 W G  w>"’ut>" skórne wazelkiego rodzaju, szcze-

C en a : Woda anaterynow a 50 cent., 1 z ł r .  i złr. t 4 0 ; Anaterynowa p asta  do zębów w pu ­
szkach złr. 1 2 2 ;  arom at, p asta  35 e t . ;  proszek do zębów w pudelkach 03 ct., Kit 
do zębów w i ndelkaeh 1 zlr.: Mydło ziołowe 30 centów.

O strzega się przed kupnem fałszyw ej anatherynow ej wody, k tó ra  według roz­
bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zaw iera. 155 35 52

G łó w n y  s k ł a d :  W ic n ,  I . ,  B o g n e r g a s s c ,  2 .
D o  n n b y c ia  : W  K R A K O W I E :  p p . R e d y k  a p t .  „p o d  b a r a n k i e m 4*, F .  S o b ie r a js k i  a p t .  „p o d  

s ło ń c e m 44, A . S ie d le c k i a p t .,  b r a c ia  B a ru c h , K. W is z n ie w s k i  a p t .,  L .  R o s n e r  a p t . ,  J .  T r a u c z y ń s k i  a p t .  
E . S to c k m a r  a p t . ,  W ilc z y ń s k i  a p t .,  F .  G r a le w s k i  a p t ..  P . K r o k ie w ic z  a p t .,  J .  W iś n ie w s k i ,  d ro g u e ry a ,  
W ilh e lm  E e u z , V.  A . G r ig a r ,  B ra c ia  B ile w sc y . J .  Z a p ia t a l s k i ,  P o r ę b s k i  i Z im le r ,  E d . K r a u t l e r  s k ła d  
m a te ry a łó w  a p t .;  w  P o d g ó r z u  S k a k a l s k i  a p t . ;  w e L W O W I E :  pp . M ik o la sz  a p t . ,  Z . R u c k e r ,  J .  
P ie p e s  a p t . ,  J .  B e ise r  a p t .,  C . K rz y ż a n o w s k i  a p t .,  J .  W ie w ió r s k i  a p t . ,  A. S k le p iń s k i  a p t .;  w  W i e ­
l i c z c e  B . M ic z y ń sk i a p t . ,  w  K r z e s z o w i c a c h  E . R y b a c k i  a p t . ;  w  N  i e  p  o  ł o  m  i e a  c l i  J .  T ic h y  
a p t . ;  w  D o b c z y c a c h  J .  B i l iń s k i  a p t .;  w  S k a w i n i e  K . M a y e r  a p t .;  w  M y ś l e n i c a c h  W ł. G u- 
m iń s k i  a p t .;  w W a d o w i c a c h  S . K u ro w s k i  a p t .;  w  B o c h n i  G a t ty  a p t . ;  w  T a r n o w i e  H . W ie -  
r z y c k i  i P io n ,  E . R a n k  a p t . . ,  A . T e n c z y n  a p t .,  L . C h o d a c k i a p t . .  S c h e rf l k u p .;  w S a n o k u  J .  M ać- 
k ie w iu z  g a l . ,  J .  Z a re w ic z  a p t .;  w  B i a ł y  K e le r  i J .  K ó la s s a  a p t .;  w  S u c h y  K . C z e rn ie e k i  a p t .;  
w K e n t a c h  E . S o k a ls k i  a p t e k . ;  w Z a t o r z e  W in n ic k i  a p t . ;  w  N o w y m  S i j e z u  F i l i p e k  a p t .  i  J .  
H e r d l ic z k a  a p te k .;  w  Ż y w c u  K . Ł a z a r s k i  a p t .  i R . J a k u b o w s k i  a p t .;  w  G r y b o w i e  K . T u ls z y c k i  
a p t .;  w D ę b i c y  H . Z a u d e r e r  a p t .;  w  P i l z n i e  Z . C z a jk a  a p t .;  w  B ł a ż o w i e  A. B rz e ś  a p t.; w  J  a- 
ś l e  A . ] ła lc h  a p t.; w K r o ś n i e  W . F ik  a p t .;  w  S o k o ł o w i e  A. D a u c z e k  a p t . ;  w  L e ż a j s k u  E .  
D e n k o r  a p t .;  w Ż o ł y n i  W . P o d g ó r s k i  a p t .;  w  D u k l i  S . F ie b e r  a p t .;  w  J a r o s ł a w i u  S . R o h m  
ap t.; w B r z e s k u  J a n o s z e k  a p te k .;  w  R z e s z o w i e  J .  S c h a i t te r  i S p ., Ś. B . Z a c h a r s k i ,  A. K a r p iń s k i  
a p t .,  A  K a lin o w s k i  a p t . ;  w  B u s k u  M . Z a h r a d n ik  a p t .;  w W i ś n i c z u  M. M a rk ie w ic z  a p t.; w  N o ­
w y m  T a r g u  K . L a u r  i K w ie c iń s k i a p t .;  w  R o p c z y c a c h  M. Ż y m ir s k i  a p t.; #  C h r z a n o w i e  
K . S p o ry sz  a p t .;  w  G o r l i c a c h  p. R o g a w s k i a p t .;  tu d z ie ż  w sz y sc y  a p te k a r z e ,  h a n d le  p e r fu m e ry j  
i g a l a n te r y jn e  o b w o d u  K ra k o w s k ie g o , G a lic y i i B u k o w in y .
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APTEOEU ETSZARDA B B jp .f i
pi^nłkt szwajcarskie

od 10 lat zastosowane i polecane przez profesorów, praktykujących 
lekarzy i publiczność jako tani, przyjemny, pewny i nieszkodliwy

ś r o d e k ;  d o m o w y  1  l e c z n  i c z y .
W y p ró b  »waiue przez

p r o f  D r. J i.  l i rch o u u i  P ro f . D r
w B erlh ie , 

don, ( r ie t l  
w Monachium,

J i e o a n i a  
w Lipsku (f ) , 

r. N u .s s b a u m  
w Monachium,

A e r lą a
w Am sterdam ie,

K o r r h y  ń  A IHk <j o 
w Krakowie,

J ira /n d ta  
w Kolozwarze,

w nieregularnych funkcjach brzucha,
c i e r p i  en i arii w ą t r o b ą  , d o i  e ą l iw o ś c ia e h  h e m o r o i d a l  n i /c h  , 
o s p a ły m ,  s to lc u ,  d łu f io tr w a lc m ,  z a t k a n i u  s to lc a  i p o c h o d z ą c y c h  
x te g o  d o le g l iw o ś c i ,  j a k :  b ó la c h  g ł o w ą ,  z a w r o c i e ,  d u s z n o ś c i ,  

u t r u d n i o n y m  o d f le c h u ,  b r a k u  a p e t y t u  i t. p.
Z powodu swego łagodnego działania chętnie hiorą Kobiety p igu łk i szw ajcarskie 

aptekarza Ryszarda B randta i p rzedkładają je nad ostro  skutkujące sole, wody gorzkie, 
krople, m ikstury i t. p.

1 6 * w  celu ochrony kupu jącej publiczności
zw raca sic jeszcze szczególną uw ag ę , że znajdują się w obiegu pigułki szwajcarskie 
z nadzwyczaj podobnem opakowaniem Przy zakupnie należy ?<ę zawsze przekonać prz », 
zdjęcie zapakowanego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada powyższy znak, biały 
krzyż w czerwonem polu i podooizną podpisu Rchd. B randta. Prócz tego trz°ba jeszcze 
szezegó’niei pamiętać, że pigułki s/.w aearskie ap tekarza  Rchd. B ranata  ( l o  n * .b y c i* *  
w  a p t e k a c h ,  w  K r a i t o w i e  u W .  R e d y k a ,  I . .  R o s n e r a  i E .  S t o c k -  
m a r a ,  sprzedawane są w pudełkach po 70 centów (w żadnych mniejszych pudełkach,. 
Składniki są zewnątrz na kazdera pudełku podane. 891 2 3

v. 1 'rerichs  
w Berlinie ip),

r . S c u n z o n i
w W iirzbjrgu.

C .  W  i t ta  
w Konenhauze, 

Z d e k a u e r u  
w Petersburgu, 

S o e d c r s t d d ta  
w K azaniu , 

Ł a m b l a  
w W arszawie. 

F o r s te r a  
w Birmingham,

Księgarnia

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
Yi K f a k o w i e

o tr z y m a ła  n a  s k ła d

POCZET RODÓW
w W. K sięstw ie Ldtewskiem  

w XV i XYJ w ieka  
u ło ż y ł  i w y d a ł  

C A dam  B o n i e c k i .  
Cena 12 złr. 5C cnt.

kodeks dyplomatyczny poiski,
obejmujący przywileje królów polskioh, w. ksią ­
żąt litewskich , bulle p ap iesk ie , jak o w i książąt 
szląskieh i wszelaie nadania pryw ata*  nogąoe 
służyć ao w yjaśnienia dziejów w“wnęir*nyeh 

krajowych.
Tom czwarty obejmuje: Rzeczy szlns .ie, zebra­

ne przea ś. p. M ichała Bonieckiego, w ydał n ak ła ­
dem rodziny Bonieckich Dr. M ichał bobowski.

Cena tt złr. 985 3 3

Tymczasowe doniesienie.
Anglo-Amervkański

CYRK L. BORNA.
Niniejszeni mam zaszczyt dunieść Szanownej 

Puoliczności m iasta Krakowa i okolicy, że wkrótce 
z znacznym zastępem  rzeczywiście doskonałych 
artystów  tu przybędę, aby urząuzió kilka p rzed ­
stawień z dziedziny wyższej sztuki jeżdżenia, 
tresowania koni, gim nastyki, tańców baletowych, 
ćwiczeń tresowanych olbrzym ieli s ło ­
ni, w ie lb łądón  i t. p.

Personal mój złożony z przeszło 100 osób, 
które prawie bez wyjątku w A nglii, Szkeoyt i 
Francy! zaangażowałem, sk łada Się z pierw szo­
rzędnych artystów , którzy dotychczas z nieby 
wałem powodzeniem występowali w największych 
cyrkach A nglii, Szkocyi i P rascy ! i prawie nu 
gdy jeszcze na sU iy m  lądzie nie by li 
widziani.

Stajn ia moja składa się z 60 wyśmienitych 
koni najszlachetniejszych k rw i , tresowanych w 
wyższej szkole jeżdżenia, w skokach i wolno 
ujeżdżonych , park  pociągowy złożouy z nader 
eleganckich 15 wozów dla muzyki, z wozów do 
obchodu tryum falnego wjazdu i t. p.
W kaidem  przedstaw ień... wezmą udzint sławni 

a rty ści.
Podczas przedstawień przygryw a w łarna dobo 

rowa muzyka.

Csny m ejsc : Miejsce cerclowe 2 złr. — Miejsce 
numerowane 1 złr. 50 ct. — I. miejsce 1 złr. 
II. miejsce 60 ct. — III. miejsce 30 ct. — Dziec: 
do rat 10 tudzież wojskowi od feldfebla niżej 

płacą za I, II i III miejsce tylko połowę.

W dzień następny po przybyciu urządzam 
W IE L K I POCHÓD

z wszystkimi koń.„i, słoniami, wielb ądam i, wo­
zami i t. p. przez gtowęe ulice mis s t a , w któ 
rym wezmą udział wszyscy artyści jakoteż i 
m uzyka. Godzina wyjścia pochodu zostanie ogłu­

szoną osobneini plakatam i. 
U W A G A :

Nnmiot cyrkowy je s t  zupełnie nieprzem aknlny, 
ta n  i i  Snanowua Publiczność od deszczu i w ia­

tru  zupełnie zastom ęti] zostanie.
Nie szczędząc zachodu i kosztów, żeby Szan. 

P. T. Publiczność zadowolnió w każdym kie- 
runnu i zasłużyć na Je j niepodzielne uznanie, 
liczę na łaskaw e liczno odwiedziny mege cyrku 
1064 3 3 Z głębokim szacunkiem

L udw ik Boru.

Tylko 3 złr.
najEtosnwniejszy

Podarek świąteczny
(pam iatka po zm arłych  !)1

lOOD

Portrety naturalnej wiekości
według każdej nadesłanej fotografii. Z adater 
1 z łr Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
N ajwierniejsze podobieństw, poręczone. Foto- 

giafia zostaje nieuszkodzone. 
O d z n a c z o n y  z a k ła d  a r ty s ty c z n y  p. f.

9flegfrved Bddascher 
w W i e d n i u ,  II., grosse P fa rrg a s se  Nr. 6.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i  leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnysh C a m in a .

Przepisywane przei lekarzy francuskich 7 . za­
granicznych od la t 30-tu zawsze z wielkiem po­
w odzeniem , ponieważ sk.ada ą się wyłącznie z 
roślin , nie spraw iają rznięcia an i kolek i mogą 
się uzywne jako środei o.zeźwiający, oczyszocf- 
jący  krew lub spraw iający przeczyszczenie. Me­
toda użycia w polskim języku. W ymagać należy, 
aby pigułki CauvainL zi ajdow ały się w s flarom  
kaeh włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigu.ee znajdował się napis CanYatn.

W Paryżu w ap tece  pana D e l i H n t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Kra<owie w aptekach pp. 
W. R ed y k a , J  Trauczyńskiego i K. W iszniew­
skiego ; w» Lwowie w aptece  pp. Ruekera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w ap t 
D ra M aukiew icza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa ; w Czernlowcach w apteue p. 
Golicbowskiego. 278 20 0

kamienica drupiętrowa
w eiilnem miejscu, z wolnej ręki 

do sprzedania. 
Wiadomość u adwokata Dra Le­

sława Borouskiego, ulica Grodzka, 
Nr. 1, II piętro. 832 5 5

07741022



Nr. 147 i 148 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Lipca 1888.

A G A Z T IT  T O  W  A n ó w  B Ł A W A T S T C H  i  K O A F E K t Y J  P A M & K I C H  I .  i O B O Ł E W i K I E P O  
w  K r a k o w i e  otrzymał i poleca w wielkim wyborze gotowe Okrycia, Paletociki, Suknie, Płaszczczyki od kurzu i deszczu.

Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcye i wykończa starannie na czas oznaczony. 38* is 20

Adwokat krajowy

Dr. MmlG p r o fs lu
otworzył 1108 1 5

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
w O ś w i ę c i m i e .

Ś w i e ż y  n a b i a ł
z dóbr Grodkowice

dostawiany bywa codziennie o go Iz nie
5 V* r&uo

n a  u l i c ę  B r a c k ą .  S r .  S ,  i  n a  
n l l e ę  K r u p n i c z ą ,  S r .  1 2 ,

po następujących cenach od 30 czerwca 
1888 roku : 

mleka niezbieranego . litr 6 cent.
zbieranego . . . „ 4

ś m i e t a n k i .............................  . 2 6  „
Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, 

że obora w Grodkowicach jest J e d y n ą ,  
która zostaje pod stałą kontrolą Komisyi 
przemysł. Towarzystwa lekarskiego kra 
kowskiego, przedstawia zatem najlepsze 
gwarancye nabiału zdrow eg) , czystego 
i wyborowego co do jakości i smaku.

Zgłoszenia o stałe dostawy przyjmuje 
Z a r z ą d  d ó b r  G r o d k o w i c e  poczta 
N i e p o l o m i e e .  1109 1 0

Pisarz
z la  rekom endaeyą i dobrą p ra . tyką pouza-a je  
przy jakiejkolw iek kanoelary. posady tym cza­
sowo lub stała, za skrom aem  wynagrodzeniem .

Bliższa wiadomość w » dm inistraeyi „Nowej 
Reform y- 1101 1 3

MpifleMojapii Tatry
mam zaszezyt donieść , że naprzeoiw dworna 

kolejowego

w Chabówce otworzyłem Hotel
zawierająey 5 pokoi d lu  nocujących  

1 salt? jad a ln ą .
Urządzenie jest a komfortem i eeny bardzo 

przystępna
Także są  do dyspozyoyi każdego czasu pewne 

i wygodne podwody w T atry .
1115 1 3 Z uszanowaniem

T. K u d ie lk a .

moda osoba
m ogąea udzielać dzieciom początku w u»uł, umie­
jąca kraw teozyznę, m odniarstwo i wszelkie ro- 

buty ręozm , poszukuje umieszczenia 
^  d r e s : £ .  S . ,  P e d g A r z e ,  n i .  L w o w ­

s k a .  N r .  1 8 .  1112 1 3

2 fortepiany
k l i k a  s t o ł ó w  1 u r z ą d z e n i a  s z k o l n e  

s ą  d o  p o z b y c i u .  1114 1 3
W iadom ość: a lica  G arbarska, Nr. 7.

Otrzymałem wyssaną przez pana p rzesy ł­
kę za i  z łr. O lejku  ■ cksi raktu  > na  
słnch  ,  k tó rą  zamówiłem dla 35 Jetniego
mężczyzny, cierpiącego na słuoh. S k j te l  
..aki środek ten u tejże osoby zdziałał, p ra ­
wie cudem nazwać można. Już  w 24 godzin 
p< użycia m ugł człowiek ten , przedtem  zu­
pełnie głuchy, słyszeć dokładnie t i k -  
tak zegaru ściennego z odleg. kilku metrów.

> złowiek t e u , prawie ja& nowo na świat 
ii&ndzuny dziękuje panu prócz B oga za tuk 
cudowną pomoc.
1075 1 10 Uniżony sługa

Gustaw Mabzey w Alcuanderfeld. 
Ten O lejek na słuch wynalazcy c. 

k.j sekund. Dra Schlpek, jest do nabycia wraz 
z sposobem użycia po złr. 1-50 w Erakowie 
w aptece „pod z ło tą g łow ą- , Rynek, 13.
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DROGUERYA 
J. Wiśniewskiego

m agistra fa rm a c ji
w  K ra k o w ie , u l. S łr a d o m ,

poleca
W  po oenaoh fabrycznych “W*

s *■;elkie towary apteczne, środki uniw er­
salne , środsi kosmetyczne krajow e i za­
graniczne, najlepsze perfum y, m ydła itd. 
G łó. ny s< ła  C ogua.u  prawdziwego, Ru­
mu Jjtinaiki, herb ity chinsk.ej, oraz wszel­
kich bandaży, -p a ra tó w , in s tr  imentów 
opatrunkow ych chirurgicznych i sk ład  wód 

miner tlnych.
Również pośredniczy w kupnie i sprze­

daży a p te k , jako też w udzielaniu kon- 
lycyj.
Wszelkie zamówienia uskutecznia się od 

w rotną pocztą. 160 52

Kamienica jednopiętrowa
obszerna, z ogrodem , przy ulicy Dolny eh m ły­
nów, Nr. 3, jes t aa zniżoną ceną do 

sprzedania.
Wiadomość u właściciela. 1074 3 3

Z a p r o s z e n i e  d o  p r e n u m e r a t y
na

pij „Głos Polski44 i „Nowy Głos Polski441
O - a z o t y  p a t r y o t y o z n e ,

1 wychodzące naprzemian co tygodnia, tj. w dniach 1 , 8 , 1 5  i 23 każdego miesiąca.
w Krakowie, ulica J a g ie llo ń sk a ,  Nr. 11.

Prenumerata obydwoch gazet wynosi:
W Erakowie kw artaln ie  bez doręczenia . . 1 złr. — ct.
W Erakowie do końea b. r. .  . . 2 złr. — et.
W Galicyi kw artalnie z przesyłką . . . .  1 złr. 20 ot.
W G alic ji do końoa g rudn ia  b. r ......................2 złr. 40 ct.

Za g ran icą  kw artalnie 4 m arki lub 6 franków . 1113 1

Za doręczenie gazet do mieszkania w Krakowie należy się 20 ct. kwartalnie.

L. 22.228.

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiuset 

(800) złr w. a. z fundacyi stypendyjnej ś. p. Maksymiliana i Fran­
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddającej 
sie sztuce malarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się ninięiszem konkurs.

0  powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodo­
wości polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę 
sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania 
na stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną 
jedynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia 
w obranym zawodzie udać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu.
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być je­

dynie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2 sierpnia b. r., a to byli uczniowie c. t. szkuły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły, 
inni kandydaci zaś bezpośrednio. Do pudań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa z o. k. szkoły sztuk pię­
knych w Krakowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się 
w rytownictwie na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce 
pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, że kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się za granicę i że należy do 
narodowości polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejsco­
wość zagranicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przed­
stawić oraz cały plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie 
podać dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya Wydziału 
krajowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych 
ratach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po na­
daniu , druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą 
według planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym 
zawodzie. 1028 2 s

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, 9 czerwca 1888. G r o t t .

P e ł n o m o c n i c t w o .
Upoważniam  pana do sprzedaż; zostających na składzie 

ołowym i frachtowym  zegarów pendułowych i to jak  naj­
spieszniej , naw et za po łow ę wartości . ponieważ pienię­
dzy gwałtownie potrzebuję

W. Iff., właściciel fa b ryk i w Berlinie i IViedniu.

W skutek powyższego pełnom ocnictw a sprzedaję, jak  długo 
starczą te 980 sztuk, zam iast po 16 złr., tylko po

7 złr. 3S ct.
w spaniale wykonany

Zeyar ścienny pendułowy
| z 5 -letn ią g w a ra n c ją .

Zegary te pendułowe są  w bogato rzeźbiarską robotą ozdo­
bnych szafkach orzechowych gotyckich , blisko 1 m etr, dług., 35 
cm. Bzer., oszklone, delikatnie politurowane, z rzniętem i ozdobami, 
z wierzchem do odejm owania i z wewnętrznem do

uiezniszerenia urządzeniem  (werkiem ).
Sprężyna do nakręcania jes t podwójnie hartow ana , werk 

na sekundę uregulow any t ak ,  że taki z eg a r, nieprzescigniony w 
chodzie, jes t zarazem  najpiękniejszym  meblem.

Skrzynka do opakowania liczy się po cenie kosztu 70 ct.
P rzesyłka za zaliczką poczto* ą lub kolejową. Zamówienia 

adresować do upoważnionej firmy 903 5 6

Łagerhans „zur ung. Krone“,
J. FEKETE, Wien, Hundsthurmersłrasse, 18/38,

ROMAN SILBERBACH
w  E r a J K O w l e , św. Tomasza,i i i .

poleca
p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h

Portland Cement opolski i szczakowski, wapno hydrauliczne prawdziwo 
kufsteinskie, gips murarski i rzeźbiarski, papę dachową, szyfer czyli 
łupek , p o s a d z k i  c e m e n t o w e  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  rury 
steingutowe, glazurowane zewnątrz i wewnątrz;. oraz wszelkie w za­

kres budownictwa wchodzące artykuły. 898 14 26

X X X X X X *  X X | X X X X X M  X * X ł O C X X X X X X X i

M A LA G A  Z REBARBARUM
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
M  Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołąd- K  
J a k o w y m  i wątrobianvm. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcyi, liemo- 

roidach i kongestyach środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Główny skład w aptece pod „złotym s ło n iem “
y  H e n r y k a  B I u m « n l ’e l d a  w e  L w o w i e .
K  Cena butelki I złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt.

Skład d la  K ra k o w a  w aptekach E. S tookm ara , ul. G rodzka, i Ł. Rosnera, Rynek. X  
j s y  Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz św iadectw  u sknteczności tychże wy- 
syła bezpłatnie na żądanie apteka H enryka B lum enfelda w* Lwowie. 103 18 0

X -tXXXXXXXXXIXXXXXXXXtXXXXXXXXX

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie Skutkiem swej nader praktycznej 
krnstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro ­
bót; trwałość ich jest  prawie nieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow­
sze i najstosowniejsze.

O ryginalne Im prored

maszyny do szycia Siny era
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszymi maszy­
nami specyalnemi dla szyc.a bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowych.

Singera m aszyny do szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera m aszyny cylindro­
we są najlepszymi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biurstwa siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami sa: prosta i odpowie­
dnia konstrlikcyt*, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

O E IE b A Ł S £JA O E N C T I

The Singer fflannfactnriLg Company, New-York,
O .  H e i d l i n g e r  w K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „ S in g e r1*, są tyiko naśladownictw em .
252 24 36

M olla Proszki SeidhckJe.
Tylko prawdziwe,

O S T B Z E Z E I I E l

leżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orze* 

i lirina A. M olla.
Ti wały i pewny skutek tych 
proszków w uajuporczywszyob 
cierpieniach, żołądka I trzewlów. 
brzusznych kurczach żołądka, 
zatieguneniu , zgadze i chroni 
cznem zaparciu  sto lca , w cier 
pieniack wątroby zasto jach , rwie 
i hemoroidach , w najrozm ait­
szych chorobach kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerne wzięcie.

a

Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane. 
li Cena zapieczętowitoege orygiualnego pn de łka  1 z łr  w. a.

Wódka francuska i sól Molla
'abc w cieranie do skutecznego opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodząjn bólów 

członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów; jako kom presy we wszelirich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodami. Wewnętrznie z wodą zmieszana w m e łe j słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — F laszka z dokładnym opisem 80  centów.
T y lk o  prawdziwa, jeżeli każda flaszb" zaopatrzono, jasi - >;idpl« 

i znak  eiironu- M olla.

LEJ TRANOWY M. KROKft Ł  Co.
w  3 3  . i  g e n  C w  N o r w e g i i )

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i p łuc, 
przeciw skrofu łom , wysypkom  skórnym , chorobach gruczołów , tudzież d la 

popraw ienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 139 25 O
Ze w szystkich w handlach znajdujących się  gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka  z opisem użycia kosztuje 1 z łr . w. a.______________
Główny skład wysyłek u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
V p ro szą  się  F .  1 . B ub liczność  w yra& ńie żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  li  ty lk o  

te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o dp isem .
Składy utrzym uają w K k A K O W IE  K. W iszn iew sk i, apt., W . R e d ’k. apt., F. Sobierajski, apt., 

M. Jaw ornicki, St. Feintuch ; w B IA Ł Y  E. K eler, apt.; w BRO DACH  M. ft. - 1 W . Landesberg, apt.;
w  G URAHUM O RA R. Botezat. apt.; w  JA R O SŁ A W IU  J . W is ło ck i, apt. i J. R o...n , apr.; w  K O Ł O ­
MYI E. Stenzel, apt.; we L W O W IE  J . B eiser, apt., i S. Rueker, apt.; w NOW YM  SĄCZU W . F ilipek , 
apt. i K osterk iew icz wdowa ; w  NOW YM  TARG U C.^Łaur; . OŚWIFJClMItl J . Ldwenberg ; w  P R Z E ­
MY, -  
ter
w  ST R Y JU   ___ __________ _ .. . . .
i Sp., Fr. L eszczyń sk i , H . W ierzyck ,, Stanisław  P aw łow sk i, apt., T adeusz Scharff ; w W ADO W ICACH
K. F iderk iew icz.

Hote<, Pensyonat i Zakład leczniczy 
HELEJNTENTHAL

w  K a d e n  k o ł o  W i e d n i a .
W spaniałe położenie, nadzwyczaj przyjemne spacery w p o b liża , z wszelkim 

kom fortem , 150 pokoi i salonów, salony konwersacyjue , bawialnie i czytelnie 
Taule d ’hute , R estauraut a la carte. — Pokój od 1 złr. 50 centów, z wiktem i ob­
sługą od 5 złr. i wyżej. 882 0 12

Zakład wodoleczniczy Dra Podzahradsky’ego.
Prospektów i informaeyj udziela właściciel

O. Saolder.

IOGOOOOOOOOCOOC3 0 IOOOOOOO
Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu.

W Y S O W A
w  Galicyi 

Zakład zdrojewo- kąpielowy i żęiyciny
w u r o c z e j  o k o l i c y .

Stacya kolei Tarnowsko - Lei ucho wskiej Grybów, zkąd w cztery godziny 
dojeżdża się na miejsce, oraz stacyi kolei państwowej Gorlice.

Szczawy allalowo- słone, jedne z najpierw, w Europie.
Zdrój miony (szczawy słona jodowo-bromowa-żelazista), Zdrój 

Bronitslawu Rzezawa alkalowo - słono - żelazista), Zc raj B ,u  lolfa  
(szczawa jodowo-żelazista) , Zdrój Wandy (szczawa sodowo-żelazista),

I Zdrój Józefa (szczawa sodowa, żelazo zawierająca). — Najznakomitsi 
I lekarze krajowi : zagraniczni zalecają wody wysowskie w katarach przewodu 

oddechowego, w chronicznych zapaleniach płuc w cierpieniach żołądka 
kiszek, w chorobach kobiecych, skrofułach, niedokrewności i błędnicy. 

Liczne świadectwa skuteczności wód wysowssich przez pp. Profe- 
, sorów i Lekarzy udzielone.

Poczta w miejscu. Tanie mieszkania I restauracje. Sklepy. Lekarz zakładowy.
Otwarcie pory kąpielowej z dułem  1 czerwca b. r.

[746 8 io Z a rzą d  zdrojow o-kctftielow y W ysowa.
Wszelkie korespoD dencye i zapytania uprasza s ię  adresować wprost 

do Zarządu zdrojowego w Wyssowy przez Ujście Ruskie.

looooooooooiooooooooooooooooi

Tylkt 80  o. poezye Mickiewicza

Księgarnia Polska
we Lwowie

p la c  H a lic k i, L . Id .
Chcąc jak najwięcej rozpowsze­

chnić dzieła nieśtniei telnego wie­
szcza naszego . 980 10

Adama Mickiewicza
i umożliwić nabycie takowych na­
wet najmniej zamożnym, uskutecz­
niła obecnie nowe kompletne wy­
danie poezyj Mickiewicza w czterech 
tomach; około 100 arkuszy d.uku 
na ładDym papierze po cenie 80 Ct. 
za egz. brosz., z przesyłką poczt. 
I złr., w ozdob. oprawie złr. 1.60, 
z przesyłką poczt. I złr. 80 ct.

Tylko 80 c. poezye Mickiewicza.
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Ogłoszenie licyłacyi.
Zwiei 2cłu>i>ś$ miasta SUiego sj, ,- 

cza ogłasza licytację na wydzier­
żawienie propinacyi miejskiej w 
Starym Sączu, wódki i piwa, na 
lat trzy, to jest na czas od 1 sty­
cznia 1889 r. ao końca grudnia 
1891, i termin pierwszy na dzień 
30 lipca, drugi na dzień 9 sier­
pnia i trzeci na dzień 20 aierpma 
1888 r. wyznacza

Cena wywołania rocznego czyn­
szu 9.161 złr. w. a.

Równocześnie i dom w Rynku 
pod L. k. 21 na powyżej oznaczony 
czas, do tej propinacyi służący, z 
którego cena rocznego czynszu 5 ‘Ju 
złr. w. a. według ustatniej lieyta- 
cyi się stawia

Stary Sącz, 16 czerwca 1888.
Burmistrz 

1048 2 3 T o k a rc zy k .

JL. A t iu g le r ,  W i e d e ń *
I. Li ibiggasse, 

handel hartowny7 fa rb  ziem njcli 
o le jn jch , lakierów 1 pokostów,

E ksport i import gąbeu i korków,
Masa i lakiery do zapuszczania podłóg

Przetwory i sole chemiczne.
Cenniki na żądanie ODłatnie. — Eorespon- 

deneya polska. 596 l i  37

Do wydzierżawienia zaraz
m ają tk i ziem skie

600, 300, 240, 215, 130 i 100 morgów w psz<n- 
nej globie, pod korzvstnemi warunkami. I 

Również różno korzystne ma|ątk 1 i Fol­
w ark i do Hpr/edania, ewentu .nie to  
zam ian ) na kam ienice w K rak o ­
wie, oraz różne in tra tne  realnos-i t. j. ha- 
mienioe. d-Work*, w ille do sp-ze- 
d a n i a .  A .aJom ość. bez na niniejszego sosztu 
._mby tytułem  wpisowego) w Biurze ageneyjnym

Ś łL w a r d a  L i p i i e r a
a  Krakowie, uHoa Floryańska, 6 'S9 2

Krawiec cywilny i wr kowy
Kraków, ul. św. Anny, /. •»,

poleca bogato zaopatrzony sk* s-».el- 
k iegr rodzaju uniformów, jakoteż o .zelkie 
artykuły d la  e. B ofieerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W  C en j um iarkowane. MMI 

943 22 30

Truskawki
w ogrodzie na Wielopolu Librow skiem , Nr. I8l

Rozsyłka za pobraniem. 1005 6 1 r

S zanownych Panów, którzy zaminrzaja 
zamawiać roboty w  mojej p r ą c e j  

w n i  k c  m l e n i a c M k i e j  ,  lub ządsl 
rysunków, proszę adresować wyraźnj 
imię i nazwisko : 1016 5

F a b i a n  H o c l i A t i m  
w Krakowie.

Z druitanu Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyjewaki.


